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W Wie«dniu zapanował spokój.
Streik generalny przerwany.

Komunikacja kolejowa i pocztowa z Polską — wznowiona^
JAK WYGLĄDA WIEDEN. — ZAMIAR 
ROZWIĄZANIA ORGANIZACYJ UZBRO 

JONYCH.
Wiedeń, 19. 7. (wł. eu.) Na ulicach mia­

sta panuje zupełny spokój. Tu i ówdzie 
widać tylko uzbrojone w karabiny pod­
wójne posternuki policji. Wojsko zostało 
dzisiaj po południu wycofane z parlamentu 
oraz karabiny maszynowe usunięte z 
przed wejścia i balkonu budynku. Okolica 
ministerstwa sprawiedliwości została 
przez policje zamknięta, gdyż gmach gro­
zi zawaleniem. Odbudowa gmachu mini­
sterstwa rozpocznie się w najbliższych 
dniach.

Dzienniki donoszą, żę rozpoczęły się 
rokowania w sprawie rozwiązania forma­
cji uzbrojonych a zwłaszcza „Schutzbun- 
du“, liczącego 40 tys. członków i Związku 
Żołnierzy Frontowych liczącego 2 tys. 
członków.

POGŁOSKI O NOMINACJI P. BNlNSKIEGO.
Warszawa, 19. 7. (wł.) Dzisiejszy „Ro­

botnik'1 podaje pogłoskę pochodząca jak po­
wiada ze źródeł poważnych o tern. że p. Ge­
nerał Slawoj-Składkowski ma zotsać wojewn 
da warszawskim a p. wojewoda poznański 
Bninski obejmie po nim teke ministra spraw 
wewnętrznych.

ZATARG P. MINISTRA ROMOCKIEGO 
Z POS. KURYŁOWFCZEM.

Warszawa. 19. 7, (wł. k.) W dniu dzisiej­
szym Centralna komisja Związków zawodo­
wych Pracowników Państwowych ogłosiła 
oświadczenie, w którem broni prawa Związ­
ków Zawodowych do wyrażania opmji w 
sprawach obchodzących świat pracowniczy, 
Również i Ministerstwo Komunikacji ogłosiło 
dziś komunikat, (który ,podajemy w środku 
numeru) przedstawiający przebieg zajścia z 
z postem Kuryłowiczem.

Opinia publiczna z wielkiem zaintereso­
waniem śledzi dalszy przebieg zatargu mie- 
dzv pracownikami kolejowymi a ministrem 
Romockim.

POSEŁ THUGUT O CHWILI OBECNEJ.
Warszawa, 19 7. (wł. k.) W związku 

z podaną przez nas wiadomością o .zamiarze 
wstąpienia posta Thuguta do ..Wyzwolenia“, 
dowiadujemy sie że sprawa ta nie jest jesz­
cze otatecznie załatwiona: spodziewała sie je­
dnakże. że bedzie rozstrzygnięta w dniach 
najbliższych.

Poset Thugut wyraziŁsię na bankiecie je­
dnego z dziennik, nader pesymistycznie o sta­
nie stounków obecnych. Krytykuje on zbyt 
mała inicjatywę czynników miarodajnych w 
dziedzinie gopodarczei. Czynniki te zadnwa- 
laja się utrzymaniem status quo, Posta Thu­
guta trwoży stale pogarszający sie stan mate­
rialny k!asv pracuiacei.

Następnie pose? Thugut poświęcił cześć 
swej mowy rosnącemu komunizmowi, który 
— zdaniem lego — miarodaie czynniki nie do­
ceniają. iak również nie poświęcają dostatecz­
nej uwagi temu, że może przyjść chwila, kiedy 
beda potrzebować od całego kralu poparcia, 
a nawet ofiar w walce przeciwko komuniz­
mowi-

PROCES STRESEMANN - MULLER
Berlin, 19. 7. (PAT) Sensacyjny proces o 

obraze min. Stresemanna przeciwko adwoka­
towi Mullerowi zakończył się w drugiej in­
stancji zatwierdzeniem kary 10 tys. marek 
natożonei na Mullera.

STAN ZDROWIA KRÓLA FERDYNANDA.
Bukareszt, 19. 7, (wt. en.) Stan zdrowia 

króla Ferdynanda znowu sie dzisiaj pogorszył
ODROCZFNIE RAIDU LOTNIKA 

POLSKIEGO,
Warszawa. 19, 7. (AW) Lotniczy raid pol­

ski kap Kubickiego z Paryża do Nowego 
Jorkj został odroczony z przyczyn natury 
technicznei do potowy sierpnia br.

Parlament został zwołany na 25 bm. 3 
godz. po poł.

„Neue Freie Presse“ ocenia szkody 
wyrządzone przez demonstrację na 7 milj.

Wiadomości o koncentracji wojsk wę­
gierskich okazały się nieprawdziwe. Wła­
dze węgierskie wzmocniły tylko straż gra 
niczną aby zapobledz przedostaniu się 
agitatorów komunistycznych do Węgier.

Warszawa, 19. 7. (wł. k.) W dniu 
dzisiejszym została przywrócona komuni­
kacja kolejowa i telefoniczna między War­
szawą i Wiedniem.

Pociągi, które dochodziły tylko do po­
granicznej stacji Bratislava, dochodzą o- 
becnie do samego Wiednia.

Połączenie telefoniczne otrzymuje się 
szybko i rozmowy słychać dość dobrze,

trzeźwy głos „Arbeiter Zeitung“
o skutkach strejku generalnego.

GŁOSY PRASY WIEDEŃSKIEJ,
W i e d eń. 19. 7. (PAT) „Arbeiter Zei­

tung“. motywując uchwałę partji socjali­
stycznej i komisji Związków Zawodôsvych, 
wzywającą do zaprzestania strejku ge­
neralnego. tłumaczy ją obawą o łos klasy 
robotniczej i republiki.

Jeszcze parę dni strejku kolejpowego — 
pisze dziennik — a setki przedsiębiorstw 
musiałyby być zamknięte z powodu bra­
ku surowców i z powodu zamknięcia kre­
dytów zagranicznych, co pociągnęłoby za 
sobą nowa falę bankructw i bezrobocie.

Zarówno „Arbeiter Zeitung“ jak i dzien­
niki mieszczańskie wskazują na to, że w

wypadkach piątkowych i sobotnich brali 
udział komuniści, którzy usiłowali nadać 
demonstracjom charakter rewolucji.

„Neues Wiener Journal“ zwraca uwagę 
■mi to,-te taktyka, jaką stosowano w dniach" 
krytycznych, wskazuje na wzory rosyj­
skie: podpalenie gmachu sprawiedliwości, 
niszczenie ksiąg hipotecznych, przeszka­
dzanie w działabmści straży pożarnej itd.

Dziś paru i.’ w Wiedniu zupełny spokój. 
Ukazały się wszystkie dzienniki. W arty­
kułach wstennvoh ©as-, nndkreśła, żc rząd 
jest panem sytuacji Parlament zwołany 
będzie w dniach najbliższych.

Pour le roi de Prusse...
PRASA BERLIŃSKA WSZYSTKICH ODCIENI ZGODNIE INTERPRETUJE WY­
PADKI WIEDEŃSKIE, CHCĄC. BY SŁUŻYŁY ONE IDEI „ANSCHLUSSU“.

Berlin, 19. 7. (wł.) Prasa komuni­
styczna („Rote Fahne“) i Hugenbergow- 
ska czynią olbrzymie wysiłki, by wyol­
brzymić znaczenie wypadków wiedeń­
skich.

Jednemu i drugiemu obozowi chodzi o 
zaostrzenie wiedeńskich przeciwieństw, a 
to, celem wzmocnienia radykałów na o- 
bu skrzydłach i wykluczenia od wpływów 
żywiołów umiarkowanych. „Rote Fahne“ 
krzyczy o zdradzie interesów robotniczych 
przez socjalną demokrację, Hugenberg na­
tomiast oskarża rząd austriacki o słabą 
rękę: za mało mu trupów i krwi.

Obie grupy «'^»«ią sobie jednak „na 
rękę“, gdyż celem obydwóch jest wytwo­
rzenie jaknajwiększego rozdrażnienia i 
spowodowanie wybuchu, który zmieniłby 
istniejący obecnie stan rzeczy i przekreślił 
88 par. Traktatu.

Zresztą także berlińskie pisma demo­
kratyczne i liberalne piszą nieznużenie o 
niezdolności Austrii do życia, dowodzą, że
dzień 15 lipca w całej jaskrawości ujawnił 
konieczność połączenia się Austrji z Niem­
cami.

ZANIEPOKOJENIE WE WŁOSZECH
Rzym, 19. 7. (wł.) Wypadki wiedeń­

skie obudziły tu żywe zaniepokojenie. Pi­
sma włoskie są jednomyślne w tem, że za 
żadną cenę Austrja nie może się połączyć 
z Niemcami.

Dowodzą przytem, że twierdzenie 
Austrji, iż jest niezdolna do życia, są ce­
lowym fałszem i że w Austrji wytwarza 
się „sztuczną anarchję“.

„Secolo“ przypisuje winę za wypadki 
wiedeńskie celowej robocie Niemiec, które 
systematycznie uprawiają tam irredentę.

Tłum socjalistyczny oddala się
od swoich przywódców.

Wiedeń, 19. 7. (wł. k.) Najbardziej 
komentowauem echem rozruchów jest pro 
tesť tutejszego posła włoskiego przeciwko 
utworzeniu gminnej policji (Gemeinde- 
schutzwache) w sile 2000 ludzi, uzbrojo­
nych w rewolwery, straży utworzonej z 
polecenia burmistrza Wiednia, socjalisty 
Dr. Seitza.

Poseł włoski oświadczył, że ut:. .'ze­
nie straży tej sprzeciwia się traktatowi po­
kojowemu. Protest ten jest prowdonodo- 
bnie na rękę kanclerzowi ks. Seiplowi, 
który od początku sprzeciwiał się pomy­
słowi Seitza, widząc w utworzenhi socja- 
iistycznej gwardji próbę podkreślenia so­
cjalistycznego oblicza stoiicy Austrji.

Z drugiej jednak strony zniesienie tej

straży postawi dr. Seitza i innych umiar­
kowanych przywódców socjalnej demo­
kracji w trudne położenie wobec nacisku 
radykalnego skrzydła zbliżonego do ko­
munistów, które dziś już swych przywód­
ców piętnuje „hańbiącym“ mrowiskiem 
— burżujów; a przez to utrudni załago­
dzenie położenia.

W niedzielę odbyła się tu wielka nara­
da mężów zaufania stronnictwa socjali­
stycznego, na której, rzecz znamienna, 
nikt nie wynowiedzioł żądania, by obecny 
rząd ks. Seipla ustąpił. Inna rzecz, że 
przywódcy nie są w tym wypadku zgodni 
z masą swych wyborców, którzy oczekują 
ustąpienie ks. Sei,Ma, choć nie wiedzą, kto- 
by po nim miał rząd tworzyć.

BURMISTRZ WIEDNIA PRZESZKADZAŁ 
AKCJI RATOWNICZEJ?

Budapeszt, 19. 7. (PAT) Otrzymana tu sa­
molotem dzienniki wiedeńskie stwierdzają, 
że burmistrz Wiednia Seitz przeszkadzał w 
akcji ratowniczei straży pożarnej, która 
chciała zlokalizować pożar pałacu sprawiedli­
wości.

ZARZĄDZENIE NA CZAS POGRZEBU OFIAR
Wiedeń, 19 7. (AW.) Po zlikwidowaniu 

strejku komunikacyjnego ukończonego wczo­
raj o północy Wiedeń przybiera wygląd nor­
malny. Życie idzie zwykłym trybem. W fa­
brykach wre praca. Po wzburzeniu nastąpiło 
uspokojenie prędzej niż sie tego spodziewano. 
Pogrzeb ofiar odbędzie sie iutro o godz. 2-gieJ 
popoł. Partia socjalistyczna i policja wydały 
zarządzenia, aby niedopuścR do demonstranci). 
Na cmentarz dopuszczone będą rodziny pole­
głych, przedstawiciele władz i delegacje robo­
tnicze. Na znak żałoby o godz. 2-giej popoł. 
nastąpi 15- minutowa przerwa w pracy, iednak. 
że robotnikom nie wolno opuścić fabryk.

JAKIE BEDA ZBIORY TEGOROCZNE.
Warszawa. 19. 7. (wł. k.) Z Ministerstwa 

Rolnictwa komunikują, że żniwa rozpoczęły 
sie już w południowych stronach Polski, oraz 
w niektórych okolicach podwarszawskich. Co 
sie tyczy zbiorów tegorocznych, to według 
danych Głównego Urzędu Statystycznego 
zbiór żyta zapowiada sic lepiej aniżeli w roku 
ubiegłym. Podobnie zapowiada sie zbiór kar­
tofli. natomiast pszenica i jarzyny beda gor­
sze.

Zbiory tegoroczne w porównaniu z rokiem 
ubiegłym na ogół nie różnią sie wiele i będą 
na poziomie zeszłoroczynm. Znaczne szkody 
materialne wyrządziły ostatnie burze.

ROKOWANIA NIEMIECKO-LITEWSKIE.
Berlin, 19. 7. (Pat.) „Germania“ do­

nosi, że delegacja litewska do rokowań 
handlowych z Niemcami przybędzie do 
Berlina w dn. 20 bm.

BORODIN W SZANGHAJU.
Szanghaj. 19. 7. (PAT) Przybył tu dziś 

Borodin.

OBJĘCIE URZĘDOWANIA PRZEZ GEN.
GÓRECKIEGO.

Warszawa. 19. 7. (wł. k.) W dniu dzisiej­
szym objął stanowisko prezesa Rady Nadzor­
czej Banku Gospodarstwa Krajowego, do­
tychczasowy zastępca szefa administracji 
armji generał Górecki.

W związku z tem pisma sanacyjne za­
mieszczają obszerne wzmianki biograficzne z 
życia generała, przyczem jako jedyną kwali­
fikację predestynującą generała Góreckiego na 
stanowisko ogromnej instytucji finansowej 
wymieniane sa jego przeżycia wojskowe
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Str. 2. „POLON! A*

Zmiany w Komisji Mieszanej
a rola Z. 0. K. Z.

Urzędowa Polska Ajencja Telegraficz­
na doniosła w tych dniach, że Rząd człon­
kami Komisji Mieszanej pod przewodnic­
twem p. prezydenta Calondera zamiano­
wał pp. Stefana Bratkowskiego i Stanisła­
wa Grabianowskiego. Poprzednio polski­
mi członkami Komisji Mieszanej byli p. 
Marszałek Konstanty Wolny i p. Stanisław 
Grabianowski. Obydwaj urząd swój spra­
wowali bezpłatnie i nawet poważną cześć 
kosztów reprezentacji z własnej ponosili 
kieszeni. P. Konstanty Wolny, jako je­
den z najlepszych naszych prawników i 
znawców Konwencji Genewskiej, został 
przez Rząd z tej Komisji odwołany, tak 
samo jak p. inżynier Grabianowski. Pana 
Grabianowskiego zamianowano ponownie 
członkiem Komisji Mieszanej a w miejsce 
p. Wolnego wydelegowano p- Stefana 
Bratkowskiego, urzędnika Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. Pan Wolny pełnił 
swe obowiązki bezpłatnie, p. Stefan Brat­
kowski oczywiście, jako urzędnik, musi 
być płatnym, bo z czegoby żył.

To ostentacyjne odwołanie p. Wolnego 
z Komisji Mieszanej wywołało w szero­
kich kołach naszych, łagodnie mówiąc, 
wielkie zdziwienie. Albowiem w tern od­
wołaniu upatruje się dalsze ogniwo w łań­
cuchu usuwania rodowitych Górnośląza­
ków ze stanowisk publicznych, zastępowa­
nych nieraz przez jednostki, których zale­
tami nie są fachowość ani doświadczenie, 
lecz jedynie głośne wyznawanie wiary sa­
natorskiej i pochodzenie z innej dzielnicy. 
Nie będziemy tu wymieniali wszystkich 
Ślązaków, wyrugowanych w ostatnim 
czasie, jak dr. Lercha, p. Bańczyka, p. 
Korfantego, p. Wolnego i nawet ludzi mniej 
wybitnych, zajmujących tylko posady dy­
rektorów kas chorych, wójtów lub nawet 
woźnych. Mamy wrażenie, że ta polity­
ka — o ile to wogółe polityką nazwać mo­
żna — sprawie państwowej na Śląsku wy­
rządza niepowetowane szkody i wielu lat 
będzie potrzeba, aby naprawić zło, które 
w ostatnim czasie na Śląsku się stało.

Ciekawe byłoby odsłonić w całej nago­
ści sprężyny, poruszające maszynę rugują­
cą Ślązaków. Tych sprężyn jest oczywi­
ście kilka, jedną zaś z najenergiczniej dzia­
łających są przywódcy Związku Obrony 
Kresów Zachodnich. Pod ręką mamy me­
moriał Związku Obrony Kresów Zachod­
nich. wysłany jako ściśle poufny przez tę 
organizację do Rządu tuż po wyborach 
komunalnych na Górnym Śląsku. Memor­
iał ten zajmuje się wszelkiemi możliwemi 
sprawami zarówno politycznemi jak admi- 
nistracyjnemi i gospodarczemu Warto bę­
dzie Się raz zająć nonsensami gospodar­
czemu mieszczącemi się nieomal w każ­
dym memoriale tajnym tej organizacji, wy­
syłanym do Rządu i Władz. Jeśli chodzi
0 nasze życie gospodarcze, to największy­
mi szkodnikami i mącieielami jego są bez­
warunkowo przywódcy Związku Obrony 
Kresów Zachodnich. Ale tern zajmiemy się 
przy innej sposobności.

Memorjał, o którym mówimy, między 
innymi podpisali p. dr. Hagier. jako prezes 
Zarządu Okręgu Śląskiego Z. O. K. Z. i by­
ły kierownik tego okręgu p. Drozdowski, 
który tu swego czasu przyszedł na Śląsk 
z miasta Łodzi czy z Warszawy, aby nas 
Ślązaków uczyć patriotyzmu. Największą 
wesołość w kołach ludzi poważnych wzbu­
dzać musi „autorytet i opinje“. wydawane 
przez takiego dr. Hagiera, który ani trzeź­
wo żyć ani myśleć nie umie.

W wspomnianym memoriale przywódcy 
Z. O. K. Z. zajmują się także Komisją Mie­
szaną, stan jej nazywają opłakanym zaró­
wno pod względem administracyjnym jak
1 personalnym i żądają, aby polscy człon­
kowie Komisji Mieszanej byli bardzo do­
brze płatni, by móc sprostać poziomowi 
życia towarzyskiego, do którego dostoso­
wują się Niemcy. ZOKZ.-owcy żądają 
niezwłocznego usunięcia z Komisji p. Mar­
szałka Wolnego a jako przyczynę podają 
to, że jako adwokat broni Niemców w spra 
wach podatkowych. Panowie Hagier i 
Drozdowski do Komisji Mieszanej propo­
nują p. Stefana Bratkowskiego, który ich 
zdaniem jest człowiekiem dużej miary.

Dość długo czekali autorzy memoriału 
na spełnienie swych żądań, ale się wresz­
cie doczekali, gdyż niezbyt dawno p. Wol­
ny został z Komisji Mieszanej odwołany 
a jego miejsce zajął p. Stefan Bratkowski 
i to jako urzędnik płatny, nie wiemy tylko, 
czy bardzo dobrze płatny, jak tego żądali 
ZOKZ.-owcy. Zdaje się więc, że usu­
nięcie p. Wolnego z Komisji Mieszanej spo­
wodowali przywódcy ZOKZ. P. Wol­
nemu zarzucali, że jako adwokat zastępu­
je Niemców w sprawach podatkowych. 
Nam się dotychczas zdawało, że biuro ad­
wokackie broni spraw obywateli z punktu 
widzenia rzeczowego, a nie pod kątem wi­
dzenia. czy klijent jest Polakiem lub Niem­
cem. Nie wiemy, czy p. dr. Hagier jako le­
karz odmawia płatnej pomocy lekarskiej 
Niemcem, dlatego, że są Niemcami. Jeżeli 
„oberpatrjoci“ a la pp. Hagier i Drozdow­
ski mają na myśli tak zwane nadużycia po­

datkowe, to zdaje się, że te tak zwane nad­
użycia dla tych, co je wykryli, skończyły 
się wielką klęską, bo z wyjątkiem jednego 
wypadku dalszy rozwój tych spraw wy­
kazał w całej pełni ich bezpodstawność i 
Skarb Polski albo sprawy przegrywał 
przed Najwyższym Sądem Administracyj­
nym albo też na widok oczekującej go klę­
ski, krótko przed rozprawą godził .się z po­
datnikami. Każdy nieuprzedzony człowiek 
potwierdzi, że moralność podatkowa na 
Górnym Śląsku i w Poznańskiem o 100% 
stoi wyżej od moralności podatkowej w in­
nych dzielnicach a szczególnie w byłym

zaborze rosyjskim. Oszczercza kampania 
przeciwko Śląskowi podjęta była swego 
czasu za pomocą sprytnego i nieuczciwego 
manewru Lewjatana przeciwko gospodar­
czym interesom Górnego Śląska, który 
wyrządził nawet naszym robotnikom dużo 
szkód. Zarobili na niej tylko różni dono­
siciele.

W każdym bądź razie widzimy, że w 
akcji usuwania Górnoślązaków ze stano­
wisk publicznych wybitny udział biorą 
przywódcy, Z. O. K. Z. Szerokie koła 
naszej ludności, dowiedziawszy się o 
tern z łamów pisma naszego, a należące 
do tej organizacji, nie omieszkają chyba 
pociągnąć do odpowiedzialności tych, 
którzy stoją na czele tej organizacji, a 
uprawiają za jej kulisami tak szkodliwe 
dla» Śląska intrygi.

Koncepcje litewskie
w sprawie porozumienia polsko-litewskiego.

SĄ DOŚĆ FANTASTYCZNE, JEDNAK WSKAZUJĄ NA TO ŻE LITWA ROZU­
MIE, IZ „STAN WOJNY“ Z POLSKA JEST DLA NIEJ SZKODLIWYM ABSUR­

DEM.
Warszawa, 19. 7. (wł. k.) Dowia­

dujemy się z kół miarodajnych, że czynni­
ki kowieńskie rozpatrują obecnie w tem­
pie przyspieszonem koncepcje, pozwala­
jące na rozstrzygnięcie zatargu polsko- 
litewskiego.

Chodzi tu oczywiście o przynależność 
Wileńszczyzny, co do której rząd kowień­
ski rości sobie w dalszym ciągu prawa.

Według miarodajnych informacyj te­
matem obrad czynników kowieńskich są 
następujące projekty: dawny projekt Hy- 
mansa odrzucony w swoim czasie przez 
Litwę, a co do którego rząd polski zgło­
sił gotowość przychylnego rozpatrzenia; 
następną z kolei koncepcją jest formuła 
kondominjum nad Wileńszczyzną, obja­
wiającego się w tern między innemi, że w 
Wilnie ma stacjonować oddział wojsk H- 
tewskich(?) Wreszcie czynniki kowień­
skie debatują,' czy nie dałoby się załatwić 
sporu polsko-litewskiego na płaszczyźnie 
przyznania okręgowi Wileńskiemu auto­
nomii.

Wszystkie wyżej wymienione przez 
nas projekty stanowią pia desideria rządu 
kowieńskiego, W każdym bądź razie są

one nader charakterystycznym przyczyn­
kiem do obecnych nastrojów polsko-litew­
skich. Rząd litewski sądzi, że Polska 
zgodzi się ewentualnie na jedna z powyż­
szych formuł załatwienia sporu o Wilno, 
przyczem nie brak optymistów, którzy 
twierdza , że ostateczna likwidacja „sta­
nu wojny“ między Polską a Litwą nastąpi, 
o ile nie zajdą nieprzewidziane wypadki 
w miesiącu styczniu (?) 1928 r.

PROJEKT CZĘŚCIOWEJ UNJI.
Dodać należy, że każdy z powyższych 

projektów załatwienia sporu polsko-litew­
skiego przewiduje, jako rekompensatę dla 
Polski unię gospodarczą polsko-litewską, 
wspólność polityki zagranicznej z pewne- 
mi oczywiście ograniczeniami, jak to -ko­
mitet doradczy litewski, oraz daleko idą­
ce ujednolicenie systemu państwowego.

Wobec tego, że ze strony polskiej ist­
niały nieraz objawy d»i»ko id^cel goto­
wości porozumienia z Litwą, nie jest wy­
kluczone, że obecne przychylniejsze na­
stroje Litwy wydadzą w ostatecznym 
wyniku konkretne owoce porozumienia 
polsko-litewskiego.

ABY ZACIĄGNĄĆ POŻYCZKĘ WIĘKSZĄ PONAD 200 MILJONÓW ZŁ. RZĄD 
MUSI OTRZYMAĆ NA TO ZGODĘ SEJMU.

Warszawa, 19. 7. (wł.) Według o- 
rzeczenia Komisji Długów Państwowych 
na mocy obowiązujących uprawnień na­
danych przez Sejm p.. Władysłowowi, 
Grabskiemu, rządowi nie wolno bez zgody 
Sejmu zaciągnąć pożyczki zagranicznej 
większej niż 200 miljonów zł. polskich.

Zresztą i bez tej uchwały zaciągnięcie 
pożyczki w październiku byłoby — poza 
Sejmem — niewykonalne, bo budżet na r. 
1928—1929 musiałby zawierać pozycje na 
pokrycie procentów i — ewentualnie — 
wydatków z pożyczką związanych. Po­
nieważ mandaty dzisiejszych posłów wy­

gasają w listopadzie r. b., Rząd musi 
wnieść przedtem projekt dodatkowego 
budżetu; inaczej bowiem wejdzie w życie 
— zgodnie z Konstytucją — budżet tego­
roczny, który odnośnych sum nie przewi­
duje.

Z drugiej strony, jeżeli Rząd wykorzy­
sta, choćby częściowo, kredyt w kwocie 
15 miljonów dolarów, musi go zwrócić 1 
stycznia 1928 r., co jest znowuż niewyko­
nalne bez dodatkowego budżetu.

Dlatego sesja nadzwyczajna Sejmu jest 
koniecznością państwową również i pod 
tym względem.

„VosiseSie lúímť dementuje
tendencyjne i obłudne enuncjacje hr. Westarpa

W SPRAWIE WSCHODNICH KRESÓW RZESZY NIEM.
Berlin, 19. 7. (wł.) Hr. Westarp 

ogłosił w kenserwatywnem piśmie angiel- 
skiem „Sunday-Times“ artykuł, w którym 
opisuje niebezpieczeństwa, jakie rzekomo 
grożą państwu niemieckiemu od bolszewi­
ków, a to na skutek stosunków, jakie wy­
tworzyły się w Rzeszy.

„Osłabienie stanowiska _ Niemiec we­
wnątrz i na zewnątrz — pisze hr. W. — 
zapędzi Niemcy na tory rewolucji. Najlep­
sza tamą przeciwko fali rewolucyjnej ze 
Wschodu byłoby, zdaniem Westarpa, stwo 
rżenie „zadowolonego stanu chłopskiego“ 
na Wschodzie Rzeszy. Temu jednak za­
graża żądanie Polski otrzymania niskich 
ceł na eksportowane do Niemiec produkty 
rolne. Gdyby je Polsce przyznano, cały 
Wschód Niemiec zalanyby został rolnicze- 
mi produktami oolskiemi.“od

Podstępna tendencyjność tych wywo­
dów jest oczywista. Piętnuje je też m. in. 
„Vossische Zeitung“, która stwierdza, że 
właśnie panująca w Prusach warstwa 
junkrów przez stulecia całe nie dopusz­
czała do rozdrabniania swych latifundjów 
i do utworzenia silnej warstwy Chłopskiej 
na Wschodzie, a to ze względów egoi­
stycznych. co więcej — że czyni to i dziś 
jeszcze !

Wysokich ceł ochronnych na wytwory 
rolnicze z Polski żąda też jedna tylko 
wielka własność pruska a to celem pod­
trzymania swych latifundjów, a nie dla 
wytworzenia warstwy chłopskiej, co jest 
argumentem demagogicznym, obliczonym 
na nieznajomość tych zagadnień w Anglji.

ïrdc mí belgiisKo - nieiileclíicii
w sprawie zarzutów belg. ministra wojny.

ZOBOWIĄZAŃ ROZ­STAWIANYCH NIEMCOM CO DO NIEDOTRZYMANIA
BROJENIOWYCH.

Berlin, 19. 7. (Pat.) Agencja Tel. U- 
nion oraz wszystkie niem. dzienniki Ber­
lina zamieszczają w formie nieoficjalnej 
części noty belgijskiej i niemieckiej.

Nota belgijska ma wskazywać na trzy

dowody usprawiedliwiające zarzuty mini­
stra Broqueville'a, że Niemcy nie wyko­
nały postanowień traits tu wersalskiego, 
dotyczących Reichswehry.

Do tych dowodów należy nota mię.

PROCES GEN. ŻYMIERSKIEGO.
Warszawa. 19 7. (wł. k.) Po dwudnio­

wej przerwie dziś nastąpił ciąg dalszy roz­
praw w procesie przeciwko generałowi Ży­
mierskiemu.

Zeznawał mir. rez. Franciszek Samek. 
Świadek omawia kalkulację cen masek, co do 
których Polska miała tylko dane orientacyj­
ne. Cena 25 złotych w złocie była przyjęta 
ze względów polityki przemysłowej, Co się 
tyczy możliwości oszczędzania przez gen. Ży­
mierskiego w Paryżu, to świadek stwierdza, 
że przebywając w Paryżu mógł z pensji, wy­
noszącej 60 franków dziennie, zaoszczędzić 20 
franków. Świadek stwierdził, że maski, wy­
rabiane przez Protektę były najlepsze pod 
względem technicznym i że cenę 25 zł. w zło­
cie można było zaakceptować. Świadek o- 
świadcza dalej, ze fabrykacja masek gazowych 
jest bardzo trudna, wymaga fachowości i ko­
ordynacji pracy. Fabryka Protekty powstała 
2 czy 3 września 1924 r. Przeciwko cenie 
masek nikt nie zgłaszał sprzeciwu. Umowa 
była uzgodniona ze wszystkiemi czynnikami. 
W Departamencie X nie było ani jednego spe­
cialisty, w zakresie masek gazowych..

Mjr. Sarnek w dalszym ciągu oświadcza na 
zapytanie gen. Żymierskiego, że cena 25 zło­
tych w złocie była ustalona na nie skutek fak­
tycznej ceny za maskę, ale jako liczba orien­
tacyjna dla Ministerstwa Skarbu- Na zapyta­
nie. czy Departament III był . zadowolony, z 
zawarcia umowy z Protektą świadek potwier­
dza. że po pierwszem zamówieniu Departa­
ment projektował' dalsze zamówienia.

Obrońca adwokat Szurlei wniósł o zaprzy­
siężenie świadka.

Sprzeciwił sie temu prokurator Rumiński, 
poczem sad udał sie na naradę celem rozcią­
gnięcia sprawy zaprzysiężenia świadka Sam­
ka. Po naradzie sąd orzekł, że świadka Sam­
ka nie należy zaprzysiegać ze względu na moż­
liwość współwiny z oskarżonym.

Z kolei zeznawała przyjaciółka gen. Ży­
mierskiego artystka opery p. Bielecka, składa­
jąc nader ciekawe i obfitujące w sensacyjne 
momenty zeznania. Zeznawał jeszcze !nż; Gra­
bowski i mjr. Bobrowski. Zeznania te nic no­
wego do rozprawy nie wniosły, na czem po­
siedzenie sądu zakończono.
OPŁATY POCZTOWE W NIEMCZECH.

Berlin, 19. 7. (Pat.) Komisja pracy 
rady zawiadowczej poczt Rzeszy, zakoń­
czyła obrady o opłatach pocztowych.

Komisja odrzuciła żądanie podwyższe­
nia opłaty na listy miejscowe w miastach, 
liczących więcej, niż 100.000 mieszkańców 
do 15 fen,, ustalając jednolitą opłatę na 
listy miejscowe we wszystkich miastach 
w wysokości 9 fen.
SPRAWA KONSTRUKCJI SAMOLOTÓW NA 

TERENIE W. M. GDAŃSKA.
Genewa, 19. 7. (wł. eu.) Podkomitet lotni­

czy stałej komisji do spraw wojskowych mor­
skich i lotniczych Ligi Narodów, zbierze się 
Jutro pod przewodnictwem, japończyka *'p. 
Sugiyamo.

Na porządku dziennym tego posiedzenia 
znajduje sie sprawa fabrykacji materiałów 
lotniczych na terenie wolnego miasta Gdań­
ska.

Sprawą tą zajmowała słę Już Rada Ligi 
Narodów na skutek wniosku wysokiego ko­
misarza Ligi Narodów w Gdańsku. Rozchodzi 
sie tuta] o prośbę senatu wolnego miasta 
Gdańska w sprawie zniesienia ograniczeń fa­
brykacji materiałów lotniczych na terenie 
wolnego miasta Gdańska zaprowadzonych w 
roku 1921 i 1922.

Senat gdański umotywował prośbę zmiana­
mi i postępem w dziedzinie konstrukcji sa­
molotów i balonów sterowych.

Rada Ligi postanowiła zasiągnąć w tej 
sprawie opinji komitetu do spraw lotniczych.

■! iii... m ninw—wj mm

dzyaljanckiej komisji wojskowej z lutego 
1925. W dalszym ciągu powołuje się nota 
belgijska na mowę ministra Reichswehry 
G.esslera, kłćry na komisji wojskowej 
miał zakomunikować, że do marynarki 
niemieckiej zgłosiło się 60,000 osób, z któ­
rych przyjęto 1,800. Dotychczasowa li­
czebność marynarki wynosiła 15 000 ma­
rynarzy, więc liczba przyjętych 1800 no­
wych marynarzy stanowi nie 5 procent 
a 12 procent ogólnej liczby. Wreszcie 
trzfd dowód na który powołuje sie rota 
belgijska, ma być mowa posła demokra­
tycznego Renneburga, który wystąpił z 
wmoskietn o rozciągnięcie wydajniejszej 
opieki nad 15.000 żołnierzami zwolniony­
mi z Reichswehry.

. W odpowiedzi na te zarzuty nota nie­
miecka oświadcza, że o żadnej nocie mlę- 
clzyaljanckiej komisji wojskowej z lutego 
1925 rządowi niemieckiemu nie jest wia­
dome i że nota taka nie istnieje. Istnieje 
natomiast nota zbiorowa mocarstw alianc­
kich z czerwca 1925, która zawiera istot­
nie zarzuty przytoczone w mowie ministra 
hr. Bioqueville a. Na notę tę jednak rząd 
niemiecki dawno już odpowiedział; bynaj­
mniej nie myśli o przekroczeniu 5 procent 
przy przedwczesnem zwolnieniu żołnierzy 
Reichswehry. Sprawa ta została zakoń­
czona zdaniem, rządu niemieckiego _
przez zarządzenie prezydenta Rzeszy z 
dnia 31 grudnia 1926 r., które uznane zo­
stało przez komisję ambasadorów w dniu 
31 stycznia 1927 r. za zadawalające w 
rozwiązaniu tej sprawy.

W dalszym ciągu nnta odniera zarzuty 
opai.te na mowie Gesslerą i Renneburga i 
oświadcza, że cyfra 15.000 zwolnionych 
rzekomo z. Reichswehry dotyczy wszyst­
kich zwolnionych w ciągu całego szeregu 
lat a nie w ciągu jednego roku.

Nr. 197. — 20. VII. 27



Nr. 197. — 20. VIL 27 P O L O N I A* Str- 9.

Gospodarka wydziałów powiatowych
miast i gmin Województwa Śląskiego za rok 1927-28.

W nowopowstałem państwie polskiem 
mało się mówi o gospodarce komunalnej, 
gdyż energja ludzi stojących u góry, oraz 
uwaga wszystkich obywateli zajęta jest 
głównie stabilizacją organizacji Państwa, 
jako takiego.

A jednak od umiejętnej gospodarki na­
szych gmin, miast i powiatów w wielkiej 
mierze zależne jest zadowolenie lub nieza­
dowolenie naszych obywateli.

W autonomicznenn województwie Ślą­
skiem samorząd komunalny zorganizowa­
ny jest następująco:

Posiadamy 8 powiatów: Katowice, 
Świętochłowice, Rybnik. Pszczyna, Biel­
sko, Cieszyn. Lubliniec i Tarnowskie Gó­
ry. Miast, wydzielonych z powiatów, po­
siadamy 3, mianowicie: Katowice, Król. 
Huta i Bielsko. Wszystkich miast w wo­
jewództwie Śląskiem posiadamy 17. które 
już wymienialiśmy swego czasu na lamach 
„Polonji“. Liczą one razem okrągłe 353 000 
mieszkańców.

Gmin wiejskich liczy województwo Ślą­
skie 414. Wszystkie większe gminy prze­
mysłowe posiadają charakter miejski. Są 
to następujące gminy. Siemianowice, W. 
Hajduki, Świętochłowice, Ruda, Nowa 
Wieś, Nowy Bytom, Lipiny, Janów. Cho­
rzów, Łagiewniki. Bielszowice, Radzion­
ków. Chropaczów, Szarlej, Wielkie Pieka­
ry, Roździeń, Szopienice, Kochłowice, 
Orzegów, Mała Dąbrówka, Michałkowice, 
Brzeziny Śląskie- Razem te 22 gminy 
wiejskie, posiadające charakter miejski li­
czą 375 000 mieszkańców. Reszta zatem, 
392 gminy, wiejskie liczą razem okrągłe 
440 000 mieszkańców.

Związki komunalne, podobnie, "jak Pań­
stwo, ustalają swoje budżety. Budżety 
Państwa i Województwa Śląskiego znamy 
wszyscy z pism. Tymczasem o dochodach 
! wydatkach naszych związków komunal­
nych mało się pisze. Wiemy np. że wszy­
stkie dochody Państwa Polskiego z_podat­
ków bezpośrednich, pośrednich i opłat 
stemplowych, a więc bez dochodów z cła 
Î monopolów; państwowych na rok bieżą­
cy wynoszą okrągłe 674,5 miljoma złotych. 
.Wiemy dalej, że takie same dochody auto­
nomicznego Województwa Śląskiego na r. 
bież. przynieść mają 65,5 miliona złotych, 
jjak wielkie jest jednak obciążenie poda­
tkowe, pobierane przez nasze związki ko- 
.munalne? Na ogół szacuje się podatki na 
nzecz tych związków, rocznie do 200 mil­
ionów zł. Cyfra ta nie odbiega zbyt da­
leko od prawdy, ścisłych jednak sum nikt 
dotychczas jeszcze nie wykazał.

W 'bieżącym roku udało się' zestawić 
inż budżety związków! komunalnych w 
[Województwie Śląskiem. Z zadowoleniem 
należy tutaj podnieść, że wszystkie budże­
ty komunalne naszego województwa są 
realne. Niektóre gminy nawet czynią pe­
wne oszczędności, składając do swych ko­
munalnych kas oszczędnościowych gotów­
kę, Gminy! nasze przedewszystkiem nie 
są1 zadłużone. Hypoteki ich są czyste. 
'Zadłużenie gmin śląskich nie przekracza 
2% majątku tychże, a 6—7%; ich rocznego 
dochodu.

W skutek dewaluacji pieniężnej nasze

związki komunalne pozbyły się wszelkich 
długów. Resztki, dotąd nieuregulowanego 
zadłużenia przedwojennego stanowią bar­
dzo znikomy odsetek.

Oczywiście, że komuny nasze mają też 
i swoje wielkie kłopoty, powstałe na tle 
zaniedbań inwestycyjnych w ciągu 13 lat 

—oczywiście, nie z ich winy. Naprawa 
starych i budowa nowych dróg i ulic, ka­
nalizacja, a także i budowa mieszkań, sta­

nowią dziś dla każdego związku komunal­
nego wielką troskę.

Jak wyżej powiedzieliśmy! budżety na­
szych komun są realne. Wydatki nigdzie 
nie przekraczają dochodów, a przeważnie 
równają się. W tych gminach np., gdzie 
uchwalono wydatłd nadzwyczajne, prze­
widziano na nie również nadzwyczajne do­
chody. Nie mogą one zatem narazić danej 
gminy czy powiatu na deficyt budżetowy. 
Niektóre zaś gminy, jak Nowy Bytom, na­
wet nadzwyczajne wydatki pokrywają ze 
swych oszczędności z lat ubiegłych.

Budżety naszych wydziałów powiato­
wych. miast i gmin na rok bieżący są tak 
w dochodach jak i wydatkach następujące:

A. Wydziały Powiatowe.
Dochody: Rozchody:

Wydz. Dróg Pow- Bielsko 309.800 w tem nadzwy- 309.800 w tem nad-
Cieszyn 360.220 czajne 552-052 zwyczajne

Wydz. Powiat. Lublinie 270.500 270.500
Pszczyna 733.800 733.800
Rybnik 864.905 864.905
Katowice 1.968.000 1.100.000 1,968 000 MOO.ooo
Tarn. Góry 495.900 495.900

>» >1 Świętochłowice 1.502.500 1.502.500

6.505.625 6.697.457

B. Miasta województwa Śląskiego.
Nazwa miasta. Dochody: w tern nadzwyczajne Rozchody:
1. Katowice 12 828 700 — _ 12 828 700 —
2. Bielsko 2 109546 — — 2 108 980 —
3. Król. Huta 6 500 398 — — 6 449 358 —
4. Pszczyna 362 000 — — 362 000 —
5. Wodzisław 181 973 — —• 181 385 —
6. Żory 301 820 — — 301 820 —
7. Lubliniec 300 000 — 92 000 — 300 OOO —
8. Rybnik 650 000 przypuszcz. 265 000 — 650 000 przypuszcz.
9. Mikołów 628 000 — — 628 000 —

10. Tarn. Góry 1 345 000 — 480 000 — 1 345 000 —
11. Woźniki 39 000 — — 39 100 —
12. Miasteczko 38 979 — 30 000 — 35 755 —
13. St. Bieruń 55 000 — — 55 000 —
14. Skoczów 116 678 — 5100 — 117 072 —
15. Strumień 25 950 — — 25 950 —
16. Cieszyn 1 172 972 — -- ■ 1 172 643 —
17. Mysłowice 3 472 240 — 2400 000 — 3 472 240 —

Najlepszetutki (gilzy) 
do/ /papierosów

Razem: 30 128 356 —

Gminy wiejskie o charakterze miejskim.
Nazwa gminy Dochody Wydatki
18. W. Hajduki 870.000 870.000
19. Świętochłowice 721.000 721.000
20: Szarlej 290.000 290.000
21. Bielszowice 208,000 208,000
22- Chorzów 430.000 430.000
23. Kochłowice 180.000 180.000
24. M. Dąbrówka 240.000 240.000
25- Chropaczów 347.400 347.400
26- Lipiny 625.000 625.000
27. Łagiewniki 425.468 . 425.468
28. Siemianowice M98.000 1.198.000
29. Nowa Wieś 490.000 490.000
30. Roździeń 475.000 475.000
31- Szopienice 249.000 249.000
32. Michałkowice 214.000 214.000
33. Ruda 1.039.300 1.039-000
34. Nowy Bytom 618.750 1.074.750

jako nad-
wyżka z roku

' ' ' ' " ubiegłego
35. Orzegów 360.000 360-000
36. W. Piekary 180.000 180.000
37. Brzeziny SI. 312.490 312.490
38. Radzionków 170.400 170.400
39. Janów 300.000 300.000

9.943.808 1010.399.508

Ścisłego zestawienia dochodu 1 rozchodu 
przypuszczalnie przyszczalnie

30 074 003 —

D. Reszta 392 gminy wiejskie, 
tych gmin brak jeszcze. Jednak na podstawie 
ustawy o finansach komunalnych można śmia­
ło przyjąć, że dochody tychże z danin publicz­
nych winny być conajmniej takie same, jak 
dochody podatkowe wydziałów powiatowych. 
Można je więc przyjąć po obu stronach na o- 
krągta cyfrę 4,5 milj. złotych.

Razem więc roczne dochody naszych 
związków komunalnych przedstawiają się 
jak następuje:
1) wydziały Powiatowe . . 6.505.625 zł.

miasta.................. .... . 30.128.356 zł.
Gminy wiejskie ó charak­
terze miejskim « . s . 9.943.808 zł. 
gminy wiejskie .... 4.500.000 zł.4)

Razem . 51.077.789 zł. 
St. Janicki.

Zapamięta! sable, że:
dla Twoich nerwów — dla Twej mło­
dości — dla świeżości Twego ciała — 
dla ogólnego dobra Twego zdrowia po­
winieneś się kąpać w „Novopinie“ a bę­
dziesz zdumiony zaiste jego działaniem. 
Żądaj jedynie prawdziwego „Novopinu“.

Pomianie na ébzeê reierwislów.
Starostwo katowickie komunikuje: Mini­

ster Spraw Wojskowych -zarządził rozkazem 
z dnia 15 marca 1927. wydanym na podsta­
wie art. 70 Ustawy o powszechnym obowiąz­
ku służby wojskowej z dnia 23 maja 1924 r. 
powołanie na 4, względnie na 3-tygodniowe 
ćwiczenia wojskowe podoficerów i szeregow­
ców rezerwy (kat. A) z następujących rocz­
ników: *

Na czterotygodniowe ćwiczenia: Rocznik
1902 Wofic, i szeregowców z piechoty (z 
wyjątkiem nadkontyngensowych niewyszkolo- 
nycii), oraz podoficerów i szeregowców z 
cz' Igów i łączności.

Rocznik 1899 i 1900 podoficerów i szere­
gowców wszystkich rodzajów broni 5 służb.) 
(z wyjątkiem marynarki wojennej), którzy z 
jakichkolwiek powodów nie odbyfli ustawo­
wych ćwiczeń w roku 1925, lub 1926.

Rocznik 1898, 1891, 1890 podoficerów re­
zerwy wszystkich rodzajów broni i służb, (z 
wyjątkiem n/arynarki wojennej).

Rocznik 1903, 1902 i 1901: podoficerów i 
szeregowców rezerwy w lotnictwie (tylko per 
sonel latający, piloci i strzelcy lotn.). oraz w 
balonach (tylko szykowacze).

Na trzytygodniowe ćwiczenia: Roczniki:
1898, 1897 i 1896: w lotnictwie (tylko perso­
nel latający, piloci i strzelcy lota.) oraz 
balonach (tylko szykowacze) i tak: podofice­
rów i szeregowców rezerwy z roczników 
1896 i 1897 oraz szeregowców rezerwy z 
rocznika 1898.

Rezerwiści objęci powyższym wykazem 
powołaniu na ćwiczenia zamieszkali względ­
nie przebywający w Katowicach, którzy nie 
Otrzymali dotychczas kart powołania na ćwi­
czenia wojskowe, wzgl. którzy z jakichkol­
wiek innych powodów (za wyjątkiem odro­
czonych od ćwiczeń do r. 1928), nie odbyli w 
roku bieżącym powyższych ćwiczeń wojsko­
wych winni zgłosić się najpóźniej do dnia 8 
sierpnia br. w P. K. U. Katowice o godz._ 8 
rano, skąd odesłani będą do swoich oddziałów 
wojskowych. Powołani mają przyrreść ksią­
żeczki wojskowe, jakie posiadają. Winni nie­
zastosowania się do niniejszego wezwania bę­
dą karani — stosownie do postanowienia art. 
115 ustęp 2 ustawy o powsz. obow. sł. wojsk, 
według 92/113/K.K. Wojsk., o ile nie ulegną 
karze za dezercję.

314)

MICHEL ZEVACO,

ny Rycerz
(,LE CAPITAN"...

Capestang stanął po 'drugiej stronie ulicy i ukrył 
się w cieniu. Po upływie dziesięciu minut ujrzał 
wychodzącego Cogolina i zawołał go. W czasie, 
kiedy Cogolin opowiadał mu o swojej utarczce z 
woźnicą i o roli, jaką w tej walce odegrała jego pe­
ruka, Capestang w pewnej chwili kazał mu zamilk­
nąć i schwycił go kurczowo za rękę.
% ' W tej samej chwili otworzyła sj_ę brama pałacu 
ł wyjechała z niej karoca, zaprzężona w dwa rącze 
konie. Przy świetle pochodni, trzymanej przez o- 
dźwiernegjk Capestang ujrzał w karecie Cinq- 
Marsa, siedzącego obok Marion. Za chwilę karoca 
znikła. Capestang westchnął.

— Ah! —■ szepnął. — Cinq Mars szczęśliwy: 
kocha i jest kochany! Czyżby naprawdę byli.ludzie 
stworzeni dla szczęścia i ludzie, którym smutek jest 
tylko sądzony?... Cinq-Mars odjeżdża z ukochaną! 
Są szczęśliwi oboje! A ja, kiedyż ja będę szczę­
śliwy? Kto odda mi tę, którą ja kocham?... Gizello! 
Gizello! Gdzie jesteś?

Nagle wybuchnął śmiechem pełnym goryczy.
— Gizella! Wnuczka Karola IX. Błędny Ry­

cerzyku, to nie dla ciebie kąsek! Chodź Cogolin! 
(Chodź przyjacielu! Będziemy szukać dalej i

— Co mamy szukać, miłościwy panie?
— Fortuny, ośle!

DOMEK NA MOŚCIE GIEŁDY.
Nazajutrz po wieczorze, kiedy to Leonora Gali- 

gai przyszła po poradę do Lorenza, karzeł space­
rował wolnym krokiem w swoim sklepiku, którego 
drzwi były otwarte. Od czasu do czasu jakiś czło­
wiek, kobieta, czy mężczyzna z ludu, uczyniwszy 
znak krzyża św. z lękiem jakby wchodzili do skle­
piku i żądali ziół cudowych lub lekarstw, rzucali 
na stół drobną monetę i otrzymawszy pożądaną 
medycynę, czemprędzej uciekali.

Ten oficjalny sklepik z ziołami leczniczemi po­
zwalał Lorenzowi ukrywać jego właściwą działal­
ność: handlarza trucizn. Karzeł obsługiwał swoją 
biedną klijentelę z najzupełniejszą obojętnością, do­
łączając czasami pewne rady do sprzedawanych 
leków.

W czasie, gdy sprzedawał jakiemuś młodemu 
człowiekowi proszek, którego zażycie miało mu 
ukazać we śnie ukochaną dziewczynę, naraz na 
moście rozległy się wrzaski i krzyki. Po chwili do 
sklepiku wpadła jakaś czerwona, tłusta baba, zde­
nerwowana i wystraszona, wołając:

— Ah, kochany panie Lorenzo, jestem zgubio­
na, jeżeli nie dasz mi jakiego lekarstwa! W przej­
ściu na moście dotknęła mnie warjatka!

— Dotknęła cię waîjatka? — zawołał Lorenzo, 
otwierając szufladę.

— Niestety! Boże zmiłuj się nademną! Na moś­
cie warjatka dotknęła mnie swoją ręką. Każdy wie, 
że z tego może wyniknąć gangrena, albo jeszcze 
coś gorszego! Ratuj mnie, kochany panie Lorenzo.

— Proszę się uspokoić, pani! Proszę mi powie-i 
dzieć swoje imię chrzestne!

— Joanna! Czy Pan nie zna Joanny, rzeźniczki 
z ulicy Calandre.

— Joanna? Dobrze! — rzekł Lorenzo.
Wydobył z szuflady listek werbeny, znajdu­

jący się pomiędzy wielu innemi podobnemi listkami. 
Na każdym z nich było napisane czerwonym atra­
mentem jakieś imię: Marja, Huberta, Anna, Małgo­
rzata, Luiza, Koleta —• wszystko imiona z kalen­
darza.

— Oto — rzekł wreszcie — listek werbeny, 
zerwany przezemnie w porze, kiedy słońce wstę­
puje w znak lwa. Napisałem na nim imię Joanny 
krwią kruka. Niech pani nosi ten talizman przy so­
bie, a będzie pani zabezpieczona raz na zawsze od 
wszelkich uroków. Ponieważ jest pani moją są­
siadką za te cenną poradę i talizman, należy mi się 
tylko od pani talara.

Kumoszka zapłaciła żądaną kwotę, schowała 
w zanadrze listek werbeny i chciała już wyjść na 
ulicę, gdzie znów rozległy się okrzyki gwałtowne.

— To ta warjatka! Ale już się jej więcej nie 
boję! — oświadczyła pewna siebie kumoszka.

Karzeł wzruszył ramionami i zbliżył się do 
drzwi wejściowych. Ujrzał kobietę ubraną dziwacz­
nie w bogate szaty, z białemi włosami, rozsypują- 
cemi się na ramionach, z obliczem cudnej piękności, 
o którem nie można by było powiedzieć, czy należy 
do młodej, czy do starszej kobiety. Szła pełna 
smutku i powagi, z złożonemi rękami na piersi, ze 
spuszczonemi oczami. Czy widziała tę bandę ga­
piów i pauprów ulicznych, którzy ją otaczali? Pra­
wdopodobnie nie, gdyż szła krokiem majestatycz­
nym i powolnym, nie oglądając się ani na prawo 
ani na lewo, nie podnosząc oczu, blada i smutna. 
Lorenzo, ujrzawszy ją, zadrżał na calem ciele.

C d. o. .
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Głosu prosu*
ZDANIE EGZAMINU

List z Belgii.
(Korespondencja własna).

„Podczas kwietniowych wyborów do 
Rady Miejskiej Wiednia socjaliści zdobyli 
zgóirą potowe mandatów. Od szeregu lat 
stolica Au-stoji rządzona jest przez socjali­
stów ku zadowoleniu olbrzymiej większo­
ści ludności. Wiedeń zdobył sobie miano 
„czerwonej stolicy“, stal się chlubą j dumą 
nietylko socjal-demokracji austriackiej, lecz 
całego międzynarodowego ruchu robotni­
czego.

Smutne wypadki ostatnich dni nie za­
chwiały wiary naszej w „czerwony Wie­
deń“. Robotnicy wiedeńscy pod kierow­
nictwem partit socjalistycznej i centrali za­
wodowej zdali ponownie egzamin dojrza­
łość] i siły.“

Tak a nie inaczej ma tupet rozpoczynać 
artykuł p. t.: „Wiedeń“ — „Robotnik“.

82 trupy i około 500 rannych: nazywa 
organ P. P. S-u „zdaniem egzami- 
n u“...

Gratulujemy... ale zarazem życzymy 
światu całemu, by jaknajwięcej posiadał 
„nieuków“, którzyby egzaminu zdać nie 
potrafili...

O przygotowaniu się do tego egzaminu 
pisze „Deutsche Allg. Zeitung“, mówiąc o 
socjaldemokratach wiedeńskich:

„Kto w pismach i na zgromadzeniach nile 
umie od lat o niczem tanem mówić, jak o 
wprowadzeniu dyktatury proletariatu, o 
gwałtownej walce z burżuaizją, środkami 
prawnemi j nieprawnemu, o konieczności 

* nieuniknionych, wielkich społecznych prze-
’ obrażeń, ten odgrywa pożałowania godną

rolę, gdy wtedy, gdy zasiane przez niego 
■nasienie wschodzi., załamuje ręce nad gło­
wą i tak się zachowuje, jak gdyby byl 
głęboko zaskoczony skutkami swej rewo­
lucyjnej wymowy. Nie tak dawno, ducho­
wy przywódca austriackiej demokracji so­
cjalnej, p. Otto Bauer, jaik tu donoszą, 
wygłosił długą mowę o nieuniknionym 
przewrocie 1 przepowiedział go nietylko 
dla Auskj!, lecz w okrutnem zaślepieniu, 
dla całej nawet Europy.
Tenże sam p. Otto Bauer, jak i zresztą 

Jego „owieczki“ j współwyznawcy odda- 
wna pracują nie tylko dla „dobra“ prole­
tariatu, ale przedewszystkiem dla dobra... 
Rzeszy Niemieckiej. Właśnie wtorkowa 
„Warszawianka“ przytacza głos znanego 
p. Jeana Rohan ďa, opublikowany w 
„L‘Avenir“ paryskim, a omawiający sto­
sunek socjalizmu do państwa niemieckie­
go bez względu na to, czy na jego czele 
stoi Kàizer, czy feldmarszalkowskj pre­
zydent:

Że Socjalna Demokracja Europy Central­
nej stale pracowała nad sprusaczemiem kra­
jów niemieckich, nad zjednoczeniem nie- 
miieckiem, jednam słowem nad paingerma- 
niizmem, nikt już dziś nie zaprzecza, prócz 
samych zainteresowanych i partyj socjali­
stycznych innych krajów, umiejętnie łu­
dzonych. Materjatem historyczny idzie w 
parze z kultem siły a koszary są idealną 
siedzibą dla junkrów pruskich jak i dla ko­
lekt ywiist ów.

Przód r. 1914, jak to dobrze wykazał 
prof. Adler, Socjalna Demokracja stała się 
imperjafetyczną i z góry już uczestniczyła 
w dziele, które przygotowywał kaiser. 
Dziś dąży do powiększenia Niemiec przez 
przyłączenie Austrii. Przed wojną Soejal- 
Demokraci Wiednia i Socjal-Demokraci z

Szablon niszczy urodę
Łącznie z postępem uświadamiania ogółu 

w dziedzinie pielęgnowania urody, wysubtei- 
nja się stopniowo dążność do indywidualizo­
wania preparatów lekarsko-kosmetycznyeh. 
Zrozumiano, że wobec różnorodnych właści­
wości skóry twarzy, otrząść się wreszcie na­
leży z niszczącego szablonu uniwersalności. 
Jak caia wiedza lekarska znajduje się obecnie 
w fazie grupowania plonów swej pracy, tak i 
spokrewniona z nią chem.ia kosmetyczna na­
gina się do ścisłej specjalizacji. Przezorność 
ta ma doniosłe znaczenie, a w świetle nauki, 
— uzasadnienie.

Nawet puder, który dotychczas miał Jeno 
spełniać zadanie pokrywania wad urody, ulegt 
uzasadnionej specjalizacji, wypierając szkod­
liwe pudry kryjące, pochodzenia zagraniczne­
go. Gdy nauka dowiodła, iż puder o nieszkod­
liwych składnikach posiada raczej wielostron­
ne znaczenie dodatnie dla pielęgnowania ce­
ry, zostat przesąd o szkodliwości pudru zu­
pełnie zachwiany. Ale 1 jeden gatunek pudru, 
jako preparat uniwersalny, pozostawałby w 
rozdźwięku z ogólną zasadą osobniczego do­
stosowania środków do danych właściwości 
cery. Tłusta naprzyklad cera wymaga pudru, 
wchłaniającego nadmiar tłuszczu, w pudrze 
natomiast dla suchej i normalnej cery winny 
być wyeliminowane składniki odtłuszczające. 
Momenty te są uwzglçdn'one jedyn'e w p d- 
rach z przepisów Dra Lustra. Puder ..V-rje- 
niczny* Dra Lustra czyni wiaśnre zadość wy­
mogom tłustej cery, natomiast puder egzo­
tyczny Dra Lustra nadaje się głównie do pie­
lęgnowania suchej i prawidłowej cery.

Dr. Z. B.

Berlina byli ściśle związani-,.
Pod tym kątem widzenia, ostatni arty­

kuł leadera s oc j al -d emofcr at yc zneg-o p. Ot­
tona Bauera, w tygodniku „Der Kampf“ jest 
zna/czący, a bardziej może jeszcze wyjaś­
nienie tego artykułu, które podaje on w 
„Arbeiterzeitung“. P. Otto Bauer oświad­
cza, że życzy sobie gorąco ' przyłączenia, 
że urzeczywistniłby je natychmiast, gdyby 
to było możliwe. Lecz „Anschluss“ wy­
daje mu się chwilowo niemożliwy, z po­
wodu podwójnej przeszkody latyńskiej: 
demokracji buirżuazyjnej francuskiej i fa­
szyzmu włoskiego.

Konkluzja, którą p. Otto Bauer nie for­
mułuje, jest jasna: trzeba starać się zre­
wolucjonizować dwa kraje latyńskie...

Nie zapominamy, że p. Otto Bęuer jest 
tym szefem Drugiej Międzynarodówki, 
który ]td...
O sancta simplicitas... „G ł o s u Pr a- 

wdy“, który po tem wszystkiem uważa, 
że wypadki wiedeńskie nic nie mogą mieć 
wspólnego z „Anschlüssen!“, którego zre­
sztą sprawę organ sanatorów przesądza 
w sensie dla Niemców .pozytywnym, a 
nawet może patrzy się na niego nienajzu- 
pełniej... nieprzychylnie bo tak pisze:

„Wzajemne ciążenie ku sobie dwóch na­
rodów o wspólnym języku i kulturze jest 
zjawiskiem naturailnem, którego efekt koń­
cowy można odsunąć, lecz którego niepo­
dobna zlikwidować za pomocą środków 
sztucznych.“

D i n a n t w lipcu 1917 r.
Sezon letni ferii, wywczasów, wycie­

czek już się rozpoczął. Już się miasta 
poczynają powoli opróżniać, choć wielka 
fala jeszcze nie ruszyła i nie zalała tłuma­
mi letników dworców kolejowych. Kry­
zys jednak za pasem. Krytycznym dniem 
dla wszelkich rodzaj i środków lokomocji 
miejskiej jest 15 lipca. Wówczas to nie 
można dostać miejsca ani w tramwaju, 
ani w autobusie, ani w taxi, nawet w mu­
zealnej dorożce konnej, której nieliczne 
okazy wegetują jeszcze po kątach Bruk- 
selli.

Wszystkie dworce kolejowe są dnia 
tego zajane, zatopione tłumami ludzi, pra­
gnących za wszelka cenę zdobyć miejsce 
w pociągu i dostać się za wszelką cenę na 
letnisko, nad morze, w góry. czy na wieś.

Z położonego w środku omal miasta, 
małego dworca brukselskiego, t. zw. Gare 
de Luxembourg, odchodzą pociągi w kie­
runku Arion, Dinant, ku Ardennom. W pół 
torej godziny podwozi nas pociąg pośpie­
szny via Namur ku brzegom Mozy i tu, 
wijąc się wzdłuż krętych brzegów rzeki, 
zagłębia się w góry. Góry to niezbyt im­
ponujące dla tych, co znająTatry lub Al­
py. Widoków pięknych i malowniczych 
nie brak jednak, a główny urok Ardennów 
polega na pięknych, gęstych lasach mie­
szanych, które .się ciągną wysokim zielo­
nym wałem.

Ośrodkiem ruchu turystycznego jest 
małe miasteczko Dinant nad Mozą, skąd 
można czynić wycieczki we wszystkich 
kierunkach. Ruiny starej cytadeli na wy-

Dnia 17 lipca 1927 r. zasnęła w Bogu, zaopatrzona św. Sakramentami po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach nasza najdroższa żona i matka

f.uc|o Monowii
z domu Stoltmann, siostra III. Zakonu św. Franciszka

przeżywszy lat 57.
Zwłoki Zmarłej wyprowadzone zostaną z kostnicy Zakładu S.S. Elżbietanek przy 

ul. Warszawskiej na cmentarz przy ul. Francuskiej w środę o godz. 4-tej po południu
.. . . , . ,0 .. o czem znajomych zawiadamiają pogrążeni w, smutkuKatowice, dnia 18 lipca 1927 r, n ť ° n '
Podgórna 7111 NlGfijÊ Ë

' Ministerstwa Komunikacji
W SPRAWIE ZATARGU Z POSŁEM KURY ŁOWICZEM Z P. P. S.

„Dnia 15 bm. żglosity się na audiencję do 
pana ministra komunikacji delegację związku 

s zawodowego kolejarzy oraz związku maszy­
nistów, celem przedłożenia panu ministrowi 
swoich dezyderatów w związku z przesłany­
mi im 4ma projektami rozporządzeń, dotyczą­
cymi personelu kolejowego.

Prowadzący tę delegację p. Kurylowicz 
zażądał, aby dla rozważenia przedstawionych 
dezyderatów zwołana została konferencja z 
przedstawicielami związków, oraz aby związ­
ki otrzymały w całości projekt rozporządze­
nia »• reorganizacji P. K. P.

Wobec analogicznego żądania, wysunięte­
go na audiencji udzielonej w dniu 12 bm. 
związkowi zawodowemu pracowników kole­
jowych, polskiemu związkowi kolejowemu, 
związkowi urzędników kolejowych, związko­
wi drużyn konduktorskich i związkowi admi­
nistracji technicznej, zajął pan minister sta­
nowisko odmowne ze względu na to. że 
przedsiębiorstwo P. K. P. ma pozostać nadal 
w rękach państwa, wobec czego stosunek 
parcowników do przedsiębiorstwa w projek­
tach rozporządzeń omawianych pozostaje ta­
kim, jakim był dotychczas. Nie jest i nie mo­
że być stosunkiem prywa-tńo-prawnym w 
znaczeniu ustawodawstwa cywilnego. Stosu­
nek bowiem pracownika do pracodawcy może 
być określony zwyczajnym kontraktem o na­
jem usłuż tylko tam, gdzie obie strony zawie­
rające umowy są równorzędne wobec kodeksu 
cywilnego. Państwo, jako osoba publiczno­

prawna, posiadająca zwierzchnią władzę, sta­
je się tylko wtedy równorzędną stroną w 
umowie prywatno-prawnej, gdy tego samo 
chce i wyraźnie to postanawia-.

W przeciwnym razie, tak jak to ma miej­
sce w omawianych czterech projektach, 
wszystkie czynności państwa mają charakter 
aktów administracyjnych t. j, jednostronnych 
zarządzeń władzy. Wyklucza to formę uzgad­
niania i konferencji dla ustalenia treści rozpo­
rządzeń z pracownikami P. K. P„ natomiast 
dopuszcza przedstawianie dezyderatów pra­
cowników, uwzględnianych przychylnie w 
ramach ogólnego Interesu państwowego.

Te same przyczyny sklonitý p. ministra do 
udzielenia p. Kurylowiczowi również odpo­
wiedzi odmownej, na co tenże w trakcie roz­
mowy podrażnionym tonem wypowiedział 
kilka niestosownych uwag pod adresem obec­
nego rządu, na co p. minister, jako przedsta­
wicie lrządu. musiat odpowiednio zareagować 
zwracając uwagę p. Kuryłowicza na niewłaś­
ciwy ton dyskusji.

Gdy jednak słowa p. ministra nie odniosły 
skutku, p. minister nie widząc możliwości pro­
wadzenia rozmowy w rzeczowym tonie, zmu­
szony ‘ był dać do zrozumienia p. Kurylowi­
czowi, iż audiencję uważa za skończoną.

Stanowisko takie zająt p. minister wyłącz­
nie tylko wobec p. Kuryłowicza, nie zaś wo­
bec innych członków delegacji, ani wobec 
związków jako takowych“.

Emigracja z Polski
oraz powrót wychodźców do kraju wiatach 1919 1924

Oprócz naturalnego przyrostu ludno­
ści Rzeczypospolitej, wynoszącego w o- 
statnich ośmiu latach przeciętnie 14 dusz 
na 1000 mieszkańców, w pierwszych la­
tach istnienia państwa polskiego mieli­
śmy jeszcze dosyć poważny przyrost z 
powodu powrotu do kraju naszych wy­
chodźców wojennych.

Według urzędowego zestawienia za 
czas 1918 do 1924 włącznie wyjechało w 
tych latach z Polski do innych krajów 
432 565 osób. Emigranci nasi wędrowali 
głównie do Francji i Ameryki Północnej. 
Natomiast wróciło w tym czasie do kraju 
reemigrantów razem 46 76C osób. Wyje­
chało więc więcej, niż wróciło o 385 804 
ludzi.

Oprócz reemigrantów wracali jednak 
do kraju t. zw. repatrianci, czyli uchodźcy

wojenni, głównie z Rosji, a częściowo tak­
że i z Niemiec. Liczba repatriantów, któ­
ra w tym czasie wróciła do Polski wy­
nosi 1 264 731 osób. Jeśli od tej sumy od­
liczymy naszych emigrantów w liczbie 
385 804, natenczas otrzymamy nadwyżkę 
powracających do kraju 878927 osób.

eWdług narodowości, wracających re­
patriantów do Polski było: Polaków
469 556, Białorusinów 491 713, Ukraińców 
i Rusinów 123 883, Rosjan 122674, Żydów 
33 439, Litwinów 8657, innych, bez poda­
nia narodowości 14 807.

Z powyższego wynika, że jednak w tej 
naszej Polsce nie jest jeszcze tak źle, 
skoro wracają do niej Rosjanie. Białoru­
sini, Ukraińcy. Rusini i inni. Po zasmako­
waniu chleba bolszewickiego przypo­
mniała im się ziemia polska. Po smutnych

sokiem wzgórzu dominują nad miastem; 
tuż nad brzegiem Mozy wznosi się oka­
zały gmach Kasyna, gdzie żądni rozryw­
ki znajdą koncerty, dancinki, a spragnieni 
emocji-ruletkę. Niema tu już prawie śla­
dów wojny, kilka tylko domów na przed­
mieściu, za mostem kolejowym świad­
czy bliznami poszarpanych murów i gole- 
mi, opalonemi belkami o przejściu nawały 
niemieckiej.

Statkiem można popłynąć w górę rze­
ki do Yvoire, tu krajobraz zmienia się, 
skały podchodzą bliżej do rzeki, sylwetki 
wzgórz stają się dziksze, lasy rzedną, na­
gie skały świecą czerwonawym granitem.

Wszędzie większe i mniejsze hotele po 
zwalają każdemu zażyć odpoczynku za 
cenę, odpowiadająca jego zasobom pie­
niężnym. Naogół pobyt w Ardennach, 
jeśli chodzi o większe miejscowości letni­
skowe, jest nieco droższy niż nad mo­
rzem. Natomiast w t. zw. „petits trous“ 
(w małych dziurach), można się urządzić 
bardzo tanio, nie rezygnując przytem z pe 
wnego minimum komfortu i hygjeny. 
Wszędzie tu bowiem jest elektryczność, 
kanalizacja, telefon, kąpiel etc. Czystość 
idealna. Za 20—25 franków można otrzy­
mać w Houx np. dobrze umeblowany po­
kój z całodziennem utrzymaniem. W ho­
telu wypada 30—40 franków dziennie.

J. L.
-—oOo-----

Reklama amerykańska.
W jednem z pism nowojorskich ukaza­

ło się ogłoszenie treści następującej:
„Nowe Mauzoleum w Kensiko. 

Westchester County N. Y.. ceny umiarkowane.
Najmilszy ze cmentarzy, wykończony 

całkowicie rok temu. Wspaniały gmach, 
ogrzewanie centralne, oświetlenie elek­
tryczne, luksus i komfort. Przyjmuje sie 
zamówienia z góry. City Office: 103. Park 
Avenue, Telefon Ashland 47.71‘‘. 
Ogłoszenie dotyczy oczywiście żyją­

cych obywateli a nie nieboszczyków, któ­
rzy spoczną na luksusowym cmentarzu.

Wesoło przedsiębiorstwo pogrzebowe, 
dbałe o wygodę i hygjenę współobywateli 
a swych klijentów, pragnie, rzecz oczywi­
sta, uchronić ich przed katarem, zazębie­
niami, deszczem, upałem etc. zależnie od 
pory roku. '

Należy przypuszczać, że karawany to­
warzystwa Klensiko Mauzoleum C. y Ltd. 
pochodzą z fabryk General Motors C-y 
i należą, do najnowszej klasy automobilów: 
pólciężarowych, zaopatrzonych we wszy­
stkie inowacje techniczne.

Ceny umiarkowane, o jakich wspomina 
ogłoszenie, mogły być na dobrą sprawę 
zniwelowane zupełnie — do poziomu zera.

Wystarczyłoby tylko umieścić na wo­
zach żałobnych na naramiennikach żałob­
ników tę krótką a pełną treści reklamę:

„Gentclman X umarł. Żyłby po dziś 
dzień i dłużej, gdyby pił codzień napar 
I ziół tybetańskich marki „Thibet Bluffers 
et Cy“.

Za cenę podobnych reklam mogłoby 
towarzystwo „Klensiko Mauzoleum“ ofia­
rować swym klijentom gratis nietylko 
eksportację nieboszczyków, ale i miejsce 
na najlogiczniejszym, najmilszym, najbar­
dziej luksusowym cmentarzu in the world,

Jak się chronić
przed komarami.

Istnieje kilka środków, odpędzających ko­
mary. Są to różne pachnące mydła i olejki, 
można też nacierać skórę sokiem cytryno­
wym, a najlepiej odpędzi je dym papierosa 
lub cygarę. Wieczorem, siedząc przy lam­
pie należy zamykać okna, gdyż jak wiadomo, 
światło przyciąga nieprzepartą silą komary 
i t. d. Jeżeli komary dokuczają zanadto trze­
ba się łóżko nakryć gazą. O ile już jednak 
ukąszenie nastąpiło, natenczas nie należy uką­
szonych miejsc drapać, co oczywiście wymaga 
jednak samoprzezwyciężenia się, skraca je­
dnak śwędzenie do 24 godzin. Można też na- 
puchnięte miejsca chłodzić okładami salmia- 
kowym.

rozkoszach „swobody“ rosyjskiej zatę­
sknili za polską „wolnością“.

Repatriacja tych uciekinierów wojen­
nych ustała już pod koniec roku 1924. Za 
to wzmaga się od tego czasu z roku na 
rok nasza emigracja zarobkowa, wywo­
żąca nam z kraju najlepsze siły j * naj­
zdrowszych ludzi. Przyczyniło się do te­
go panujące u nas od trzech lat bezrobo­
cie. Wskutek zastoju gospodarczego tra­
ci nietylko skarb państwa .płacąc rocz­
nie grube sumy na utrzymanie bezrobot­
nych,_ lecz traci. przedewszystkiem naród 
polski, pozbywając się najtęższych nieraz 
jednostek.

428434
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Poświęcenie saleziaflskiego kolegium
kujawskiego.

PIERWSZE
KARDYNAŁ

(Od własnego korespondenta „Polonii“).

NA KUJAWACH KOLE GJUM. KS. SALEZJANÓW. — J. E. KS.
PRYMAS DR. HLOND 
UDZIAŁ WIERNYCH. —

Społeczeństwo kujawskie przeżywa­
ło w ostatnich dniach niezwykle podnio­
słą uroczystość poświęcenia pierwszego 
na terenie prastarej ziemicy polskiej, no­
wopowstałego w Aleksandrowie Kujaw- 
skiem kolegium ks. Salezjanów, którzy 

od niedawnego czasu zaczęli rozwijać 
na terenie ziem Zachodniej Polski zba­
wienną działalność wychowywania mło­
dzieży.

Na dzień uroczystości Aleksandrów 
przybrał odświętny charakter, domy u- 
dekorowane zielenią i chorągwiami pań- 
stwowemi i kościelnemi, z wszystkich 
zaś stron Kujaw spieszyły na uroczy­
stość tysiączne tłumy wiernych.

Po Mszy św., odprawionej w kaplicy 
kolegjum, udano się pochodem na dwo­
rzec, celem powitania J. E. ks. Kardyna­
ła Hlonda, który, jako Salezjanin posta­
nowił sam dokonać uroczystego poświę­
cenia kolegjum kujawskiego. Przybyłe­
go ks. Prymasa odprowadzono w proce­
sji do kolegjum, gdzie w obecności repre­
zentantów władz państwowych z p. wo­
jewodą Sołtanem na czele, przedstawi­
cieli wszystkich zakładów salezjańskich 
oraz przybyłych specjalnie z Rzymu re­
prezentantów Zgromadzenia ks. Salezja­
nów, J. E. ks. Kardynał Hlond w asy­
stencji biskupów włocławskiego i pomor­
skiego dokonał aktu poświęcenia. Po 
poświęceniu rozpoczęły się przemowy 
reprezentantów władz, które zakończył 
J. E. ks. Prymas, wręczając zasłużone­
mu i niestrudzonemu przy akcji budowy 
kolegjum p. Kamińskiemu krzyż papieski, 
ks. kanonikowi Szczudłowskiemu zaś 
dekret, mianujący go tajnym szambela- 
nem papieskim.

Następnie przed ks. Kardynałem i re­
prezentantami władz państwowych i ko­
ścielnych odbyła się defilada stowarzy­
szeń, związków i bractw, które w impo­
nującej liczbie przybyły na uroczystość 
poświęcenia. Po defiladzie J. E. ks. Pry­
mas, znurzony obowiązkami reprezemta- 
cyjnemi, musiał opuścić Aleksandrów, 
mimo, że jak zaznaczył, pragnął szcze­
rze pozostać dłużej w środowisku swych 
dawnych komfrałrów.

Żegnany entuzjastycznem! okrzykami 
Odjechał J. E. ks. Prymas autem z po­
wrotem do Poznania, poczem w refekta­
rzu kolegjum odbył się obiad dla zapro­
szonych gości. W’ czasie obiadu wypo­
wiedziano szereg toastów, podnosząc 
zasługi organizatorów kolegjum kujaw­
skiego.

Należy podnieść z uznaniem, że nowo- 
poświęcony gmach przedstawia się oka­
zale i estetycznie, zbudowany zaś został 
według planów znanego na gruncie po­
znańskim inż. Michała Bohatyrewa, zna­
nego konstruktora ślizgowców wodnych.

Dyrektorem nowopowstałego kolegjum 
kujawskiego został zasłużony na niwie 
oświatowej Salezjanin ks. dr. Kazimierz 
Masłowski, którego nadzwyczajne zasłu­
gi około budowy kolegjum podnoszono

Szwedzkie ekspedycje 
naukowe.

Znakomity Sven Hedin wyruszył już w 
drogę na pustynię Oe‘bi. Prot. Nordenskjoeld, 
syn słynnego odkrywcy północno-wschodnie­
go przesmyku, prowadzi etnograficzną i ar­
cheologiczną ekspedycję na terytorium dzi­
kich plemion indyjskich Chocos i Thules, któ­
re do dnia dzisiejszego żyją w najprymityw- 
niejszych warunkach. Prot. Dr Rietz z Upsili 
przeprowadza badania bogatej oceanicznej we­
getacji Nowej Zelandii, a dr. Gravik i dr. A- 
schan przebywają od dłuższego czasu u dzi­
kich szczepów kann italskich, Magiskas zaś u 
wschodnich granic Elgonu.

W celach badan antropologicznych i bota­
nicznych wyruszyli w tym roku kapitan Oem- 
zell i Dr. Bergfors na wyspy Samoa i nazi, 
w jesieni zaś wyrusza na ekspedycję archeo­
logiczną proi. dr. Gjerstad pod protektoratem 
szwedzkiego następcy tronu na wyspę Cypr. 
Dr. Turesson i dr. Skoeld z Lund badają ro­
ślinność syberyjska na stepach Pamirskiego- 
Dr. Skoeld ma zamiar połączyć się z ekspe­
dycją Sven Hedina w Chińskim Turkiestanie.

Ponadto w roku bieżącym około 20 szwedz­
kich profesorów uniwersytetów spędzi lato w 
Niemczech, Austrji, Szwajcarii, Włoszech, 
Francji, Anglji. Belgji, Niderlandach, Danji 1 
Stanach Zjednoczoych dla specjalnych Pos-H- 
kiwań w bibliotekach 1 badan w laboratoriach.

wm
Optyk Styplom.
Katowice
ul. św. Jona 13

Aparaty
fotograficzne 

i wnzeffcie
pržybory

POŚWIECĄ GMACH. 
PRZEBIEG UROCZYSTOŚCI.

LICZNY

w szeregu przemówień przy akcie po­
święcenia. składając mu za jego niezmor­
dowaną pracę liczne uznania.

Świdziński Edm.

Takže i opłaty stemplowe
w Województwie Śląskiem wzrastają.

Wpływy z podatku dochodowego ja- 
koteż 1 przemysłowego w Województwie 
Śląskiem jak to już poprzednio donosiliś­
my. wzrastają dosyć szybko. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa z koń­
cem roku budżetowego będą o jakie 35 do 
50% wyższe niż zostały uchwalone przez 
Sejm Śląski w tegorocznym preliminarzu 
budżetowym.

Podobnie, jak te dwa główne źródła 
dochodu Skarbu Śląskiego, wzrastają tak-

Meczet Omara.

Ofiarą niedawnego trzęsienia ziemi w 
Ziemi Świętej padł m. in. sławny meczet, 
Omara, miejsce pielgrzymek tysięcy Mu­

zułmanów, wzniesiony przed 1200 laty na 
rumowiskach świątyni Salomona w Je­
ruzalem. .

Nominacja nowego kuratora
Liceum Krzemienieckiego.

Poseł Stroński w „Warszawiance“ o- 
mawia rzeczowo sprawę Liceum Krze­
mienieckiego, która nie może być obojętną 
dla żadnego obywatela.

Stara Alma Mater krzemieniecka, zało­
żona w roku 1805 przez Tadeusza Czac­
kiego i będącą świecznikiem nauki polskiej 
na wschodnich kresach Rzeczypospolitej 
wydała cały szereg mężów, którzy wsła­
wili się na polu naukowem. polityeznem i 
gospodarczem. Najświatlejsi profesorowie 
ongiś tam wykładali.

Liceum to zostało zamknięte przez 
władze rosyjskie po powstaniu 1831 roku.

Po odzyskaniu niepodległości przez 
państwo polskie, rząd wskrzesił do życia 
Liceum Krzemienieckie. Należy nadmie­
nić, że Liceum, jest bogato i wspaniale u- 
posażone w fundacje, na które składa się 
37 000 hektarów ziemi, w tern 35 000 la­
sów. Po wojnie na tej olbrzymiej prze­
strzeni panował zaiste obraz nędzy i roz­
paczy. Zdemolowane folwarki i budynki, 
pozbawione inwentarza żywego i martwe­
go, świeciły gołerni napół rozwaionemi 
czy spalonemi můrami. Lasy wyniszczo­
ne niezalesione bez leśniczówek i gajówek. 
Ziemia zapuszczona, częściowo leżąca u- 
gorem. Uczniów, którzy zgłaszali się, 
nie było gdzie pomieścić i czem karmić.

W takim to stanie kuratorjum Liceum 
Krzemienieckiego objął p. Marek Piekar­
ski. I oto dzisiaj po 5 latach wytrwałej

Sukces muzyki polskiej
na międzynar. wystawie muzycznej

W FRANKFURCIE.

że i opłaty stemplowe. Dochód z tych 
opłat w ostatnich dwu latach sięgał rocz­
nie 6—7 milionów zł. Na rok bieżący 
Sejm Śląski wstawił do preliminarza bud­
żetowego nieco większą kwotę, — 8 mil. 
275.000 zł. Mógł to zaś uczynić z powo­
du rozciągnięcia na obszar Województwa 
Śląskiego przez Rząd Centralny państwo­
wej ustawy o opłatach stemplowych. Jak 
wiadomo, ustawa ta nakłada nowe opłaty 
stemplowe od rachunków kupieckich po­
nad 20 zł. Mimo protestu ludności Śląska 
i jej przedstawicieli w Sejmie Śląskim, 
ustawa ta obowiązuje na Śląsku od 1-go 
stycznia 1927.

Słusznie więc spodziewano się więk­
szych wpływów z tego tytułu. Według 
dotychczasowych zestawień za pierwsze 
5 miesięcy br. dochody z opłat stemplo­
wych w wielkiej mierze przekraczają su­
my przewidywane.

Dochody te w br. są następujące:
w styczniu 
w lutym . 
w marc u . 
w kwietniu 
w maju

067.615 zł. 
1.127.179 “ 
1.158.086 „ 
1.016.151 „ 

975.609f ..

mozolnei i energicznej pracy tego człowie­
ka Liceum zakwitło. Doskonale urządzo­
ne gabinety naukowe, pierwszorzędne siły 
profesorskie, internaty, gimnazjum męskie 
i żeńskie, biblioteka o 15 000 tomach i 1000 
uczniów* oto dorobek pod względem nau­
kowym.

Niemniej świetnie przedstawia się stro­
na gospodarcza tego małego państewka 
szkolnego, żyjącego własnem życiem. Tar­
taki, fabryki stolarskie i parkietów, mły­
ny, wodociągi, kanalizacja, piękne budyn­
ki, ziemia doskonale uprawna, lasy pra­
widłowo gospodarowane.

Po tern wszystkiem zaś twórca dzisiej­
szego stanu, w jakim znajduje się Krzemie­
niec, idzie z Krzemieńca i przenosi się go 
na podrzędne stanowisko w Toruniu. Na 
jego zaś miejsce przychodzi jeden z fila­
rów Wyzwolenia, które szczególnie (pod 
jego wpływem) popierało dzisiejszy rząd, 
p. Poniatowski.

Zaznaczyć przytem należy, że p. Pie­
karski był zawsze — jak to mówi poseł 
Stroński — wyzuty 'z zamiłowań politycz­
nych :

„Polityka? Jeśli ona tu jest w grze, to 
istotnie nie po stronie p. Piekarskiego, ale 
usuwającego go p. Ministra O. P., a wre­
szcie to pewna, że dalszy jest polityki 
dotychczasowy, niż nowy Wizytator!“.

k-i.

Na międzynarodowe! wystawie mu­
zycznej odbył się koncert śpiewu i muzyki 
polskiej, który wzbudził ogólny zachwyt.

Zwłaszcza podobały się kompozycje 
Szopena wykonane przez Stanisławę Kor- I

win-Szymąnowską przy akompaniamencie 
p. Drzewickiego. Pozatem wykonano 

szereg utworów nowoczesnych i star­
szych.

Długość granie PaAsfwa Polskiego.
Poza Rosją i Niemcami, ze wszystkich 

państw europejskich Polska posiada naj­
dłuższą granicę lądową.

Długość tej granicy wynosi 5296 kim* 
Oprócz tego granica morska wynosi 101 
kim., tak, że razem granice Rzeczpospo­
litej wynoszą 5397 kim.

Jeśli więc które państwo, to właśnie 
Polska ma nadzwyczaj ciężki obowiązek 
pilnowania i ubezpieczenia tych grame.

Długość naszych granic z poszczegól- 
nemi państwami przedstawia się następu- 
pąco: 1) z Niemcami 1912 kim., w tern 
Niemcy same 1305 kim., zaś Prusy

Wschodnie 607 kim.; 2) z Rosją 1407 kim., 
w tern z właściwa Rosją 142 kim., z Bia- 
orusią 665 kim. oraz z Ukrainą 608 kim.; 
3) z Czechosłowacją 917 km.; 4) z Litwą 
465 kim.; 5) z Łotwą 109 kim.; 6) z Ru­
munią 336 kim.; 7) z wolnem miastem 
Gdańskiem 150 kim.! 8) granica wodna 
Bałtyku 101 kim. — Razem 5397 kim.

Jak z powyższego wynika, Polska gra 
niczy lądem z 6-ciu państwami suweren- j 
nęmi oraz z wolnem miastem Gdańskiem. 
Poza Niemcarpi. żadne państwo europej­
skie nie ma tylu sąsiadów. A przecież 
wiadomo, że im mniejszą liczbę ma jakie

Razem . . 5.244.640 zł.
Jeśli wpływy te w dalszych miesią­

cach się nie zmniejsza, to przy końcu roku 
tyynosić będą około 12.5 miliona zł., czyli 
o 50% więcej, niż przewidywano.

Dochody z tego tytułu w Wojewódz­
twie Śląskiem wynoszą jedną dziesiątą! 
tychże wpływów całego państwa. Ponie­
waż są one oparte głównie na obrocie 
handlowym, jakoteż i różnych wnioskach 
do urzędów, przeto z tego wynika, że obrót 
handlowy w Województwie Śląskiem wy­
nosi ‘/jo, obrotów handlowych całej Polski. 
Powyższe twierdzenie poparte jest podob­
nym stosunkiem przy dochodach 'z poda­
tku przemysłowego w państwie i w Woje­
wództwie Śląskiem.

■ ■■ oOo----

Sukcesy radjoîonji polskiej.
Na odbytej w Pradze konferencji Między­

narodowego Związku Radjofonji prezesem ko­
misji dla wymiany międzynarodowych progra­
mów radiowych został jednogłośnie obrany p. 
Zygmunt Chamiec, naczelny dyrektor „Polskie­
go Radja“. W ręku dyrektora Chamca koncen­
trować się będą sprawy wymiany programów 
międzynarodowych państw należących do 
Związku, do którego zgłosiły już akces wszyst­
kie państwa europejskie.

Na tej samej konferencji kierownik Iiterackt 
stacji warszawskiej p. M. Weronicz został za­
proszony do Wiednia, by nadać ze stacji wie­
deńskiej kilka, przełożonych na język niemiec­
ki polskich utworów literackich, nadawanych 
już przez mikrofon stacji warszawskiej. Praw­
dopodobnie już we wrzśniu r. b. będą ze sta­
cji wiedeńskiej nadane: „Wyrtała muzykant“ 
Tetmajera i „Kolegiata stanisławowska“ — 
wyjątek z ,Pana Wołodyjowskiego“ — Sien­
kiewicza.

Obowiązkowe ubezpieczenie 
na kolejach rumuńskich.
Zarząd rumuńskich kolei żelaznych ma za­

miar wprowadzić pewną bradzo ciekawą no­
wość, a mianowicie obowiązkowe ubezpiecze­
nie pasażerów od nieszczęśliwych wypadków. 
Wysokość sumy ubezpieczeniowej miałyby 
być. według opracowanego projektu, rozmaita, 
w zależności jedynie od klasy wagonów, a 
mianowicie sumy ubezpieczenia miałyby wy­
nosić: dla pasażerów 1-szej ki. — 100 000_ lei 
dla pasażera 2-giej kl. 50 OOO lei, dla pasaże;® 
3-ciej kl. 30 000 lei i dla pasażera 4-tej ki 
20 000 lei. Skladka ubezpieczeniowa, przewi­
dziana w wysokości 3, 2 i 1-ej lei, stosownie 
do klasy wagonu, ma być uiszczana w mo­
mencie zakupu biletu kolejowego.

państwo sąsiednich granie, tern mniej by­
wa narażone na różne zatargi graniczne 
i tarcia narodowości nadgranicznych.

W dodatku . prawie wszystkie. nasze 
granice są otwarte. To znaczy, że nie 
mają żadnych naturalnych przeszkodowy 
tworzonych przez przyrodę, jak góry, 
rzeki itp. Jedynie nasza granica z Cze­
chosłowacją posiada naturalne ubezpie­
czenie Karpat, oraz północny skrawek 
Rzeczpospolitej — wody Bałtyku. Poza­
tem wszystkie inne granice nasze są 
otwarte i muszą być ubezpieczone naszą 
pracą i energia całego narodu.

Jeśli więc jaki naród, to właśnie pol­
ski. posiadający w dodatku pomiędzy so­
bą sporą liczbę mniejszości narodowych, 
nie może sobie pozwalać na wewnętrzne 
walki klasowe, rewolucje oraz wojnę rzą 
du z przedstawicielstwem narodu. To na­
sze położenie geograficzne stale powinni 
mieć przed oczyma ci wszyscy, którzy 
mocą swej zdolności, pracy i wykształce­
nia, zajęli odpowiednie stanowiska w Rze­
czypospolitej Polskiej.
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Z Katowic
i okolicy.

Dziś: św. Czesława.
Jutro: św. Praksedy, 
Wschód słońca: g. 4 m. 7. 
Zachód: g. 8.
Długość dnia: g. 1S m, 53.

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele N. P M. w Katowicach.

Godz. 6 rano msza św. dziękczynna.
Godz. 7 rano msza św. za duszę Leontyny 

Dorota.
Godz. 7 i pól rano msza św. do Opatrznoś­

ci Boskiej.

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele katedralnym św. Piotra i Pawła.

Godz. 6 rano msza św. cicha.
Godz. 6 i pół rano msza św. za duszę Ja­

na Pleszki.
Godz. 7 rano msza św. za duszę Francisz­

ka Kraśny.
Godz. 7 i pół rano msza św. za duszę Mag­

daleny Pohl.
O' -»

— Udział duchowieństwa w Radach 
Szkolnych.

Dowiadujemy się, iż Prymas Polski, 
Kardynał Hlond na zapytanie, czy kapła­
nom wolno należeć do Rad Szkolnych, 
oznajmił, iż gorącem jego życzeniem 
jest, aby duchowieństwo ubiegało się na 
równi z innymi obywatelami przy wybo­
rach do Rad Szkolnych o uzyskanie 
członkostwa w tychże Radach.

— Powrót p. wojewody z urlopu.
P. wojewoda śląski powraca w czwar­

tek dnia 21 z urlopu wypoczynkowego i 
obejmuje urzędowanie.

W początkach przyszłego tygodnia 
wyjeżdża na urlop wypoczynkowy p. wi­
cewojewoda Żurawski.

— Posiedzenie „Zespołu Pracy“.
W sobotę 23 lipca odbędzie się posie­

dzenie „Zespolił Pracy“, na którem oma­
wiane będą następujące sprawy: zarob­
ków zwołania ogólnego kongresu Rad Za­
kładowych, oraz zaopatrzenie robotników 
w kartofle na okres zimowy.

— Pod adresem władz pocztowych.
Naogół instytucja ta nie zasługiwałaby 

na podnoszenie zarzutów. Zadziwia je­
dnak znany fakt. że przesyłki ekspresowe 
idą u nas znacznie dłużej od zwykłych. 
List wrzucony wieczorem do skrzynki 
pocztowej w Warszawie otrzymuje adre­
sat w Katowicach regularnie następnego 
dnia rano, natomiast ekspresowy dopiero 
późnym wieczorem. Albo poczta traktuje 
przesyłki ekspresowe jako drożej opłaca­
ne z większemi honorami i przesyła je u- 
roczyście staropolskim dyliżansem, lub 
też prowadzenie ewidencji tych przesy­
łek, oczywiście po kilka razy po nadaniu 
i przed doręczeniem zabiera aż tyle cza­
su, że oznaczenie „ekspres“ pobudza adre­
sata do... śmiechu.

Jeżeli za przykładem innych państw 
zaprowadzono u nas przesyłki przyśpie­
szone, to chyba nie dla intensywniejsze­
go zatrudniania urzędników prowadze­
niem ewidencji, której brak nie daje się 
odczuć w innych państwach, starających 
się. . dorównać nam w postępie. Jeżeli 
zaś urządzenie takie chybia u nas celu, 
należałoby dać spokój i nie bawić się w 
tak trudny problem.

— Fałszywe banknoty nowe po 5 i 20 
złotych.

Wczoraj jedna z kas kolejowych w 
Katowicach zatrzymała dwie 5-złotówki 
nowej emisji (ciemnozielone), które w o- 
statnich dniach coraz więcej krążą w 
obiegu. Urząd pocztowy w Katowicach 
zatrzymuje dziennie po kilkanaście sztuk 
falsyfikatów nowych 5-złotówek. Ró­
wnież są już w obiegu fałszywe nowe 
20-złotówki (niebieskie), które mają nie­
wyraźny znak wodny na marginesie.

W dnie targowe przydałoby się pil­
niej zważać na targach, kto faktycznie 
rozpowszechnia tak wiele falsyfikatów. 
Srebrne 2-złotówki wyrabiają obecnie 
fałszerzy z aluminium i białego metalu, 
tak, że posiadają znakomity dźwięk 
i kolor- Jedynie wprawne oko zdoła od­
różnić falsyfikat od prawdziwego.

Pierwszy tom Biblioteczki Katolicko- 
Społecznej p. t.

„KOŚCIÓŁ A POLITYKA"
wydany staraniem posła Wojciecha Kor­
fantego, omawiający stanowisko kościoła 
św. w stosunku do państwowych zaga­
dnień społecznych, politycznych i gospo­
darczych do nabycia we wszystkich Księ­
garniach oraz w Śląskich Zakładach Gra­
ficznych i Wydawniczych „P o 1 o n i a“, 
Sp. Akc., Katowice, Sobieskiego 11 i War­

szawska 4.
Można zamawiać przez nasze Oddziały 

i Agentury,
Cena 30 groszy*

Obrady nad zawarciem Konwencji
węglowej.

Od dwóch dni przechodnie zatrzy­
mują się na Placu Wolności w Katowi­
cach i przypatrują długiemu szeregowi 
wspaniałych automobili, stojących 
przed Związkiem Górniczo-Hutniczym.

Automobilami temi przybyli z Za­
głębi węglowych: Śląskiego, Dąbrow­
skiego i Krakowskiego przedstawiciele 
przemysłu węglowego, celem stworze­
nia nowej organizacji obejmującej 
wszystkie kopalnie węgla.

Jak wiadomo dnia 31 lipca końc 
się ogólna-polska Konwecja Węglowa, 
z której zresztą w międzyczasie kilka 
kopalni wystąpiło. Wobec tego Min. 
przemysłu i handlu zażądał zawarcia

nowej konwencji do dnia 20 bm. t. z. do 
dziś. W przeciwnym zaś razie za­
strzegł sobie Minister prawo utworze­
nia odpowiedniej organizacji przymuso­
wej.

Obrady przedstawicieli przemysłu 
węglowego przeciągnęły się onegdaj do 
późnej nocy, a wczoraj rozpoczęły się 
o godz. czwartej popołudniu i trwały 
jeszcze do chwili oddania numeru „Po- 
lonji“ pod prasę.

Jak się informujemy w ostatniej 
chwili uchwały w sprawie zawarcia 
nowej Konwencji Węglowej zapadną 
dopiero nad ranem.

— Wspomnienie z balu Związku Powstań­
ców Śląskich.

W roku bieżącym podczas karnawału od­
był się w salach Sejmu Śląskiego pod wyso­
kim protektoratem bal Związku Powstańców 
Śląskich, na którym bawiono się hucznie i nie­
których protektorów obnoszono w czasie ba­
lowego podniecenia na ramionach. Ciekawe 
szczegóły tej zabawy dopiero teraz dochodzą 
naszej wiadomości i przepraszamy naszych 
Czytelników za braki w naszej służbie repor­
terskiej. nie możemy im jednak odmówić przy­
jemności zaznajomienia się z temi szczegóła­
mi. Po balu reprezentacyjnym „jedynych pia- 
stunów myśli ptarjotycznej na Śląsku“ stwier­
dzono w Sejmie, brak około 30 żarówek i ręcz- 
inków w dyskretnych ubikacjach dla pań- Wi­
docznie „balujących“ powstańców napadły 
wspomnienia z czasów powstań, kiedy to nie­
którzy „waleczni bohaterzy“ cudów dokazy­
wali w karaniu Niemców, a nieraz i swoich 
przez opróżnianie mieszkań z sprzętów, u- 
brań a przedewszystkiem rzeczy błyszczą­
cych.

— Osobiste.
Dnia 18 bm. odbył się w kościele N. 

P. M. ślub p. Wiktora Mrożka, sekreta­
rza Marszałka Sejmu Śląskiego z p. Ste­
fanią Janasikówną z Katowic. Młodą pa­
rę pobłogosławił stryj panny młodej ks. 
proboszcz z Pnina, brat ks. prałata dr. 
J a n a s i k a, rektora Seminarjum Du­
chownego i kanonika kapituły Poznań­
skiej prof. Umiw. Poznańskiego, troskli­
wego Opiekuna młodzieży śląskiej.

— Linje lotniczych z Katowic.
Po ukończeniu budowy lotniska w Ka­

towicach projektowane jest utworzenie 
pięciu nowych Hnij komunikacyjnych, a 
mianowicie: z Katowic do Warszawy, 
Gdańska przez Łódź, Berlina przez Wro­
cław. Wiednia i Bukaresztu.

— Śląskie tramwaje elektryczne.
Od 2 lat śląskie tramwaje elektryczne 

należą do spółki z ogr. por. „Śląsko-Dą­
browskie Kolejowe Tow. Eksploatacyj­
ne“, które będzie eksploatowało kolejki 
normalnotorowe, budowane obecnie przez 
Sp. Akc. Tramwaje elektryczne w Zagłę­
biu DąbrowSkiem. Najpierw zostanie zbu­
dowaną normalnotorowa linja Szopienice- 
Sosnowiee-Będzin-Dąbrowa, wobec czego 
wązkołorowa linja z Katowic do Szopie­
nic zostanie rozszerzona.

Na środku jezdni ul. Warszawskiej w 
Katowicach zbudowano już normalny tor, 
również do parku Kościuszki kursują obe­
cnie normalnotorowe. Tramwaje śląskie 
zatrudniają 560 osób na 9 linjach, długości 
77 kim. Tabor wynosi ogółem 124 wozy, 
w tem 60 motorowych. W ub. roku tram­
waje przewiozły 13 milionów pasażerów.

(h)
— Ruchoma wystawa przeciwgruźli­

cza.
Ministerstwo Komunikacji zezwoliło 

na bezpłatny przewóz ruchomej wysta­
wy przeciwgruźliczej w wagonie II ki. na 
polskich kolejach do dnia 30. września r. 
b. wraz z prawem bezpłatnego przejazdu 
4 osób personelu wystawy i eksponatów 
wagi 700 kg.

— Kolonie letnie Czerwonego Krzyża.
W czwartek dnia 21 bm. wyjeżdżają na 

kolonie letnie do Rabki — dzieci z Katowic, 
Bielksa. Brzezin i dzieci, które dostały spe­
cjalne zawiadomienie.

W piątek dnia 22 bm. wyjeżdżają na kolonie 
letnie do Rabki dzieci z Siemianowic, Chorzo­
wa, z Nowej. Wsi, Mysłowic, Skoczowa, Ru­
dy, Dziedzic i te dzieci, które dostały specjal­
ne zawiadomienia.

Zbiórka w Katowicach przed dworcem o 
godzinie 10 przedpołudniem.

— Zakończenie „strejku" kinowego.
Kina Myslowickie wznowiły w poniedzia­

łek wyświetlanie obrazów po kilku tygodniach 
bezczynności z powodu wygórowanego po­
datku widowiskowego.

— Budowa domków robotniczych w Mys­
łowicach.

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej w 
Mysłowicach, zapadła uchwała zezwalająca 
miastu na odstąpienie Województwu 40 tys. 
mir.2 gruntu na Starej Skotócy na Janowie 
mieiskim, na którym to gruncie (po 50 gr. za 
mtr.2) Województwo miało przystąpić do bu­
dowy 50 domków robotniczych, bliźniaczych.

Prace rozpńczefy się w ubiegłym tygodniu. 
Do jesieni ma stanąć 25 domków bliźniaczych 
obliczonych na 50 rodzin robotniczych ewen­
tualnie itakże, urzędniczych.

Domki te zmniejszą głód mieszkaniowy, 
który w Mysłowicach jest jeszcze znaczny. 
W przyszłym roku stanie dalsze 25 domków.

TL Król. Hasia®.
! Schronisko dla bezdomnych w Król. 

Hucie.
Ostatnio zbudował Magistrat Król. Hu­

ty schronisko dla bezdomnych. Jest to 
praktycznie urządzony barak, w którym 
znajdzie miejsce około 60 bezdomnych. 
Zatrudnieni oni zostaną rąbaniem drzewa 
i innemi podobnemi pracami. Poza mie­
szkaniem zarządcy zawiera barak ubikacje 
kuchenne, do mycia i ubierania, oraz wiel­
kie sypialnie. Należy podnieść z uznaniem 
dążenie Magistratu król. huckiego do usu­
wania i zmniejszenia wszelkich przykrych 
przejawów życia dla ludzi, którym warun­
ki nie pozwoliły na posiadanie stałego 
miejsca pracy i zamieszkania.

2E «©wiclis.
(—) Odpust w Hajdukach Wielkich.
Doroczny odpust w Hajdukach Wiel­

kich odbędzie się w dniu 15 sierpnia br. 
w święto Wniebowzięcia Najśw. Marji 
Panny, (sz)

(—) Samobójstwo.
Onegdaj popełnił w Brzezinach Š1. 

samobójstwo robotnik Jan Skórka, zamie­
szkały przy ulicy Warszawskiej 33. Do 
rozpaczliwego kroku nakłoniły denata 
niesnaski rodzinne.

(—) Nieszczęśliwy wypadek.
Onegdaj przejechał tramwaj w Łagie­

wnikach urzędnika kopalni A. Grosa, któ­
ry doznał wskutek wypadku szereg cięż­
kich obrażeń.

X 2? życia Kat. Tow. Polek w Starym 
Bieruniu.

Nadzwyczaj miłą uroczystość zorgani­
zował w Starym Bieruniu w dniu 18 bm. 
Zarząd Kat. Tow, Polek ze swoją dzietną 
przewodniczącą p. Błaszczykówną na 
czele. Celem uczczenia sędziwej jubilat­
ki p. Latochowej oraz p. Błasźczykównej, 
odbyła się w Starym Bieruniu w sali p. 
Barusiowej uroczysta Akademia. Pro­
gram Akademii był bardzo urozmaicony. 
W uroczystym i serdecznym nastroju 
wysłuchano okolicznościowego przemó­
wienia p. pos. Szymikowiakówny. Imie­
niem Zarządu Gł. wręczyły pp. Korfan­
towa i Pawłowska dyplomy honorowe 
zasłużonym członkiniom. Wspomnieć 
należy z uznaniem, że miejscowa inteli­
gencja, ks. proboszcz i ks. kapelan darzą 
wielką życzliwością Kat. Tow. Polek 
i byli również obecni na Akademii. Miłą 
niespodzianką był występ chóru członkiń, 
który odśpiewał bardzo udatnie szereg 
piosenek ludowych. W imieniu „Sokoła“, 
Tow. Śpiewu i Zw. Powstańców SI. ży­
czył Kat. Tow. Polek pomyślnego roz­
woju p. Kostyra. Na zakończenie uroczy­
stości odegrały członkinie jednoaktówkę 
z życia Kat. Tow. Polek, napisaną przez 
p. Błaszczykównę, Przy kawie, muzyce 
i na tańcach mile upłynął czas.

X Założenie spółki wodnej dla meljo- 
racji gruntów.

Obywatele w Tychach założyli spółkę, 
której zadaniem będzie przeprowadzić 
meliorację gruntów, należących do gminy.

Śląski Urząd Wojewódzki zatwierdził 
statut spółki, a starostwo poleciło obecnie 
naczelnikowi gminy, aby zaprosił na dzień 
25 lipca godz. 10 wszystkich członków 
spółki, celem dokonania wyboru zarządu. 
Po dokonanym wyborze złoży zarząd w 
starostwie przyrzeczenia w myśl statutu, 
poczem zostanie wprowadzany w urzędo­
wanie i m,oże rozpocząć pracę w miarę u- 
zyskanych na meliorację kredytów. By­
łoby rzeczą wskazaną, aby inne gminy po­
szły za przykładem Tych. przez co mo- 
żnaby znaczne obszary ziemi uczynić 
zdatnymi pod uprawę roli.

X Prymicje w Tychach.
DnialO bm. odprawił w kościele para­

fialnym w Tychach ks. Ludwik Kocuszyk I 
z Mąkołowca, misjonarz, swą pierwszą 
Mszę św, U bram kościoła powitał nowo- ■

’ Z Zasil, ftqbr.
+ Wybory delegatów w Hucie Bankowej.
Dziś w fabryce Huta Bankowa w Dąbro­

wie, w której pracuje około 3000 robotników, 
odbędą się nowe wybory delegatów fab­
rycznych w liczbie 3, gdyż obecni delegaci 
byli wybrani 5 lât temu. a liczba ich została 
zredukowana przez różne okolicznościowe 
wydarzenia. Wystawione będą 4 listy a mia­
nowicie: nr. 1 „Polskiej Pracy“, nr. 2 klaso­
wego związku metalowego, nr. 3 zjednoczenia 
zawodowego polskiego i nr. 4 Chrześcijań­
skiego zjednoczenia zawodowego.

Przewodniczyć będzie wyborom przedsta­
wiciel dąbrowskiego Inspektoratu Pracy. Wy­
bory trwać będą od 6 rano przez cały dzień.

wyświęconego kapłana miejscowy pro­
boszcz ks. prałat Kapica. Przed rozpoczę­
ciem się Mszy św. udzieliła księdzu bło­
gosławieństwa rodzicielskiego sędziwa 
matka z ojczymem. Przy ofierze Mszy 
św. asystowali mu miejscowy wikary ks. 
Pniok oraz księża Haroński i Glinka. Po 
nabożeństwie odbyło się uroczyste przy­
jęcie w miejscowej ochronce. Nowo wy­
święcony ks. Kociuczyk zastępuje obecnie 
ks. wikarego, który wyjechał na urlop 
wypoczynkowy.

E S£w*!S»HBlcBff&egi«».
(X) Odpust.
W niedzielę dnia 24 bm. odbędzie się 

doroczny odpust w kościele parafialnym 
w Radlinie.

(X) Uratowany od śmierci.
W stawie w lesie około Wodzisławia 

kąpał się 10-letni chłopiec. W czasie ką­
pieli chłopiec zaczął tonąć. Na szczęście 
przechodząca około stawu Franciszka Ma- 
roszczykowa zauważyła tonącego i po­
śpieszyła z pomocą, ratując chłopca od 
śmierci w głębiach stawu.

rX) Przedstawienie amatorskie w Nie- 
dobczycach.

Dnia 10 bm. urządziło Tow. Katol. Mężów 
pod opieką św. Stanisława w Niedobczycach 
przedstawienie teatralne w sali p. M. Wie­
czorka.

O godz. 8 wiecz. powitał licznie zebranych 
gości prezes p. Musiolik. Po odśpiewaniu 
pieśni „Kto się w opiekę“, odegrali z dużem 
powodzeniem młodzi amatorzy sztukę „Fran­
ciszek Karrara“.

Po przedstawieniu prezes podziękował raz 
jeszcze grającym amatorom, gościom i or­
kiestrze, która pięknie przygrywała w czasie 
przerw i apelował do młodzieży, zęby tłumnie 
zapisywała sie do Tow. Kat. Mężów.

Na zakończenie odśpiewano pieśń „Ser­
deczna Matko“.

2E¥®ri»«e>st®rslí*i€íži®
§ Zatwierdzenie.
P. starosta w Tarn. Górach zatwierdził 

i zaprzysiągł w Orzechu: p. Augustyna 
Gołąbka na kasjera gminy.

W Żyglinku zatwierdził p. starosta p. 
Aleksandra Żydka na I-go, a p. Karola 
Ślązoka na Ii-go ławnika tej gminy, (on)

!E LbhS»S8h»S©«:S*í«Ií®.
(§) Dom pracy przymusowej.
Województwo Śląskie uruchomiło w 

październiku roku ubiegłego dom pracy 
przymusowej w Lublińcu, przeznaczony 
na pomieszczenie osób skazanych bądź 
przez sądy, bądź też przez inne do tego 
uprawnione władze. Zakład ten rozporzą­
dza obecnie jeszcze pewną ilością wol­
nych miejsc i może przyjmować korygen- 
tów także z innych województw. Koszty 
podróży, utrzymania oraz zwolnienia ko- 
rygenta ponosi dane województwo, wzgl. 
ta instytucja, która jest do tego zabowią- 
za-na na mocy istniejących przepisów. 
Dzienny koszt utrzymania w zakładzie 
wynosi obecnie 3,50 zł. Z kwoty tej po­
trąca się zarobek korygenta i zależnie od 
sumy tego zarobku koszt utrzymania od­
powiednio się zmniejsza. Zgłoszenia 
wniosków o przyjęcie do domu pracy 
przymusowej kierować należy do wy­
działu samorządowego śląskiego urzędu 
wojewódzkiego w Katowicach.
ZtitteSZąttrfBSSci

(:) Oberwanie chmury w Bystrej.
Z Bystrej donoszą nam. że onegdaj na­

stąpiło oberwanie chmury. Cała miejsco­
wość tonęła w potokach straszliwej ule­
wy, której towarzyszyła istna kanonada 
grzmotów.

Największą szkodę wyrządziła ulewa 
Kolejowej Kasie Emerytalnej z Katowic, 
niszcząc zupełnie drogę dojazdową do 
parceli, na której ma stanąć sanatorium 
Kasy, oraz nagromadzony materiał budo­
wlany (cement, wapno itd ). OgóLa szko­
da, jaką ponosi Kasa Emerytalną „„Kutek 
ulewy, wynosi 15 000 zł.

(:) Ścisła kontumacja psów
Wskutek stwierdzenia wścieklizny u psa 

w Pogórzu zarządzona, została w catym po­
wiecie cieszyńskim z wyjątkiem kilku wsi po­
łożonych w zachodnim jego zakątku, — ścisła 
koutumacja psów.

—oOo
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Z działalności Kasy Chorych
w Katowicach,

W czasie uroczystości poświęcenia no­
wego gmachu Kaisy úhorych w Katowi­
cach, która się odbyła w ubiegłą so borę, 
o ozem donosiliśmy, prezes Kasy pan 
Czaplicki wygłosił przemówienie, któ­
re ze względu na interesującą treść ilu­
strującą pożyteczną działalność Kasy Cho­
rych podajemy poniżej:

.Jestem dziś w tern sizczęśliwem położeniu, 
że mogę się wykazać pciważnemi rezultatami 
pracy w czasie mego stosunkowo krótkiego 
urzędowania, bo trwającego zaledwie od wrze­
śnia roku ubiegłego. Mimo długoletniego ist­
nienia Kasy, nie pomyślały poprzednie Zarzą­
dy o tern, by inwestować nagromadzone re­
zerwy w wartościach trwałych, jafciemi są bez­
względnie nieruchomości, zwłaszcza takie, któ­
re słiużą dla własnego użytku. Czas dewalua­
cji odbił się dlatego też ujemnie na całej gos­
podarce Kasy, gdyż pożyczki wojenne i hipo­
teki, w których ulokowane były rezerwy Kasy, 
zupełnie straciły na wartości. Niedawne to są 
czasy, bo zaledwie rok od chwili tej upłynął, 
gdy Kasa słała przed pytaniem: Być lub nie 
być?

Niie miejsce tu krytykować działalność po­
szczególnych Zarządów ozy też członków tych 
Zarządów: stanowczo muszę jednak zaakcen­
tować, że tylko umiejętna rzeczowa i racjo­
nalna gospodarka, mająca na względzie tak in­
teres pracobiorców jak i pracodawców, może 
być i powinna być podstawa Kaisy.

A gospodarka ta zależna jest także od Pa­
nów dziś tu obecnych. Od władz zależna jest 
dlatego, że każdorazowy Prezes Zarządu musi 
mieć odpowiednie poparcie władz tam, gdzie 
tego wymaga interes Kasy. Niestety nie zaw­
sze spotkać się mogłem z ta pomocą i współ­
pracą. Proszę jednak bardzo obecnych tu 
przedstawicieli władz nadzorczych, by nie usu­
wali się od tej współpracy.

Ktoś kiedyś słusznie powiedział: że pp. le­
karze dzierżą w swych rękach klucz do skarb­
ca Kasy. I tak jest istotnie. Od racjonalnej 
opieki lekarzy, od ich obowiązkowości, od ich 
troski o zdrowie powierzonych im pacjentów, 
od sposobu umiejętne©) stosowania lekarstw 
zależy byt Kasy, zależy wysokość świadczeń 
i pomocy ze strony Kasy na rzecz członków i 
zadowolenie członków. Bod adresem pp. leka­
rzy padały często żale ze strony członków, 
nieraz niestety słuszne i uzasadnione. Lekarz 
kasowy powinien być świadomy odpowiedział. 
mości, jaka na nim ciąży, jak wielkie ma obo­
wiązki wobec .szeroikiicih mas> ubezpieczonych. 
Stałem mojem dążeniem ód początku mej pre­
zesury byto nawiązanie i utrwalenie jak naj­
lepszej łączności z lekarzami, a to w tym celu, 
by przez wspólną pracę, przy zrozumieniu ce­
lów i zaidań ze strony pp. lekarzy zapobiec 
żalom ze strony ubez,pieczonych. Dalsza mo­
ja praca Idzie w kierunku zniesienia różnicy, 
jaką pp. lekarze niiejedniofcrotnie Czynią pomię­
dzy pacjentem kasowym a pacjentem prywat­
nym; stwiiendizaim kategorycznie, że pacjent 
kasowy nie jest pacjentem drugiej klasy, lecz 
musi mieć te same prawa w leczeniu przez le­
karza, jak pacjent prywatny; o to zawsze będę 
walczył. Z zadowoleniem stwierdzam, że to 
zasadnicze zrozumienie już dziś istnieje wśród 
pp. lekarzy, proszę jednak o pogłębienie tęga 
zrozumienia i urzeczywistnienia go na każdym 
kroku.

Dla dobra członków urządziliśmy Zakład 
Rentgenologiczny, sprowadziliśmy lampy kwar 
cowe, i aparaty do diatermii. Zakład ten roz- 
szemzylśmy i ulepszyliśmy.

Wilgotne j niewygodne lokale przy ul. Konc- 
kiego spowodowały mnie do energicznych sta­
rań o nowy lokal. Udało mi sę nabyć na ko­
rzystnych warunkach gmach obecny, położony 
w centrum miasta, udało mi się usanować Kasę 
tak, że obecnie zamiast długów, które zastałem 
przy .objęciu prezesury, poszczycić się może­
my poważnym majątkiem gotówkowym, stano­
wiącym rezerwę na czas ewent. kryzysu.

Wśród społeczeństwa panuje niestety wciąż 
jeszcze pewne uprzedzenie do Kasy Chorych 
i wyrobił się pogląd, że Kasa tylko bierze le.cz 
w zamian za to nic nie daje. Ten niesłuszny 
zarzut muszę odeprzeć j proszę przedstawicie ii 
prasy, by zechcieli na ten moment zwrócić ła­
skawie uwagę w swych sprawozdaniach. Po­
daje Panom proste cyfry, które saime mówią 
za siebie. Mamy około 23.000 członków, nie 
licząc członków rodziny, którzy też mają pra­
wo do leczenia, i lekarstw. W azasie od 1. 1. 
1927 r. do 1 7. br. wypłaciliśmy: lekarzom za 
leczenie 160,000 zł, dentystom 26,000 zt. szpi­
talom. 65.000 zł, aptekom 107,000 zł tył. zasiłku 
pieniężnego 94.000 zł, łyt. zasiłku połogowego 
i dla karmiących 20,000 zł, tyt. zasiłku po­
śmiertnego 8000 zł.

Z tego wynika, że Kasa jest poważnym 
chlebodawcą, daje egzystencję licznym apte­
kom, daje egzystencję lekarzom w liczbie o- 
koiło 30, a zasiłkami pieniężnemi łagodzi dolę 
chorych.

Przytem należy uwzględnić, że maksymalna 
składka wynosi 9 zł. miesięcznie, podczas gdy 
Kasy w - innych dzielnicach Polski pobierając 
do 60 zł. miesięcznej «kładki. Nasze koszta 
administracyjne wynoszą zaledwie 7 procent, w 
pozostałych częściach Polski dochodzą koszta 
administracyjne do 40 proc. Czyż więc może 
być o tern mowa, że Kasa tylko bierze, a ni­
czego nie daje?

Wprawdze przyznać muszę, że w ostatnich 
miesiącach ściągamy bardzo intenzywmie skład­
ki, lecz to należy przecież do zdrowej gospo­
darki Kaisy, która nie może narażać się na 
straty z powodu niemożności płacenia zaległo­
ści przez pracodawców jak to_by.lt) dawniej. 
Dzięki reorganizacji i ulepszeniom, wprowa­
dzonym w administracji, mamy obecnie stały 
i ścisły pogląd na całość gospodarki Kasy.

To są plusy, które umożlwiły nam kupno i 
urządzenie własnej nieruchomości i stworzyły 
stałą_ podstawę Kasy. Mamy w projekcie urzą­
dzenie własnego uzdrowiska, gdyż obecne w 
Żorach, w którem Kasa partycypuje udziałem, 
na ten cel się nie nadaje. W roku bieżącym 
zamierzamy wysłać także pewną ilość dzieci 
do Jastrzębia lub Rabki. Są to świadczenia 
nadzwyczajne, naraizle jes-zoze zakreślone na 
mniejszą skalę, lecz jestem przekonany, że ce­
lowo, energicznie i konsekwentnie prowadzo­
na gospodarka Kasy musi dać lepsze wyniki 
na przyszłość.

Jedynym celem, jaki przyświeca mi jako 
Prezesowi Zarządu to troska, by świadczenia 
dla ubezpieczonych stały na należytem pozio­
mie. To powinno być Szczytnem zadaniem Ka­
sy, _tej zdobyczy socjalnej szerokich mas; ina­
czej Kasa zatraca zasadę swego bytu. a nie 
spełniając swego społecznego zadania schodzi 
do roli instytucji zarobkującej.

I jeszcze jedno pragnąłem usunąć, a miano- 
wiicié mamfeaanent, który fatalnie odbijał się na 
dotychczasowej gospodarce. Pragnąłbym usu­
nąć z_ Zarządu pracę partyjną, połączoną z ko­
rzyścią osobista. Kasa Chorych, a zwłaszcza 
jej Zarząd nie może być terenem ścierania się 
poglądów partyjnych, czy też interesów osobi­
stych poszczególnych jednostek, zasiadających 
w Zarządzie. Każdy członek Zarządu powi­
nien pamiętać o tem, że wchodząc do władz 
Kasy ma obowiązek dopilnowania nie intere­
sów klasy, ozy partji, która g,o wyniosła do tej 
godności, lecz interesów Kasy, jako takiej po­
winien dopilnować całości. I tem też właśnie 
się tłómaezy, że praca Zarządu była do nieda­
wna zupełnie nieproduktywną, że w toku zma­
gań poglądów partyjnych i osobistych, gubiąc 
się w drobnostkach, zapomniano o całokształ­
cie gospodarki, nie dopilnowano administracji, 
powodując tem,samem poważne straty dla Ka­
sy, względnie dla ubezpieczonych.

Korzystam z dzisiejszej sposobności, gdy 
zebrani są tu przedstawiciele całego społeczeń­
stwa, by zaapelować; Wpłyńcie Panowie pnzy 
nowych wyborach, które nastąpią w niezadłu- 
gim czaisie, by do Wydziału i Zarządu wybra­
no ludzi rozumnych, tęgich, praktycznych, lu­
dzi <pr.acy, którzy rozumieją, że dobro ubez­
pieczonych kończy się tam, gdzie rozpoczyna­
ją się tarcia na tle osobistem, kłasowem czy 
partyjnem. Dobro naszych członków leży w 
zgodnej i rozumnej współpracy każdego człon­
ka Zarządu.

Przed uroczystością poświęcenia koloni*
Kolejowej Kasy Emerytalnej w Katowicach-Ligocie-

TRUDNOŚCI BUDOWY. — KOSZTA BUDOWY 1 800 000 ZŁ. — WŁASNY
WODOCIĄG.

Wzmagająca się w roku 1925 z każdym lei Państwowych 
dniem nędza mieszkaniowa, dotknęła ró­
wnież szeregi kolejarzy.- Zarząd Kolejo­
wej Kasy Emerytalnej w Katowicach, ma­
jąc nadwyżki budżetowe, postanowił na 
jednem z posiedzeń wybudować w Kato- 
wicach-Ligocie kolonie dla pracowników 
nieetatowych:

W tym celu nabył też 20 000 m kwadr, 
gruntu za cenę 3,50 zł. za metr od Fabry­
ki Tłuszczów Chemicznych w Katowi- 
cach-Ligocie.

Zaczęto w początkach zwozić na miej­
sce budowy materjał budowlany. Ponie­
waż jednak miejsce było zanadto wilgot­
ne, musiano wpierw wybudować drogi.
Kiedy zaczęto roboty ziemne i budowę 
fundamentów, trzeba było najpierw zdre­
nować grunt, ażeby osuszyć parcelę. Po 
tych robotach przystąpiono do budowy.

W dniu 21 czerwca ub. r. odbyło się 
przy udziale przedstawicieli Dyrekcji Ko-

uroezystość poświęce­
nia kamienia węgielnego pod kolonję. W 
czasie budowy zachodziły również tru­
dności natury finansowej, które powodo­
wało postępowanie Zarządu Głównego 
Kasy Emerytalnej w Poznaniu, lecz dzię­
ki zabiegom Zarządu katowickiego udało 
się wybudować w przeciągu niespełna 2 
lat piękna kolonję. którą w styczniu br. 
oddano do użytku kolejarzy. Kołonja o- 
bejmuje 15 domów, razem 64 mieszkań, 
po 2 pokoje z kuchnią, przedpokój, Spiżar­
kę, łazienkę, według najnowszych wymo­
gów higjeny Ponadto każdy, lokator po­
siada własny ogródek.

Uroczystość poświęcenia tej kolonii 
odbędzie się w niedzielę dnia 24 bm. Po­
święcenia dokona O. Ludwik z klasztoru 
OO. Franciszkanów. W uroczystości 
wezmą udział przedstawiciele Dyrekcji 
Kolei Państwowych oraz wszyscy miesz­
kańcy kolonii, (isz)

Zakończenie II turnusu ćwiczeń
wojskowych

PODOFICERÓW REZ. PRZY 73 P. P. W KATOWICACH.
W ubiegłą sobotę zakończył się Il-gi 

turnus ćwiczeń wojskowych podoficerów 
rezerwy rocznika 1898 przy III baonie 
73 p. p. w Katowicach. Bezpośrednie 
dowództwo turnusu spoczywało w spra­
wnych rękach porucznika p. Edwarda- 
Buszy (7 komp.), który zdobył sobie, 
taktownem obejściem w stosunku do 
podwładnych sympatję całej kompanji. 
Przyznać należy, że trudno jest kierować 
ludźmi wyrwanymi nagle na krótki prze­
ciąg czasu z regularnego życia na plac 
koszarowy.

W sobotę w południe urządzono obiad 
pożegnalny na placu koszarowym. Przy 
pięknie udekorowanym kwieciem stole 
zasiedli goście m. in. pułkownik sztabu 
gen. Czerniawski dowódca 73 p. p. i do­
wódca baonu mjr. Rud. Wojnar i szereg in­
nych delegatów kompanijnych. Podczas
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Szmuffiel fałszowanych lekarstw.
Niemiecka policja kryminalna areszto­

wała ostatnio niejakiego Huberta Pollaka 
z Bytomia, który na wielką skalę fałszo­
wał różne medykamenty, a później je 
szmuglował i rozsprzedawał w Polsce. 
Pollak w podrobione opakowania firmy J. 
G. Fabryka Farb Leverkusen nasypywał 
fałszywe lekarstwa, jak aspirynę, perku- 
zynę, Kukirol i różne zioła lecznicze i 
sprzedawał je w Polsce jako prawdziwe.

Wskutek licznych zażaleń i reklama- 
cyj polskich na złe towary u firmy Lever- I

kušen, firma ta podjęła dochodzenia i u- 
staliła, że towary te nie są jej wyrobami. 
Sprawę oddano policji kryminalnej, która 
wkrótce ustaliła, że wytwórcą tych falsy­
fikatów jest niejaki Pollak z Bytomia, 
którego aresztowała. W najbliższych ty­
godniach odbędzie się w Bytomiu sensa­
cyjny proces w teij sprawie, na który zja­
wią się także i poszkodowani aptekarze
i kupcy polscy, którzy zażądali odszkodo­
wania.

Z sali sądowej w Katowicach.
KONFISKATA „OBERSCHLESISCHE VOLKS STIMME“.

Jak wiadomo Nr. 168 „Oberschiesische 
VolssfcmUie“ z dnia 21 czerwca br. został za­
jęty za umieszczenie artykułu pod tytułem:
„Der Katitowitzer Sejm wird Kaltgestelt“, w 
którym to artykule policja dopatrzyła się 
przestępstw z artykułu 131 u. k. n. i z § 1 roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej z dnia 10 maja br., .mianowicie umyślne-

ZASADZENIE OOP. REDAKTORA
Dnia 19 lipca br. Sąd powiatowy w Kato­

wicach rozpatrywał sprawę Jana Makosza, b. 
odpowiedzialnego redaktora „Polski Zachod- 
inej“ i Pawła Skowronka zam. na kop. Emma, 
oskarżonych o zniewagę naczelnika gminy w 
Radlinie.

Mianowicie w Nr. 38 „Polski Zachodniej“ 
z dnia 19 września ub. roku ukazał się arty­
kuł .pod tytułem: „O sanacji w naszych gmi­
nach“, zaś w Nr. 40 z dnia 28 września ub. 
roku ukazał się artykuł pod tytułem: „Z gos­
podarki gminnej w Radlinie“. W artykułach

KUSTOS ZNÓW

go rozszerzania przekręconych faktów, aby 
przez to wywołać pogardę dla zarządzeń 
zwierzchnictwa, mogących wyrządzić szkodę 
Państ’—' lub wywołać niepokój publiczny.

Dnia 18 lipca br. pierwsza izba karna S. O. 
w Katowicach po rozpatrzeniu sprawy zarzą­
dziła konfiskatę niektórych ustępów inkrymi­
nowanego artykułu.

POLSKI ZACHODNIEJ“.
itych autor, Paweł Skowronek zarzucał na­
czelnikowi gminy w Radlinie, Franciszkowi 
Kozielskiemu, fakty, zdolne podać go. w po­
gardę i poniżyć W opinii publicznej.

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd uznał 
oskarżonych winnymi występku obmowy i 
skazał obu na 60 zł. grzywny lub 12 dni wię­
zienia, przyczem zniawaionego naczelnika 
gminy upoważniono do ogłoszenia niniejszego 
wyroku w ciągu 30 dni po jego prawomoc­
ności w dziennikach „Polonia“ i „Polska Za­
chodnia“ na koszt oskarżonych.
ZASĄDZONY.

Sąd .powiatowy w Katowicach, dnia 19 
kpca br. rozpatrywał sprawę Jana Kustosa 
oskarżonego o zniewagę w prasie nauczycie­
la, kierownika szkoły w Łaziskach. Jana Śnie-
gowskiego.

Mianowicie w Nr. 36 dodatku do „Głosu 
Górnego Śląska“ „Der Pranger“ ukazał się 
artykuł pod tytułem: „Pan Stach denkt“, w 
którym to artykule przytaczał i rozgłaszał o 
ówczesnym kierowniku szkoły w Przygęzie, 
p. Janie Śniegowskim fakty, zdolne podać go 
w pogardę i poniżyć w opinji publicznej.

Na rozprawie oskarżony do winy się nie 
przyznaje, twierdzi, że artykułu tego nie pisał 
i że nikomu o,tem nie mówił.

Z zeznań świadków wyjaśniło się, że za­
rzuty, stawiane przeciwko kierownikowi szko 
ły. byiy bezpodstawne.

Sąd po naradzie uznat oskarżonego win­
nym występku obmowy i skazał go na 100 zf. 
grzywny a w razie niezapłacenia na 10 dni 
więzienia.

Wukas.

obiadu zabrał im. korpusu podoficerów 
rez. głos sierżant Palędzki. witając gości 
i podkreślając w swem przemówieniu 
znaczenie na ćwiczeniach łączności mię­
dzy rezerwa a pułkiem. Dziękując za 
wyszkolenie oraz uzyskane rady żołnier­
skie mówca wniósł na ręce pułk. Czer- 
niewskiego, majora Wojnara i por. Buszy 
toast na zdrowie i pomyślność 73 p. p. 
Przy tej sposobności wręczył im. komp. 
pięknie oprawione zdjęcie turnusu pip* 
pułk. Gzemiewśfciemu, majorowi Wojna­
rowi, por. Buszy, oraz chor. Pioszykowi. 
Pułk. Czemiewski w odpowiedzi, dzięku­
jąc za miłą żołnierską biesiadę, nakreślił 
■zasady współpracy dalszej między puł­
kiem a rezerwą, wyrażając swe zadowo­
lenie z wyników osiągniętych w czasie 
ćwiczeń i strzelań przez II turnus. Po 
krótkiem serdecznem przemówieniu ma­
jora Wojnara, żegnającego turnus jako 
dowódca baonu, porucznik Busza wzru­
szony do głębi żegnał się z swymi wy­
chowankami. prosząc, by kontynuowali 
nadal zasady karności, solidarności żoł­
nierskiej w życiu cywilnem i w organiza­
cjach półwojskowych. Uroczystość po­
żegnalna stanowić będzie miłe wspomnie­
nie, tak dla rezerwistów, jak i też ich 
dowódzców.

Po obiedzie urządzono jeszcze ser­
deczną i burzliwą owację na cześć pp. o- 
fieerów, poczern kompanja w pełnym 
składzie przy dźwiękach orkiestry pułko­
wej oraz pod dowództwem por. Buszy, 
chor. Pioszyka i sierż. Palędzkiego odma- 
szerowała na dworzec, gdzie olbrzymi 
tłum ludności na placu dworcowym był 
świadkiem wzruszającej i podniosłej 
chwili pożegnania podoficerów rezerwy 
ze swymi zwierzchnikami. Owacjom na 
cześć dowódców nie było końca. Orkie­
stra 73 p. p. pod batutą st. sierż. Grabow­
skiego odegrała jeszcze kilka pieśni, po­
czerń rezerwiści w miłym nastroju udali 
się na zasłużony po trudach i znojach od­
poczynek.

Po obecnych manewrach, odbywają­
cych się na terenie Zagłębia korpus pod­
oficerów rez. z II turnusu zamierza ra­
zem z kolegami I turnusu urządzić wspól­
ne zebranie przy 73 p. p„ celem nawiąza­
nia ściślejszych węzłów między rezerw^ 
a pułkiem.

Czas
więcej niż pieniądz/

ÿîutomcbile, Skoda‘
os o b o w e, ciężarowe 
i mały automobil „Z"
oszczędzają czas dobrocią 
m a terja łu i wykonania.

Jflkc. Jow., przedtem
ZmMmûly $Ěkody
Biuro inżynierskie, }(rctków, 

Çerlrudy Jů 2. Jelefon 3*3*.
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Gdzie kwiaty kwitną najlepiej.
Zapachy, które zmieniają się w różnych porach dnia. l e^'

r°J?. .l°?niXPorli.żej 1 Powyżej tej tempetZauważono już, że zapachy -kwiatów zaw­
sze prawie stoją w pewnym stosunku do ko­
loru kwiatu, zależne są pozatem jeszcze od 
ciepłoty oraz od światła i wilgoci. Im większa 
żywość koloru ,im większa zawartość barwi­
ka, item mniejszy zapach, przeważnie też kwia­
ty białe lub zabarwione delikatnie pachną 
ładniej i silniej. Czysto białe kwiaty pachną 
nieraz bardzo silnie, a to celem zwrócenia na 
siebie u-wagi różnych nocnych owadów, któ­
re roznoszą ich pytek i służą jako zapładnia- 
cze. Z wzrostem żywości koloru zmniejsza 
się też zazwyczaj intensywność zapachu, gdyż 
motyle, ściągane są już samem kolorem w 'tym 
wypadku. Bez zapachu są też wszystkie zie­
lone lub zielonawe kwiaty, istnieje też hipo­
teza. że najstarsze kwiaty w czasach epoki 
kredowej były zielone a to dlatego, że nie by­
ło jeszcze wtenczas szukających pożywienia 
owadów, więc woń nie była potrzebna.

O ile kwiaty rozwijają się silniej pod o- 
świetieniem słońca, natenczas wzrasta też na­
tężenie zapachu a równocześnie zmniejsza się 
jego delikatność. Stąd też pochodzi, że zapa­
chy kwiatów północnych są przeważnie deli­
katniejsze, niż tych samych gatunków, rosną­
cych na południu. Róże, rosnące w północnej 
Europie są o wiele delikatniejsze z zapachu, 
niż gatunki rosnące na południu.

Róże, które wyrosły w temperaturze chło­
dniejszej i wilgotniejszej pacłiną lepiej. Gwoź­
dziki pachną najsilniej przy temperaturze 18

ratury woń jest słabsza i mniej wykwintna-. 
O ile powietrze jest wilgotne, natenczas słoń- 
ce me wpływa zbyt u-jemnie na ro-dzaj za- 
Pachu.^ Dlatego też kwiaty w klimacie sło­
necznym i równocześnie wilgotnym nachm•Ä tslifa“'i1 *m mVuSSSh' tez tt-umaczy zmienność za­
dnia ^ r0lZnych kwiat°w w różnych chwilach

Odkopanie grodu biblijnego
w pobliżu Jerozolimy.

Profesor uniwersytetu w Pensylwanii, Grant, 
szef ekspedycji archeologicznej amerykańskiej 
w Palestynie, wygłosił w d-n. 1-szym lipca w 
Wiedniu wobec licznego zgromadzenia specjali­
stów niezmiernie ciekawy odczyt o wynikach 
wykopalisk dokonanych w Ziemi Świętej, gdzie 
wydobyto na światło dzienne pozostałości mia­
sta. pochodzące z różnych epok. Najdonioś­
lejsze i najpłodniejsze w pozytywne rezultaty 
prace przeprowadzone zostały w okolicy Nau- 
beh; w odległości mniej więcej 13 kilometrów 
na północ od Jerozolimy, gdzie fotografie, zdję-

m §mmm

Program radiowy
na środę 20 bm.

Warszawa 1.111.
12—15 Komunikaty. 16,30—17 Audycja dla 

dzieci: „Miś i Micia“. 17—17,15 Nadprogram 
i komunikaty. 17,15 Koncert popołudniowy. 
Muzyka lekka. 18,35—18,50 Komunikaty „P. A. 
T.“. 18,50—19,10 „Skrzynka pocztowa“. 19,15 
do 19,35 Rozmaitości. 19,35—20 Odczyty, 20,30 
Koncert wieczorny. Transmisja z Krakowa. 
22 Komunikaty. 22,30—23,30 Transmisja mu­
zyki tanecznej z restaura-cji „Rydz“.

Kraków 422.
16,40—17,10 Program dla dzieci. 17,15—18,35 

Transmisja z Warszawy. 18,35—19 Nadpro­
gram. 19—19,55 Odczyty. 20—20,30 Komuni­
katy. 20,30 Koncert. Wykonawcy: Chór mie­
szany Polskiego Radja.

Poznań 273.
14 Komunikaty giełdowe. 17,30—19 Koncert 

zespołu kameralnego. 19—19,15 Nadprogram. 
19,15—19,40 Lekcja języka angielskiego. 19.40 
d-o 20 Komunikaty gospodarcze. 20—20,25 Od­
czyty. 20,30—32 Transm-isja koncertu z Kra­
kowa, 22—22,20 Komunikat Z. O. K. Z. 22,20— 
24 Transmisja muzyki tanecznej z„CaTitonu“.

Praga 348,9.
10,50 Reprodukcje muzyczne-. 17 Koncert. 

20,10 Koncert. 21,30 Koncert.
. Londyn 361.4.

16,30 Kwartet z Daventry. 18—19 Recital 
na organach. 19,45 Oktet Casano z udziałem 
barytona.

Rzym 449.
21,10 Koncert.
Berlin 483.9.
13,30—14 Muzyka dzwonów z Paroch-ial- 

kirche w Berlinie. 22,30—23,30 Koncert or­
kiestry Fahrbach-Ehm-ki.

Wiedeń 517.2.
11 Koncert przedpołudniowy. 16,15 Koncert 

popołudniowy. 20,05 „Wiosna“ operetka w 1 
akcie Lehara, 21,30 Lekka muzyka wieczo­
rowa kapeli Silving.

Paryż-Clichy (Radio-Paris) 1750.
16,45—17,40 Koncert -popołudniowy. 20,30 

Koncert galowy zo-rg. przez „L‘ Echo de Pa­
ris“.

apewnicie ZDROWIE I URODĘ, odżywia 
jąc je najdelikatniejszą mączką kukurydzianą'

EL SJ 1S ® Mí i PJ
Niezrównana przy gotowaniu mlecznych 

owocowych legumin.
Lubońska Fabryka Drożdży Tow. Akc.

L uboń, p, Poznański
Gen. Repr. i skład fabryczny:

a3r. Silbsrmann š Biepr, Hafnium
ulica Szopena 2. Tel- 8-29.

ZAWODY REPREZENTACYJNE O. ŚLĄSK 
. — NIEM. GÓRNY ŚLĄSK, 

trzecie z rzędu zawody reprezentacyjne 
między Górnym Śląskiem a Śląskiem Opól- 
SKim odbędą się w nadchodzącą niedzielę na 
boisku „Jahna“ w Gliwicach. Zawody te bu­
dzą zrozumiale _ zainteresowanie i do .Gliwic 
wybiera się dość liczna wycieczka. W.pier- 
wszych dwóch spotkaniach ponieśliśmy poraż­
ki. Nic w tem nie -było dziwnego, bo w Niem­
czech sport lekkoatletyczny stoi na wysokim 
poziomie i otoczony jest troskliwą opieką 
wfadz tak państwowych jak i komunalnych, 
lrzecie z rzędu spotkanie jest tem więcej cie­
kawe, że daje Polsce nadzieję zwycięstwa. 
Wprawdzie poziom zawodników -podniósł się 
po obu stronach, jednak lepszą poprawę, dzię­
ki bf'ä'dy „Ośrodka W. F.“, ma do zanotowa­
nia Polska. Oby promyk nadziei w zwycięstwo 
tym razem nie zawiódł.

Po starannem przygotowaniu GOŹLA ze­
stawił następujący skład reprezentacji:

100 m. Władysław Lebiedzik (Roździeń- 
Szopienice) i Salo Bli-tzer (Bar Kochba). Re­
zerwa Józef Mosler (Roźd-z.-Szopienice.)

200 m. Władysław Lebiedzik (Róździeń- 
Szop.) i Salo Blitzer (Bar Kochba). Rezerwa 
Amand Rojek (Roźdz.-Szopienice).

400 m. Amand Rojek (Roźdz.-Szop.) i Ka­
zimierz Lebiedzik (Harcerski K. S. Katowicel 
ezerwa Alfred Loewe (Ruch).

800 m. Karol Rzepuś („22“ Mała Dąbrów- 
ka) i Alfred Loewe (Ruch Hajduki Wielkie). 
Rezerwa Wiktor Ryba (Wyzwolenie Król. Hu­
ta).
„ 1500 m, Wiktor Ryba (Wyzwolenie Król. 
Huta) i Karol Rzepuś („22“ Maia Dąbrówka). 
Rezerwa Józef Kocur (Roźdz. Szop.).-

5000 m. Edward Kasprzyk („22“ Mała Dą­
brówka) i Karol Kilos (Roźdz. Szop.). Rezer­
wa Maksymilian Nowara (Sokół II Katowice).

110 m. przez płotki. Jerzy Anders (Roźdz, 
Szop.) i Stefan Kisieliński (Policyjny i(. S. Ka­
towice). Rezerwa Antoni Oska (Roźdz. Szo­
pienice).

Skok w wyż. Mirosław Zieliński (C. K. S- 
Czeladź) i Jerzy Anders (Roźdz. Szop.) Re­
zerwa Stefan Kisieliński (Policyjny K. S.)

Skok w dal. Mirosław Zieliński (C. K. S. 
Czeladź) i Bruno Horn (Roźdz. Szop.). Rezer­
wa Ernest Loewe (-Ruch Hajduki. Wielkie).

S-kok o tyczce. Alfred Mose (Katowice 06) 
i Antoni Oska (Roźdz. Szop.). Rezerwa Her­
bert Kubisz (Sokół II Katowice).

Rzut kulą. Eryk Czojk („22“ Mała Dą­
brówka) i Antoni Węglarczyk (Sokół Siemia­
nowice). Rezerwa Fryderyk Linoff (Roźdz. 
Szopienice)*

Rzut dyskiem. Paweł Rogowski („22“ Ma­
ła Dąbrówka) i Tobias Majorczyk (Bar Koch­
ba). Rezerwa Eryk Czojk („22“ Mała Dą­
brówka).

Rzut oszczepem. Józef Sobik (Sokół Żo­
ry) i Herbert Kubisz (Sokół II Katowice). Re­
zerwa Ernest Loewe (Ruch Hajduki Wielkie).

ßztafeta 4X100 m. Salo Blitzer — Bruno 
Horn — Józef Mesler — Władysław Lebie­
dzik. Rezerwa Jerzy Anders i Erest Loewe-

Sztafeta olimpijska 800 — 200 — 200 — 400. 
Karol Rzepuś — Amand Rojek — Władysław 
Lebiedzik — Kazimierz Lebiedzik.

Wyjazd z Katowic nastąpi o godz. 13,30 w 
niedzielę w południe. Zbiórka zawodników i 
wycieczkowników o godz, 13-tej przed dwor­
cem. Punktualna obecność wszystkich zawod­
ników konieczna.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W CZER- 
WIONCE.

K. S. „23“ w Czerwionce, uruchamiając sek­
cję lekkoatletyczną zorganizował w ubiegłą 
niedzielę pierwsze swoje zawody lekkoatle­
tyczne, które wypadły imponująco. Byiy to 
pierwsze w tym roku zawody lekkoatletyczne 
w powiecie Rybnickim, to też nic dziwnego, 
że swój udział zgłosiły prawie wszystkie to­
warzystwa. uprawiające sport lekkoatletycz­
ny. Wyniki sa następujące:

Bieg 100 m.: 1) Szrymer („23“ Czerwlon- 
ka) w czasie 11,8 s. 2) Bawolorz („Rybnik 
20).

Rzut dyskiem: 1) Rak (K. S. Chwalowice)
28.20 m. 2) Biskwa (Silesija Paruszowiec)
25.20 m.

Rzut kulą: l) Bednorz (K- S. Chwalowice) 
9,58 m. 2) Występ („23“ Czerwionka) 8,71 
metrów.

Skok w wyż: 1) Rak (K- S. Chwalowice) 
1,45 m. 2) Szrymer („23“ Czerwionka) 1,40 
metr.

Skok w dal. 1) Śmieja (Sokół Czerwionka) 
5,34 m. 2) Szendzleiorz (K. S. Chwalowice 
>5,14 m).

Sztafeta 4X100 m. 1) „23" Czerwionka w 
czasie 53 s. 2) K. S. Chwalowice.

Wymienini otrzymali pamiątkowe żetony i 
dyplomy.
KATOWICKI KLUB TENNISOWY — B. S. C.

BEUTHEN 13 : 2.
Katowicki Klub Tennisowy jest może jedy­

ny mi klubem tennisowym w caiej Polsce, któ­
ry hołduje zasadzie, że nie tylko pierwsza dru­

żyna lub starzy, wytrawni zawodnicy stano­
wią silę i podstawę klubu, ale w większej mo­
że mierze starannie przygotowane rezerwy , i 
młody narybek. To też słusznie czynią kie­
rownicy K. K. T„ organizując i przeprowa­
dzając szereg turniejów z poważnemi klubami, 
w których pole do popisu mają właśnie rezer­
wy i młodsi zawodnicy Katowickiego Klubu 
Tennlsowego., Przygotowywując i zaprawia­
jąc swe rezerwy w bojach turniejowych, a 
więc na gruncie praktycznego poznania wszel­
kich tajników nowocze snej sztuki tennisowej, 
kierownictwo K. K. T. nie zaniedbuje niczego, 
ażeby swoim członkom dać jedocześnie pod­
stawy teoretyczne. Do tego celu służy od 3-ch 
miesięcy zaangażowany trener dr- Volkmar, 
którego staranna praca wydaje już świetne 
rezultaty.

Niedzielne spotkanie K. K. T. z B. S. C- 
Beuthen, klubem bądź co bądź najsilniejszym 
na niemieckim Górnym Śląsku i odniesienie 
walnego'zwycięstwa, nad nim, dowodzi najle­
piej, jak bardzo się ogólny poziom wszystkich 
zawodników naszego największego na Gór­
nym Śląsku klubu tennlsowego. Poszczególne 
spotkania bardzo ciekawe, trzymające widzów 
w ciągłym napięciu, wykazały dużą przewagę 
K. K- T. nad przeciwnikiem. Poza taktyczną 
przewagą zawodników K. K. T. nad niemiecki­
mi, specjalnie uderzał ładny styl niektórych ka- 
towiczan, jak np- red. Bernsztoka, dr. dr. Kun- 
zego, Nicolas, Blachettowej i Grossmanowej. 
To też z prawdziwą przyjemością obserwowa­
ło się przebieg poszczególnych spotkań, które 
dały'następujące rezultaty:

Gry pojedyńcze pań: Blachetta — Mempel 
2:6, 6:4, 6:1. Grossman—Fussowa 6:3, 6-1. 
Domanget—Kruppa 8:6, 6-2. Akermanówna— 
Silbermanówna w-o dla Silbermanównej.

Giry pojedynńcze paów: Dr. Kunze — W. 
Fuss 3:6, 6:8. Bernsztok—Lange 8:6, 6-0.

^ielock — Schubert 6:2, 6:1. Nicolas — E. 
’EusS 6:0, 6:1 drześiok w-o.

Gry podwójne panów: Marticke — Nico­
las — E. i W. Fuss 6:3, 6:3. Bernsztok — 
Anders — Lange—Schubert 6:3, 6:3. Kotul- 
ski—Pieiock w-o.

Giry mieszane: Blachetta—Anders — Sil­
bermanówna—W. Fuss 6:3, 6:2. Grosman— 
Marticke — Kruppa—E- Fuss 6:2, 6:3. Do­
manget—Nicolas — Mempel—Schubert 8:6, 
6:4.

Organizacja zawodów dobra. Kierował tur­
niejem p. Marticke.

STAN MISTRZOSTWA POLSKI LIGI PIŁKI 
NOŻNEJ.
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Wisła 13 9 1 3 19 36:16
I. F. C. 13 9 — 4 18 32:18
Pogoń 13 7 2 4 16 33:23
Ł. K- S. 13 7 2 4 16 26:19
T. K. S. 13 7 1 5 15 38:38
Legja 13 6 2 5 14 34:31
Ruch 13 6 2 5 14 24:21
Polonia 13 4 5 4 13 28:31
Czarni 13 5 "i 6 12 26:24
T uryści 13 4 3 6 11 20:27
Warta 12 5 — 7 10 26:30
Hasmonea 12 3 3 6 9 20:31
Warszawianka 13 3 1 9 7 19:34
Jutrzenka 13 2 2 9 6 18:35

TURNIEJ PIŁKARSKI W CZERWIONCE.
Z okazji święta sportowego w Czerwionce 

miejscowy K- S. „23“ przeprowadził turniej 
piłkarski systemem siódemkowym. Wyniki by-, 
ły następujące: #
„Sarmata“ Rybnik — „Iskra“ Szczyglowlce 

5 : 0
Podfinał zawodów w klasie „C“.

„Sarmata“ Rybnik „23“ rez. Czerwionka.
1 : 0

Finał w klasie „C“.
Naprzód Rydułtowy — „Błyskawice" kop. 

Rymer 
1:1

Podfinał w klasie „B“. W dogrywce 10 
min- zwycięża drużyna K. S. Błyskawica. 
„Silesia“ Paruszowiec — Pierwszy K. S. Chwa­

lowice.
2 : 0

Podfinał w klasie „B“.
„Błyskawica“ kop. Ema — „Silesia“ Paru­

szowiec 
2:1

„23“ Czerwionka — reprezentacja okręgu 
Rybnickiego

1:1

K. K. T. — K- S. Jutrzenka, 
KRAKÓW. 6:1.

Katowicki Klub Tennisowy może zaliczyć 
ubiegła niedzielę do szczęśliwych w swojej hl- 
storji. Nie tylko w Katowicach odniósł wal­
ne zwycięstwo, ale jego pierwsza drużyna 
grając w Krakowie w Okręgowych Mistrzo-

te z aeroplanu, wyraźnie wskazały zarysy 
miasta, zamarłego przed jakim półtora tysią­
cem lat- Już od samego początku kopania 
stwierdzić można było istnienie skupiska ruin, 
które w najgłębszej warstwie sięgają 2.000 lat 
przed Chrystusem, zatem epoki bronzu, gdy 
pierwsza z siedmiu czy ośmiu odkopanych 
warstw pochodzi z okresu panowania rzym­
skiego. Nawarstwienie ruin wytłumaczyć mo­
żna tem, że osadnicy rzucali odpadki, śmiecie, 
popiół i wszelkie niepotrzebne przedmioty 
przed swoje mieszkania, wskutek czego poziom 
ulic wznosił się powoli (co zresztą zdarza się 
też d w naszych czasach w niektórych wsiach 
tyberańskich) dosięgając wysokości, dachów 
domostw, które ulegały w następstwie zburze­
niu wskutek najrozmaitszych przyczyn: wojen, 
pożarów, trzęsienia ziemi i t- p. , W ten spo­
sób domy niwelowane zostawały ostatecznie 
z ziemia, na której w następnych epokach po­
wstawały nowe osiedla ludzkie: prpces ten po­
wtarzał się wielokrotnie aż do naszych cza­
sów. Miasto wydobyte obecnie dzięki pracom 
archeologów amerykańskich, na światło dzien­
ne zdaje się być według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa twierdzą Mizpah, w ziemi Chana- 
anskiej, o której to twierdzy wzmiankuje Bi- 
blja. Zbudowana ona była w postaci prosto­
kąta i otoczona murem (z okresu bronzu) sze­
rokim na osiem metrów z surowego materiału. 
Z fundamentów wnosić należy, że inury dosię­
gać musiały conajmniej 18 metrów wysokości. 
Pod můrami znaleziono pozostałości innego 
miasta, mniejszego i również ufortyfikowanego. 
Obok bastionów stwierdzono istnienie maga­
zynów zbożowych, oraz cystern na wodę, a 
także odkopano fundamenty licznych domów, 
sklepów itp., zawierające przedmioty codzien­
nego użytku, jak: urny gliniane, kawały szkła, 
szklane paciorki, noże z bronzu i z kamienia, 
lampki, posążki, statuetki bóstw, oraz monety 
z napisami w języku hebrajskim. Przedmioty 
cenniejsze ze stanowiska archeologicznego 1 
kulturalnego pozostaną w Muzeum narodowem 
w Palestynie. Prace wykopaliskowe trwają w 
dalszym ciągu i archeologowie amerykańscy 
spodziewają się wielu jeszcze doniosłych wy­
ników zagłębiania się w coraz dalsze nawar­
stwienia. I to jednak, co już zostało wydoby­
te, pozwala z cala stanowczością, jak stwier­
dził profesor Grant, zadokumentować wydo­
bycie w pobliżu Jerozolimy miasta biblijnego 
na światło dnia.

stwach Polski odniosła brawurowe zwycię­
stwo, bijąc swego groźnego przeciwnika K. S. 
Jutrzenkę w stosunku 6:1- Do zwycięstwa te­
go w znacznej mierze przyczynił się czołowy 
zawodnik K. K. T. P. Steiner, który wszystkich 
swoich przeciwników pobil na głowę, zabiera­
jąc im wszystkie pukty. Rezultaty były nastę­
pujące: Buergerowa — Dr. Liblingowa 8:6, 6:3, 
6:1. Buergerowa—Steiner — Blanksteinowa 
—Wittman 3:6. 6:3, 6:0. Steiner—Dr. Holzer 
6:0, 6:2. Steiner—Llbling 6:3, 6:3. Elchner— 
Dr. Holzer 4:6, 0:6. Eichner—LiMing 8:6, 6:2, 
Steiner—Eichner — Libling—Wittmann 6:2, 
6:2. Kierowa! turniejem Dr. Potuczek.
„CHORZÓW" — JEDNOŚĆ“ MICHALKO- 

KOWICE. 3:1 (1:1).
W ubiegłą niedzielę zanotowaliśmy cały 

szereg skandalów na boiskach sportowych w 
czasie rozgrywania meczy footbalowych. Na 
boisku Policyjnego K. S. tylko dzięki energicz­
nej postawie policji zawdzięczać można, że nie 
było awantur. Na boisku „Iskry“ w Siemiano­
wicach gracze „Pogoni" katowickiej oraz sę­
dziowie zostali poważnie poturbowani 1 znaj­
dują się w opiece lekarskiej. Nową awanturę 
na bosku notujemy w Chorzowie, gdzie zawo­
dy prowadził sędzia w nietrzeźwym stanie, 
poprzednio uraczony przez gospodarzy, którzy 
w razie przegranej obiecali pobić graczów z 
Michałkowie. Są to sztuki gry o mistrzostwo, 
gdzie wszelkimi środkami starają się kluby 
zdobyć punkty. Gra została przerwana na 
25 minut przed końcem.
PRZEBIEG MECZU LEKKOATLETYCZNEGO

GÓRNY ŚLĄSK — ŚLĄSK OPOLSKI 
W RADJO.

Niemczy czynią gorączkowe przygotowa­
nia do odbyć mającego się w niedzielę meczu 
lekkoatletycznego między reprezentacją Gór­
nego Śląska a reprezentacją niemieckiej czę­
ści Śląska. Zawody te rozpoczynają się o go­
dzinie 16 i trwać będą do godz- 18-tej. Prze­
bieg zawodów podany zostanie przez radio w 
Gliwicach, które specjalną transmisję zbudo­
wało na dość daleko oddalone boisko.
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P. E. R. Katowice. Sekretariat Str. Ch. D. 
mieści się w gmachu „Polonji“ w Katowicach 
przy ul. Sobieskiego 11.

P. A. B. C. D. w Załężu. Listy niepodpi- 
sane traktujemy, jako anonimy i rzucamy do 
kosza.

P. Aug. P. PrzySzowice. Każdy Wydział 
Powiatowy ma prawo posiania rewidenta ka­
sowego czy książkowego do zbadania całej 
gospodarki danej gminy. Rewidenci ci są tylko 
badaczami i nie sa żadną władzą wykonawczą, 
Na skutek ich sprawozdania starosta danego 
powiatu może dopiero wydać dalsze zarzą­
dzenia. O ile chodzi o miasta, natenczas wła­
dzą nadzorczą jest Śląską Rada Wojewódzka.

P. Jan C. Tarnowskie Góry. W sprawie 
emigracyjnej zechce zwrócić się Szan. Pan 
do Polskiego Urzędu Emigracyjnego w My­
słowicach.
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Stan gospodarczy Polski
w świetle opinji angielskiej.

Jak widać ze sprawozdań konsulatów pol­
skich w Anglji oraz głosów tamtejszej prasy, 
od dłuższego już czasu daje się zauważyć w 
kompetentnych sferach brytańskich wzrost 
zaufanie do stanu gospodarczego Polski.

Wprawdzie ostatnio, pogorszenie się bilan­
su handlowego Polski dało powód do krytycz­
nych uwag, ale na ogół fakt ten jest uważany 
za przejściowy, nie zdołał zatem zatrzeć do­
brego wrażenia wywołanego takiemi faktami 
jak stały kurs złotego, poprawa sytuacji Ban­
ku Polskiego, równowagę budżetu państwowe­
go oraz zerwanie z systemem emisji bilonu 
bez odpowiedniego pokrycia.

Co się tyczy polskiego bilansu handlowego 
za 1926 r-, to fakt aktywności tegoż bilansu, 
nawet po obliczeniu eksportu węgla, wywołał 
również dodatnie wrażenie. Zwraca też uwa­
gę i wzmacnia zaufanie sfer kupieckich do Pol­
ski zmniejszenie się liczby bezrobotnych w 
Polsce i wzrost oszczędności. Możliwości 
rozwoju gospodarczego Polski nie budzą już 
wątpliwości.

Nabycie kopalni cynku na Górnym Śląsku 
przez amerykańską grupę Harrimana jest u- 
ważane za precedens do kierowania się kapi­
tałów zagranicznych do Polski. Zdaniem eko­
nomistów angielskich, pożądane jest w celu 
dalszej stabilizacji stosunków gospodarczych 
w Polsce, aby interesy przemysłowo-handlowe 
uniezależniły się od wpływów politycznych i 
aby Bank Polski był w możności kontrolować 
sytuację kredytową. Rozwój silnej organiza­
cji handlowej, oraz banków akcyjnych pry­
watnych w przeciwieństwie do stosowanego 
obecnie systemu banków państwowych powi­
nien jak najprędzej nastąpić. Pod tym wzglę­
dem przytaczane jest tutaj zdanie profesora 
Kemmereťa, że popieranie systemu banków 
państwowych może w końcu doprowadzić do 
niepożądanych rezultatów.

Stanowisko oipinji fachowej odnośnie do po­
szczególnych gałęzi, przemysłu polskiego jest 
następujące:

Eksploatacja bogactw leśnych Polski wy­
maga kapitałów i ułatwień przewozowych w 
postaci niskich taryf. Obecne trudności prze­
wozowe wynikają z tworzenia się zatorów na 
linjach kolejowych, prowadzących do Gdańska, 
jak również z niemożności korzystania z że­
glugi po Niemnie.

Odnośnie przemysłu naftowego, podnoszo­
ny jest fakt. że dotychczas kapitał angielski 
nie był na ogól inwestowany w pnlskim prze­

myśle naftowym. Poza zagadnieniem lokaty 
kapitałów W. Brytania interesuje się również 
polskim przemysłem naftowym jako rynkiem 
zbytu na produkty swego przemysłu, a zwła­
szcza liny stalowe, pasy transmisyjne itp.

Aczkolwiek przemysł górniczy polski na 
Górnym Śląsku utrzymał w pełni wydajność 
z czasów przedplebiscytowych, jednakże za­
soby naturalne i przemysłowe zdolne są do 
większej wydajności, niż obecnie, pod tym zaś 
względem niezbędne są kapitały zagraniczne 
i ożywienie się popytu światowego, gdyż wów­
czas dopiero okręg przemysłowy górnośląski 
staćby się mógł na szerszą skalę odbiorcą pro­
duktów przemysłu wielkobrytańskiego, a zwła­
szcza maszyn.

Kola fachowe angielskie są zdania, że po­
ważne kapitały są konieczne dla doprowadze­
nia sieci kolejowej polskiej oraz dróg do stanu, 
wymaganego przez gospodarstwo narodowe. 
Konieczne jest zwłaszcza lepsze połączenie 
sieci kolei polskich z Górnym Śląskiem.

Pod względem ogólnej produkcji przemy­
słowej podkreślany jest fakt., że przemysł pol­
ski robi stale zostępy, Polska staje się coraz 
bardziej samowystarczalną, a nawet skutecz­
nie konkuruje z przemysłem brytańskim w 
Czechosłowacji, na Bałkanach, oraz w krajach 
Skandynawskich (węgiel) i na Dalekim Wscho­
dzie.

Wogóle powiedzieć można, że kompetentne 
sfery angielskie coraz bardziej liczą się z kon­
kurencją polska na rynku międzynarodowym 
i sądzą, że Polska przy swych naturalnych za­
sobach, o ile zdoła przyciągnąć kapitały zagra­
niczne, może zająć poważne miejsce w eks­
porcie światowym.
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Akcja trustów naftowych
we Francji.

W parlamencie francuskim znajduje się w 
chwili obecnej nowy projekt ustawy o zmono­
polizowaniu przez rząd całego handlu przywo­
zowego nafty jak również przyjęciu przez ra­
finerie państwowe całej produkcji pochodnych 
ropy naftowej, oraz sprzedaży produktów naf­
towych na rynku krajowym.

Jeśli rząd, parlament i zwłaszcza sfery 
przemysłowe Francji godzą się na projekt po­
wyższy. to jest widocznem, iiż wchodzą tu w 
grę motywy o charakterze nie bezpośrednio 
gospodarczym, lecz również i politycznym.

Tak jest też w rzeczywistości. Importem i 
sprzedażą nafty we Francji zajmowało się 9 
dużych towarzystw akcyjnych, opartych na 
kapitałach francuskich- W roku 1918-ym po­
wstały jeszcze 2 przedsiębiorstwa — tej samej 
kategorii. Jednocześnie przecież powstały we 
Francji, po udzieleniu im koncesji przez rząd 
ówczesny filje wielkich zagranicznych trustów 
naftowych. Założył więc swą filję trust roek- 
fellerowski, Standard Oil Cy, rozciągając 
wkrótce po rozpoczęciu swej działalności kon­
trolę nad dwoma naftowemi przedsiębiorstwa­
mi francuskiemi. Więc z ramienia trustu an­
gielskiego, Royal Dutch Cy, powstała filia au­
tonomiczna P. n. Société Maritime de Petroie
1 pod kontrolą jej znalazło się rychło jedno z 
największych towarzystw naftowych francu­
skich; Anglo-Persian Oil Company wchłonęło
2 przedsiębiorstwa francuskie, Sinclaire Cy — 
jedno. Tak więc na 12 przedsiębiorstw fran­
cuskich zostało 8 pochłoniętych przez trusty 
obcokrajowe.

W roku 1923 i 1924 wywiązała się żywa i 
ostra walka konkurencyjna na rynku nafto­

wym między grupami francuskiemi a trustami 
obcokrajowymi- Wobec olbrzymiej przewagi 
kapitałów trusty obcokrajowe opanowały zu­
pełnie sytuację na rynku francuskim i zmusiły 
grupy francuskie do przyjęcia nowego klucza 
rozdzielczego, który oddawał de facto cały 
handel naftą w ręce zagranicy. Skonsolido­
wane trusty naftowe anglo-amerykańskie przy­
jęły w myśl klauzul klucza rozdzielczego 67 
proc. importu nafty, pozostawiając grupom 
francuskim 33 proc- importu i sprzedaży we­
wnętrznej. W myśl postanowień umowy tru­
sty obcokrajowe otrzymają 77 proc. przydzia­
łu, o ile w latach przyszłych ogólna cyfra im­
portu nafty do Francji ' wzrośnie z jednego 
miljona do 2 mi-lj. tonn. Wówczas grupom 
francuskim przypadnie tylko 23 proc. ogólnego 
obrotu. Taki stan rzeczy zaniepokoił poważ- 

j nie opluję publiczną we Francji. Wydało się 
sferom gospodarczym i politycznym zjawi­
skiem niepożądanem, aby % handlu nafta i 
produktami pochodnymi znajdowało się w rę­
ku trustów zagranicznych, od dobrej woli 
których zależałoby dostarczenie przemysłowi 
francuskiemu, niezbędnego produktu opałowe­
go i pędnego.

Wychodząc z tych założeń opracowano 
projekt nowej ustawy w monopolu naftowym, 
który odda w ręce państwa i postawi pod jego 
kontrolę cały handel naftą oraz produkcję 
smarów, benzyny etc. etc.

O ile można wnioskować z dotychczaso­
wych ocen i opinji w prasie i w sferach par­
lamentarnych, projekt ustawy monopolowej 
ma wszelkie szanse przejścia przez filtry dy­
skusji fachowej i parlamentarnej.

Wiadomości gospodarcze.
KONTYNGENTY DLA ESTONJI.

Izba Handlowa w Katowicach zawiadamia, 
że przyznane zostały dla Estonji do końca ro­
ku 1927 kontyngenty na następujące towary:

Obuwie, tkaniny bawełniane poz. 187 p. 1 
do 10 mtr. na 1 kg., skóry wyprawione, wyr. 
ze skór, pianina, fortepiany, konserwy rybne, 
ryby świeże, ryby solone i wędzone, artyku­
ły sportowe, części aeroplanów.

Podania o zezwolenie przywozu na powyż- J

sze artykuły należy składać w biurze Izby w 
godzinach urzędowych.

ZNIŻKA TARYF KOLEJOWYCH DLA GÓR­
NOŚLĄSKIEGO ŻELAZA.

Jak donosi z Berlina „Industrie Kurier“ 
niedługo wejdzie w życie obniżka taryf na 
kolejach Rzeszy dla przewozu żelaza z Gór­
nego Śląska. Celem -tej obniżki jest nie tyle 
chęć pójścia na rękę niemieckiemu względnie 
polskiemu przemysłowi żelaznemu ile o od­
ciągnięcie eksportu produktów żelaznych od

portów polskich 
mieckich.

i Gdańska do portów nie-

FRANCUSKI BILANS HANDLOWY RÓW­
NIEŻ WYKAZUJE DEFICYT.

Francuski bilans handlowy za miesiąc czer­
wiec wykazał nadwyżkę wywozu w wyso­
kości — 140 5 mil. fr przywóz wynosił w 
tym czasie — 4.56 miliardów fr. — wywóz 
4.42 miliardów fr. Podobnie jak w Polsce w 
pierwszych miesiącach br. bilans handlowy 
Francji zamykał się nieznaczną nadwyżką
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— Zgoda, babciu.
— Patrz więc, dają ci "trzy znaczki, każdy po dziesięć 

groszy. Te znaczki nazywamy pieniędzmi, wymieniłaś za 
nie swoją chusteczkę, a potem pójdziesz do sklepu i wymienisz 
te znaczki na scyzoryk. Teraz widzisz, dlaczego pieniądze są 
każdemu potrzebne, bo wymienić je zawsze może na taki to­
war, jaki chce. Słyszałaś, że ciocia jedzie dziś do miasta po 
[trzewiczki dla Nini, a [także po szklanki, cukier i herbatę, za­
bierze pieniądze do małego woreczka i pojedzie; a gdyby 
chciała wymię,nić swój towar na towary, których potrzebuje, 
to musiałaby zabierać gruszki z ogrodu i zboże ze śpichlerza. 
Byłby [to wielki kłopot wieźć taki ciężki [towar do miasta i 
szukać tam kupca, który potrzebuje zboża, a ma szklanki i cu­
kier, albo takiego, który potrzebuje gruszek ,a ma trzewiki.

— Prawda, babciu, fo ciocia w małym woreczku ma 
znaczki za dużo zboża i dużo owoców, ale skąd ty, babciu, 
masz takie znaczki, albo skąd je ma nasza Antosia?

— Ja, moja Zosiu, piszę książki i wymieniam moje pisanie 
na pieniądze, a Antosia umie gotować i tę swoją pracę także 
wymienia na pieniądze, za które kupuje sobie suknię albo bu­
ciki. Nasi pradziadkowie nieprędko wymyślili [taką zamianę 
towarów na znaczki, które nazywamy pieniędzmi, bo wymy­
ślić nową, a pożyteczną rzecz jest bardzo trudno, moja Zosiu. 
Nasi pradziadkowie mozolili ' sję, my zaś korzystamy z ich 
pracy i używamy tych wszystkich bogactw, które oni z wiel­
kim trudem zrobili. Powinniśmy leli za to kochać. I co jesz­
cze powinniśmy, Zosiu?,

— Nie wiem, babciu.

— Pomyśl, może serduszko pcw.:: jakie no z ť,w-ma­
my obowiązki.

— Pewnie pracować tak, jak oni i wymyślać nowe bo­
gactwa dla innych ludzi.

— Dobrze. Zosiu, bo widzisz, prapradziadkowie zaczęli 
robotę nad zbogaceniem Polski i ta robota ustać nie może. 
Musimy, jak ci już mćwram, powiększać nasz slm.b .miodo 
wy, musimy ć i do postępu.

— Musiu.j, „..bciu! Rozumiem!

----- oOo-----

YJACIEL DZIECI
Czytanki dla dziatwy do lat 12

Nr. 20, Katowice, 20-go lipia 1927 r. Roki.

MARJA KONOPNICKA

A co wam śpiewać !
A co wam śpiewać, laleczki?
Bo umiem różne piosneczki:
Takie piosneczki i pieśni,
0 jakich lalkom się nie śni!

Umiem piosenki z nad łąki,
Tak jak je nucą skowronki, 
Kiedy piórkami szaremi 
Pod niebo lecą od ziemi,
Nad ziemią lecą i dzwonią, 
Nad polem naszem, nad blonią.

Umiem piosenkę jaskółki,
Gdy lata kolo rzeczułki,
1 wdzięcznym głoskiem coś nuci,
Czy się weseli, czy smuci,
Albo na gniazdo gdy leci,
I śpiewa do snu dla dzieci.

Umiem piosenkę żniwiarzy,
Gdy pot im ścieka po twarzy, 
A oni, kr ;cząc w swe kosy, 
Tną żyto srebrne od rosy,
I głos roznoszą, daleki,
Aż echo wtórzy od rzeki.
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■wywozu, potem jednak stal się wybitnie bier­
nym.

Ogółem w pierwszym półroczu br. wywóz 
wynosi — 18.33 mil. tonn wartości — 24.81 
miliardów fr.. przywóz — 26.06 mil. tonn war­
tości — 27.12 miliardów fr.; cały zatem defi­
cyt bilansu handlowego Francii w tym czasie 
sięgnął poważnej sumy — 2.3 miliardów fr.

OZNACZANIA POCHODZENIA NA TOWA­
RACH WYWOŻONYCH DO ĄNOLJI.

Dnia 16 czerwca br. w Angiji weszła w ży­
cie ustawa z dnia 15 grudnia 1926 r. o marce 
towarowej (Merchandise Marke Act. 1926 — 
16 et 17 Goo. Ch. 63).

Stosownie do artykułu 1-go tejże ustawy 
fcabronioną jest sprzedaż towarów zagranicz­
nych jako towarów angielskich, stosownie zaś 
do art. 2-go tejże utawy. Rząd Angielski zo­
stał upełnomocniony do wydania w drodze 
administracyjnej rozporzaidzeń, mocą których 
kraj pochodzenia pewnych rodzajów towarów 
importowanych ma być oznaczany na tychże.

W myśl przepisu zawartego w art. 1-szym 
omawianej ustawy, uważaną będzie za niele­
galną sprzedaż, wystawianie na sprzedaż lub 
reklamowanie towarów względnie obrót w ja­
kikolwiek inny sposób towarami na terenie 
Zjednoczonego Królestwa, oznaczonymi w ia- 
kikolwiek sposób znakiem towarowym lub na­
zwiskiem fabrykanta, kupca lub agenta zamie­
szkałego na terytorium Zjednoczonego Kró­
lestwa lub też nazwą miejscowości położonej 
na terytorium Zjednoczonego Królestwa, o ile 
nazwisko lub znak towarowy nie bedzie za­
wierać jednocześnie wskazania co do kraju 
pochodzenia tegoż towaru.

Rozporządzenia administracyjne, o których

mowa w artykule drugim ustawy, wydawane 
być mogą na wniosek specjalnych komisji, któ­
re w tym celu mają być wyłaniane.

OGRANICZENIE PRODUKCJI ZAKŁADÓW 
..BALDWIN LOCOMOTIVE".

Według wiadomości z Nowego Yorku za­
kłady budowy lokomotyw Baldwin Locomo­
tive“ zmniejszyły swą produkcję do 10 proc. 
swoich zdolności wytwórczych. Jeszcze w 
lutym produkcja ta wynosiła 60 proc.

CZESI TRAÇA WŁOSKI RYNEK WĘGLOWY.
,.Prager Presse“ donosi, iż dostawy węgla 

Zagłębia Ostrawskiego przeznaczone do. Włoch 
w czasie strajku angielskiego, obecnie całko­
wicie zostały przerwane, na skutek podwyżki 
taryf przewozowych.

KŁOPOTY WĘGIERSKICH EKSPORTERÓW 
MĄKI.

Jak donoszą pisma węgierskie tamitejsi 
kupcy zbożowi przygotowali znaczne zapasy 
mąki celem wysłania ich do Polski. RząJ pol­
ski jednakowoż w tych dniach zamknął aż do 
31 sierpnia br. granicę dla przewjzu mąki i 
zboża.

Niektórzy eksporterzy wysłali już Mier­
ne transporty va granice i te £•.■•,.ałv no- 
ws'rzvmane >e Strata dla nich. :n.ii nie wie­
dza co robić z zapasami, gdyż i do reszty 
ościennych państw wywóz mąki wçgiorsk'ej 
napotyka an złe konjunktury.

ANGIELSKI RYNEK METALÓW.
Na angielskim rynku metalów zaznacza się 

na ogół tendencja mocniejsza. Skutkiem znacz­

nych zapasów angielskich i amerykańskich 
miedzi surowej i elektrolitycznej, które w u- 
bieglym półroczu zmniejszyły się o przeszło 
13,500 ton ujawniła się zwyżka ceny miedzi. 
W związku z tern wielu amerykańskich pro­
ducentów ogłosiło iż z posiadanych rezerw nie 
będą sprzedawać towaru Po dotychczasowe] 
cenie. Także cena cyny podnosi się w dal­
szym ciągu- Obliczają zapasy cyny na prze­
szło 16 tysięcy ton. przyczem wzrost od ma­
ja wynosi blisko 1,000 ton. Same Niemcy od 
stycznia do maja br. kupiły 2.800 ton więcej 
niż w tern samem czasokresie 1926 r.

Na ołów i cynk panowała tendencja spo­
kojna. zapasy cynku zmniejszyły się w gru­
dniu ub. r. o około 1.400 ton.

KATOWICKIE CENY ORJENTACYJNE 
na zboże w dniu 19 lipca 1927

Żyto 58.—
Pszenica 61—
Owies 46 — 48
Jęczmień zwycz. st. 54 —
Mąka żytnia 65 proc. 77 —
Łubin żółty 33.50
Otręby żytnie 30—
Otręby pszenne 28—

franco stacje odbiorcze na Górnym Śląsku.
BANK POLSKI ODDZIAŁ W KATOWICACH

płacił dnia 19 lipca br. za:
Doi. amerykańskie 8.91 8.88 8.S7
Funty angielskie 43.33 43.24
Fr- szwajcarskie 171.72 171.3S
Fr. francuskie 34-88 34.81
Fr. belgijskie 24.75 24-70

NOTOWANIA DEWIZ z dnia IW. ¥11. r.
DEWIZY

St
op

a
dy

sk
. Parytet 

w zt.
Notow.

za
w Warszawie Katowl-

cach
**>

Gdańsku Berlinie bondynte Notným
Jorku Paryżu Pradze Zurychu UMednii

Sprzedaż Kopno

Warszawa 8 m 100 zł. 46.875 43.50 58.-
Katowice 8 —i . 100 zł. — — 46.925 — — _

Gdańsk 6 Va 113 lOOOd.gld — — 81.36 — — — —

Berlin 6 123.45 1 R. M. — — _ 20.4D/4 23.75 — 123.45
Belgja 6V2 100 100 fr. b. 124 71 124.09 58.365 34.923/4 13.90 — 72.25
Bukareszt 6 100 100 I. — — 2.544 800— — — 3.13
Budapeszt 7 105.01 100.000 Ki V. — — 73.25 27.85 —. — 90.60
Holandja 3% 208.31 100 gd. h. 359.30 357.50 168.22 12.105/16 4006 1.023.50 208.10
Kopenhaga 5J 138.88 100 k. d. — — 112.34 18.16 26.74 — 138.95
Londyn 4‘/2 25.22 1 m£ 43.54 43.32 20.39 — 4.857a 124.02 25.227a
No wy-Jork 3>/2 5.18 1 iß 8.95 8.91 4.200 4.86 V< — 25.5472 5.1953
Paryż 6 100 100 fr. fr. 35.11 34.94 16.44 124.02 3.9172 — 20.34 74
raga 6 105.01 100 S . SIMl. 26.56 26.44 12.45 163.80 — 15.3972
Rrzym 7 100 100 I. 48.74 48.50 22.815 89.37 5.4372- 133.25 28.20
Szwaj car ja 3*/2 100 lOOfr.szw. 172.61 171,75 80 835 25.2 P/s 19.25 491.25 —

S tockholm 4 138.88 lOOk.szw. — — 11243 18.127s 26.79 684.25 139.15
Wiedeń 7Va 105.01 100 szyi. 123.11 125.49 59.13 34.51 — — 73.10

*) Stona procentowa Federal Reserve Bank. •*) Ustalone orzer Bank Slaskl — Banaue de Slleste

Liry włoskie 48.35 48.25
Flor, holend. 357.50 356.78
Korony czeskie 26.44 26.39
Korony szwedzkie 238.40 237.92
Korony duńskie 238 — 237.52
Korony norweskie 230— 229.54
S. austriackie 124.05 124.80
Mk. niemieckie 211.45 211.03
Doi. kanadyiskie 8.89 8.85
Gd. gdańskie 172.50 172.15
1 gram złota 5.92
1 gram srebra 0.152
1 złoty w zlocie 172.30
1 Mk. niem, w zlocie 2.1270435

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa, 19 7. (wl- k.) Dolar Sta­

nów Zjednoczonych 8.91 i pól, sprzedaż 8,94, 
kupno 8,89. Cale zapotrzebowanie pokrył 
Bank Polski. Rubel zloty 4,62. Złoty w zlo­
cie 172-30. Dla akcji tendencja niejednolita, 
naogól mocniejsza. Z pożyczek państwowych 
słabsza 6 proc. dolarówka, 5 proc. premjówka 
dolarowa. Kurs listów zastawnych utrzyma­
ny.

Warszawa, 19- 7. (PAT). Papiery pań­
stwowe; 5 proc. pożyczka konwers. 63,00, 6 
proc. pożyczka dolarowa 82.00—82,50—82,00, 
dolarówka 55.00—54,75, pożyczka kolejowa 
102,50—103.00, 8 proc. listy zastawne Banku 
Gospodarstwa Krajowego 92.00, 8 proc. listy 
zastawne Państw. Banku Rolnego 92.00.

Warszawa, 19 7. (PAT). Akcje; Bank 
Dyskont. 130-00, Bank Handl. 6,60, Bank Pol­
ski 139,00—141.00—140,00, Bank Sp- Zaroboko- 
wych.77.00—77,50, Częstocice 2,85, Warsz. Cu­
kier 4,60—4.55, Warsz. Węgiel 90.00—91,50—
90.00, Nobel 46,50—48.00—47,75, Lilpop 28.00—
29.00, Cegielski 37,50, Modrzejów 8.05—8.50, 
Ostrowiec 78-00—80.00, Rudzki 2.25—2.30, Sta­
rachowice 56.00—57.00—56.50, Zawiercie 32,00 
—32,50

Poznań, 19 7. (PAT). Akcje: Bank
Przem. 2-93, Bank Sp. Zarobokowych 78,00, 
Lubań 90,00, Dr- May 93.00, Herzfeld Victorius
51.00, Wtywórnia Chem. 0,91, Płótno 0.30. 
Tendencja utrzymana.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

Berlin, 19. 7. (PAT). Giełda zbożowa. 
Żyto 250—252, Jęczmień 192—198, Owies 256— 
261. kukurydza 187—188, mąka pszenna 35%’ 
—3734. mąka żytnia 33 i trzy ćwierci — 35 
i ćwierć, ospa pszenna 13 i ćwierć, ospa ży­
tnia 15, groch Wiktoria 44—58, groch drobny 
jadał. 28—32, groch pastewny 22—23, Peluszka 
21—22,5, bub polny 22—23, wyka 22,5, łubin 
niebieski 14-75 14.75—15.75, łubin żółty 15.75— 
17.75.

Odpowledzialny redaktor:
Stanisław Nogal Katowice.
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A chcecie piosnek wieczoru,
Gdy idą owce z ugoru,
I krówka z rżyska łaciata...
Gdy trzaska stary Jan z bata.
A ponad wszystkiem fujarka?
Dźwięczy małego owczarka

O! u nas piosnek bez liku! 
Tyle co kropel w strumyku,’ 
Tyle, co liści na drzewie,
A skąd się biorą, nikt nie wie. 
Tak już w powietrzu ot płyną, 
Nad naszą wioską jedyną.

Więc co wam śpiewać, laleczki?
Bo umiem różne piosneczki —
Takie piosneczki i pieśni,
O jakich lalkom się nie śni!

—:—xox——

Jak powstały 
pieniądze !
(Z opowiadań babuni o ojczyźnie.) *)

— Zamieńmy się, babciu, tak jak robili starzy pradziad­
kowie. Ja babci dam chusteczkę, którą obrębiłam, a babcia 
mnie scyzoryk.

— Kiedy mnie chusteczka niepotrzebna, mam ich cały 
tuzin.

— Ale mnie potrzebny scyzoryk, więc cóż zrobię?

*) Zofja Bukowiecka. „Książka Zosi", Wydawnictwo M. Arcta 
w Warszaw;
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— Szukaj takiego kupca, który ma na sprzedaż scyzoryki, 
a potrzebuje chustki.

— Gdzież go znajdę, babciu? Widzę, że to wielki kłopot 
z tern zamienianiem.

— Wielki, Zosiu; prawdę powiedziałaś! Nasi pradziad­
kowie przekonali się o tenDprędko. Bo pomyśl tylko, nosić 
swój towar od kupca do kupca i szukać takiego, któryby właś­
nie miał scyzoryki, a potrzebował chusteczek. To też musieli 
ludzie wymyślić inny sposób zamieniania swoich bogactw, 
znasz ten sposób, Zosiu.

— Doprawdy, babciu? Nie żartujesz?

— Wcale nie, zastanów się tylko. Co zrobiła ciocia, kiedy 
wczoraj chciała kupić sukienkę i książeczkę dla Nini od tego 
kupca, który przyniósł towary?

— Wzięła pieniądze ze stolika.
— A skąd miała pieniądze?
— O, to, to wiem doskonale, pieniądze dał cioci ogrodnik 

za sprzedane gruszki.
— Czemuż ciocia sprzedawała gruszki, trzeba było za­

mienić je z kupcem na sukienkę i książeczkę.

— Babcia żartuje! gdzieżby on chciał zabierać tyle gru" 
szek, przecież pudło z towarami ciężkie; mnie tego kupca na­
wet bardzo żal, że je dźwiga, zresztą on gruszek nie potrze­
buje.

— A czy potrzebuje pieniędzy?
— Spodziewam się, każdy potrzebuje pieniędzy.

-- Dlaczego, moja Zosiu? Przecież pieniądz ani nas po­
żywi, ani nas ogrzeje, ani nas zabawi, ani nauczy. Można mieć 
całą szafę pełną pieniędzy) a przytem umrzeć z głodu, albo 
z zimna i być wielkim głupcem.

— Prawda, babciu, jakie to dziwne! ty pewno powiesz, 
czemu ludzie chcą mieć dużo pieniędzy, choć one ani grzeją, 
ani są słodkie, ani kwaśne.

— Wiem i powiem ci, słuchaj tylko uważnie. Pieniądze, 
czy to srebrne, czy miedziane, czy papierowe, to są takie 
znaczki, które dostajemy za nasz towar. Chcesz mi sprzedać 
twoją chusteczkę? Dobrze, umówimy się więc naprzód ,ile 
ona warta, może 30 groszy, zgoda?,
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Wapni©, Cement Gips,
Trzcinę sufitową, Rury kamionkowe-cemenfowe 
Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (Radeburg)
Pfyiy ferrakofmare i ścienne, 

Licówkę, Pîÿîÿ cementowe 
i Kiinfciery źeiasna,

Retaert Streif. Katowice
Biuro i Składnica Wo 46B 

przy ul. Mickiewicza 19. Telefon 2192.

('Wolne 
posady

POMOCNIK
branży żelaz- 
nej. zdolny, rze­
telny, władają­
cy językiem 
polskim i niem. 
22—24 lat, oraz 
2 uczni, mogą 
się zaraz zgło­
sić. Wiktor 
Mandrella, Ryb­
nik.

2934 a.
DZIELNYCH

czeladników ko 
walskich poszu 
kuje zaraz 
mistrz kowalski 
Nowak, Dąb— 
Katowice, Dę­
bowa 35.

2928 a.
POSZUKUJĘ

od zaraz -techni­
ka budowlane­
go. Zgłoszenia 
Polonia Król.
Huta.

2955 a. '„I K“.

Chcesz otrzy­
mać posadę?

musisz ukoń­
czyć ktirsa fa­
chowe korespon 
dencyjne prof.

Sekułowicza, 
Warszawa, Żó 
rawia 42. Kursa 
wyuczą listow­
nie: buchalterii, 
rachunkowości, 
kupieckiej, ko­

respondencji 
handlowej, ste­
nografii, nauka 
handlu, prawa, 
kaligrafii, pisa­
nia na maszy­
nach. Po ukoń­
czeniu świadec­
two. Żądajci- 
prospektów!

2771 a.

Soszukują
pracy

TAPICER i de­
korator, zdolny 
do pierwszo­
rzędnych prac, 
obecnie zatrud­
niony u jednej z 

największych 
firm w Bydgo­
szczy, poszuku­
je posady tylko 
u poważnej fir­
my celem zmia 
ny miejsca po 
bytu. W Żabo 
rowtski, Byd­
goszcz, Ciesz 
kowskiiego 4.

2952 a.

RUTYNO­
WANY pianista
poszukuje posa­
dy, najchętniej 
w kinie. Zgłosz. 
do Admin. pod

ENERGICZNY
kończący nie­
miecką polit, a 
władający per­
fekt w słowie 
piśmie polskim 

niemieckim, 
francuskim, ro 
syjskiim i angiel 

skim stud- 
elektr. poszu­
kuje w godzi­

nach popołudn 
zajęcia. Zgło­
szenia Polonia 
Król. Huta pod 
„Politechnik“.

2954 a

ZAPROSZENIE
na îWKiaîn® Walns zgro marzenie tWniM Przemy 
łowców Górniczo « Untat 
czycis, Z. a. w Hatowicacîî» 

Míére odbędzie się 
W śrafflę, dnia 21 lipca tor. 
O geda. 15 pmd południem 
w Katowicach, w gmachu 
ZWiązKa, Plac Wolności 52 a.

Porząd ek dzienny.
1. Sprawozdanie Zarządu o dzia­

łalności Związku w ubiegł, roku
2. Sprawozdanie o zamknięciu ra­

chunków, zbadaném przez Ko­
misję szkontrującą za 1926 r.

3. Udzielenie absolutorjum Zarzą­
dowi i Kierownictwu.

4. Ustalenie budżetu na rok 1927.
6. Wybór Wydziału. 2711
6. Wybór Komisji szkontrującej 

na rok 1927.
7. Wolne wnioski.

Katowice, dma 18 lipca 1927 r.
Oórnośląski Związek Przemy­
słowców Oórniczo-Hutn-, Z. z. 

Williger,

Md
wszelkiego rodzaju dostarczają

prędko i lanie *
Zakłady Graficzne

Sp. Wydawn. Polonia w Katowicach 

ulica Sobieskiego 11.
Od 1. VI uruchomiliśmy, dla wygody 
Szan. Klijenteli przyjmowanie zamówień 
na druki codziennej potrzeby (koperty 
wizytówki, blankiety listowe rachun­
kowe, pocztówki itp.) oraz klisze, w

MMzIale naszym przy ni Zjednoczenia 2 
Tel. 625 IW KrÓL HUCiC. Tel. 625

TECHNIK budo 
wlany z ukoń­
czoną szkołą bu 
dowlaną (niem.) 
z praktyką, po­
siada dobie 
świadectwa, po 
szukuje posady. 
Łask. zgłosze­
nia do Polonji 
pod „Technik“.

2954 a.

Sprzedaże

ZARAZ do
sprzedania po­

wóz (Landauer) 
bardzo dobrze 
■utrzymany. 7,gł. 
do Polonji Ryb­
nik pod „Po­
wóz“.

2934 a.

^ Zgubiono

ZGUBIŁEM kair 
tę demobiliza- 
cyjną, metrykę 
urodzenia i inne 
dokumenty na 
nazwisko Koe- 
nigstein L., So­
snowiec, De- 
kierta 12.

2911 a.

( Siózne

PIANINO czar 
ne eleganckie, 
na raty do 
sprzedania. Of. 
do Polonji pod 
„Rata“.

2951 a.
FORD po gene­
ralnym remon­
cie okazyjnie 
do sprzedania.

Zgłoszenia 
.Auto“ Konop 
nickiej 5.

2956 a.
Przy zakupnie 
towarów prosi­
my powołać się 

..Połonie“!

^Mieszkania )
3—4 POKOJO- 
WEGO miesz­
kania w cen­
trum poszukuje 
bezdzietne mał­
żeństwo zaraz, 
zapłaci każdą 
cenę. Oferty dla 
Inżyniera G.“ 

„Polonji“. 
2945 a.

do
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nieletni musieli odrabiać czternastogodzinny dzień pracy za 
miarę ryżu lub marne piętnaście centów, a wynagrodzenie wy­
płacano im z góry umyślnie, aby zawsze coś byli winni, aby 
ich można siłą przymusić do dalszej roboty. Mnożyły się 
skargi, narzekania, przekleństwa, lecz koloniści i ich urzędnicy 
potrafili swoich niewolników odgrodzić tak skutecznie, że ża­
den jęk rozpaczy nie dochodził do uszu nie tylko generalnego 
gubernatora w Buitenzorgu, lecz nawet do rezydentów zwa­
nych „starszymi braćmi holenderskimi“ ani do gęsto rozrzuco­
nych kontrolerów... A może i dochodziły gdzieniegdzie, -lecz 
słyszeć ich nie chciano?... Kto wie... Pewnego dnia w Sura- 
karta, stolicy państwa „Syna Słońca“ tłumy poczęły się gro­
madzić nieprzeliczone. Jawanie kochają się w uroczysto­
ściach narodowych, a dzień ów miał być świętem niepowszed- 
niem, albowiem około południa miał przybyć książę Wa-Tunga, 
młody następca tronu, dobry, miłosierny, hojny „łuan“, który 
rok z górą spędził w Holandii, Anglji i innych krajach dale­
kich, a obecnie wylądował w Samarang i z małym orszakiem 
spieszył do stolicy państwa swego rodzica...

Dziesięć tysięcy-dworzan odświętnie ubranych ustawiło 
się w długich szeregach przed wspaniałym pałacem królew­
skim, dwanaście tysięcy łuczników, gwardzistów i muszkie­
terów zaciągnęło szpalery na drodze do pałacu. Młodszy brat 
księcia Wa-Tungi, z świetnym orszakiem tysiąca jeźdźców, 
wyjechał za miasto naprzeciw brata i przyszłego władcy, 
przyszłego „Syna Słońca“.

Sam król sędziwy, mając przy boku „starszego brata ho­
lenderskiego“ i Mulut, młodziutką małżonkę następcy tronu, 
wyszedł naprzeciw synowi na wielki taras pałacu, z którego 
aż na plac przyległy spływały szerokie, marmurowe schody.

Potem hen, *w oddali ukazał się mały obłoczek kurzu 
i wnet zawrzało wśród zgromadzonych tłumów jak w mrowi­
sku W leżącej na wzgórzu fortecy holenderskiej runęły salwy 
armatnie, powitalne. Zagrzmiały gongi, bębny, trąby piszczał- 
ki zagrały nadworne orkiestry, ale wszelkie dźwięki żaglu- 
szył okrzyk niemilknący zgromadzonego pospólstwa...

Tak witano księcia Wa-Tungę, młodego następcę tronu 
w państwie Syna Słońca.

A on sam, na którego cześć te- donośne rozbrzmiewały 
wiwaty, jechał obok swego brata młodszego blady, smutny ja- 
kiś bezmiernie i dziwnie roztargniony. Tępo spozierał na roz­
iskrzone oczy wiernych poddanych* którzy tłocząc się _ jak 
jedna żywa masa zepchnęli ku środkowi kordony, powyginali 
szpalery żołdaków, chcąc bodaj dotknąć siersci rumaka swego 
bożyszcza.

Potem odbyła się uczta wspaniała na salach rozległego 
kratonu“ królewskiego, lecz to nie wpłynęło bynajmniej na 

zmianę nastroju u księcia. Siedział osowiały,_ przygnębiony, 
nie widząc zupełnie pytającego wzroku dostojnego ojca, ani

POSZUKUJE
jeden lub dwa 
pokoje z kuch­
nią w Katowi­
cach (ewent. nie 
podlegające Urz. 
Mdeszk.) Zgło­
szenia do „Po­
lonji“ pod ,,Nr. 
2947 a“.
5-POKOJOWE
mieszkanie po 
s-zukiwane. Tyl­
ko poważne o- 
ferty pod Dr. 
K. L. do Adm. 
Polonji.

UWAGA! Pro­
simy przy ofer­
tach szyfro­
wych nie załą­
czać oryginal­
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowych nie 
odpowiadamy. 
Polonja“ Sp 

Wyd. z o- o.

MAŁŻEŃSTWO 
bezdzietne po­
szukuje od za­
raz próżnego 
mieszkania 1—2 
pokoje z kuch­
nią. Dam w ra­
zie konieczności 
odstępne. Miej­
scowość obojęt­
na. Oferty do 
Polonji pod 
„Małżeństwo“.

2949 a.

(
SNauka A 

i wychowanie Mjr

WARSZA­
WIANKA za­
mieni konwersa 
cję polską za 
niemiecką. Zgło 
szenia. Polonja 
pod „Warsza­
wianka“.

2950 a.
NAUCZYCIEL

udziela popraw­
nie języka niem. 
po umiarkowa­
nych cenach i 
to w każdej po­
rze dnia. Zgło­
szenia do „Po­
lonji“ pod 
„Lekcje“ .
Í9Hatrn~ 

monjalne

WYJDZIE za- 
mąż wiele za­
możnych pań, 
bogatych cudzo 
eiemek, właści­
cielek realności 
za panów rów­
nież nie posia­
dających mająt 
ków- Wiado­
mość odkwrot- 
nie. Tysiące 
pism dziękczyn­
nych. Stabrey, 
Berlin 113. Stol- 
pischerstr. 48.

PAMIĘTAĆ na­
leży, że katar 
kiszek, biegun­
ki, uporczywe 

rozwolnienia 
leczy Mutabor- 
Rawski. Apteka 
Magistra Raw­
skiego, War­
szawa. 2015 a

HURTOWNIA 
masła! Mam 
większą lość 
masła po niskiej 
cenie do odda­
nia. M. Zalew 
ski, Warszaw 
ska 28. Kato­
wice.

2902 a.

PROSZĘ o po­
danie miejsca 
pobytu mojej 

narzeczonej 
Konrády Miike, 
lat 34 i jej dzie­
cka (jest bezro­
botną). Pienią­
dze na podróż 
wyślę. Zgłosze­
nia naty-chm. 
proszę skiero­
wać: Franci­
szek Kryszak, 
Raszków, pow. 
Odalamów (Po­
znańskie).

2957 a.

Najlepszy ■ najekenomlcsniejszy w utyciu 
pyłochłonny olej hygieniczny do podłóg

Szczegółowe prospekty na żądanie.
p. Dziedzice. VACUSfM OSU COMPANY S, A, ElektoralM 11.

ogród zoologiczny w Poznaniu
doceniając wysokie znaczenie utrzymania wymierają­
cego dziś żubra i gromadzenie literatury o tym typo­
wym zwierzu puszczy Białowieskiej, ;wydał własnym 
nakładem

DZIEŁO
prof. Dra Konrada WRÓBLEWSKIEGO 
„ŻUBR PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ"

Książkę tę nabyć można w księgarniach lub wprost 
u wydawcy. Cena egzemplarza broszurowanego 15 zł., 
w oprawie ozdobnej 20 zł.
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iiląili Którą ftaźfly powinien przeczytać 
2%2 stronic traku, oraz ilustracji 122

Wesoły opis zabawnych przygód rosyjskiego małżeństwa
w podróży do

* Niemiec i Francji ♦
powieść A. LEJ KINA, p. t

Jasi zagranicąu
mm

Cena w 3-ch barwnej, kartonowej okładce

ran z| 3,5® _e

Do nabycia we wszystkich księgarniach Polski, oraz w 
oddziałach i agenturach „POLONII“.

Skład główny: „(Fofomia", Matowieć, Sobieskiego 11.
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torowego

^Bezbarwny dla wszystkich modnych 
kolorowych butów:

Do nabycia w sklepach i składach 
PnedsMiel rotorowy: A. řSOll, R0ZSl2l€É»SZ©pi€HiCC, ulica Dworcowa nr. 7,

zakopane

K PrzBlesz
poleca piękne po 
koje z wykwintn- 

utrzymaniem..

pĎSSŠÍT

[Qjc z ĚamaZjcu

Momentalne fotogra­
ficzne aparaty

broszkowe i inne no­
wości jarmarczne. 
Cennik bezpłatnie.

jpMaŁSZT

Warszawa
ul. Mławska L. 5/17.

Str. 12. Nr. 197. — 20. VII. 27

Przetarg publiczny.
na budowę 6-klasowej szkoły w Świerkla­

nach Dolnych a mianowicie roboty ziemne, 
murarskie, żelbet., ciesielskie, dekarskie, bla­
charskie, ślusarskie, stolarskie, szklarskie, 
zduńskie, malarskie i pokostnicze.

Oferty podpisane przez oferentów należy 
wnosić do Urzędu gminnego w Świerklanach 
Doln. na oryginalnych formularzach w opie­
czętowanych kopertach z napisem:

„Oferta na budowę szkoły w Świerklanach 
Dolnych““, do dnia 29 lipca 1927 r. godz. 14, 
w którym dniu nastąpi otwarcie ofert przez 
Komisję przetargową.

Przy otwarciu ofert mogą być obecni ofer. 
lub ich upełnomocnieni zastęncy.

Data wpływu ofert do dziennika podaw- 
czego będzie podsawą do oceny, czy zostały 
wniesione w należytem terminie.

Przyjęcie oferty przy przetargu nie pocią­
ga za sobą żadnych zobowiązań dla Urzędu 
gminnego aż do chwili podpisania umowy.

Urząd gminny zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta, niezależnie od wysokości ofer­
ty, względnie prawo unieważnienia przetargu 
w całości lub częściowo i bez podania powo­
dów.

Oferent, któremu przydzielono wykonanie 
roboty, a który wzbrania się podpisać umowę 
w oznaczonym terminie, traci złożone wadjum 
na rzecz Urzędu gminnego w Świerklanach
Dolnych.

Wadjum w wysokości 5 proc. oferowanej 
sumy należy złożyć w gotówce do kasy gmin­
nej w Świerklanach Dolnych przed złożeniem 
ofert względnie list gwarancyjny jednego z 
banków wymienionych w okólniku Minister­
stwa Skarbu z dnia 21 kwietnia 1925 roku 
L. 872/DD/3.

Warunki przetargu i rysunek można prze­
glądać. oraz potrzebne (warunki) druki prze­
targu nabyć w Urzędzie gminnym w Świer­
klanach Dolnych za opłatą 30 złotych.

Oferty wniesione po oznaczonym terniinie 
nie na oryginalnych formularzach, uzupełnia­
ne jakimikolwiek dopiskami lub poprawkami 
bez wadiów, bez dołączenia zaświadczenia o 
znajomości warunków ogólnych i szczegóło­
wych obowiązujących przy robotach rządo­
wych, nie będą bezwzględnie rozpatrywane.

Firma, która zlecenie na wykonanie budo­
wy otrzyma, ponosi koszta wykonania pro­
jektu.

GONSIOR
naczelnik gminy.

TELEGRAM!
W piątek, dnia 22. VII. br. odbędzie się pokaz

samochodu „LINCOLN"
Informacji udziela autoryzowane przedstawicielstwo Forda

$E9. m O. P©^
Telefon nr 292 ificatowice ul. Damrota nr 2
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Hft wtw* Walnij

Świeżo wyśzła z druku książka opraco­
wana przez pp. F. Schwakopf, Jana 
Benisz i Alf redą Hibrichta — p.

1

1. o państwowym podatku dochodowym 
fundowanym i niefundowanym;

2. o podatku kościelnym oraz
3. o ogólnych postanowieniach ustawy 

konkursowej.
Książka ia zawiera rozporządzenia, wzory odwołań i różne orzeczenia.
Pierwsza książka w polskim języku o podatku kościelnym 

I ustawie konkursowej.

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych księgarniach PolskL

Cenaailc ogłoszeń.
Wiersz m/m lub jego miejsce: Na pierwszej stronicy tytułowej, strona 4 łamowa zł. 1«— 
W tekście, strona 4 lamową zł. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowej strona 12 łamowa 
zł. 0.20. Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zł. 0.40 od 100 do 200 wierszy zł. 0.60, ponad 
200 wierszy zł. 0.80. — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
pracy oraz wszystkie inne zł. 0.20, dla poszukujących pracy zł. 0.10, matrymonialne zł. 0.30.

Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc. 
droższe. — Ceny ogłoszeń w niedziele i święta o 25 proc. droższe.

WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 
nie obowiązują Administracje do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
i sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
uwzględniane o tyle, o ile zezwalają na to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze są płatne i zaskarżalne w Katowicach. 5) Prawo inkasa należytości na­
szych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym inkasentom zaopatrzo­
nym w odpowiednie legitymacje z fotografią.

Licytacja przymusowa.
W czwartek dnia 21 lipca br. o godz. 10-tej 

przed południem będę sprzedawał w Nowej 
Wsi przed oberżą Kruczka następujące przed­
mioty:

1 szalę na ubrania.
0 godz. 11-tej w Nowej Wsi przed oberżą 

Michalskiego:
1 zegar regulator.
0 godz. 12-tej w Nowej Wsi przed oberżą 

Grundaja:
1 motocykl systemu „Royal“, 13 ubrań róż­
nego koloru i różnej wielkości, 15 garnitu­
rów umywalek fajansowych. 1 stół skle­
powy. 1 zegar stojący, 1 kanapę, l biurko 
z dwoma żaluzjami i 1 garnitur koszykowy 
publicznie najwięcej dającemu za gotówkę. 
Oglądać można ćwierć godziny przed roz­

poczęciem licytacji.
Grupa, komornik sądowy.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦❖'fr <■♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Ogłaszaj się w „POLONJI“
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦<><»*'>>>♦ »♦*♦*++++*«

Dla uitęftszycli roööf hodowlanych
przyjmie się dwóch zdolnych

b

każdego z 15—20 murarzami. 
Zgłoszenia należy skierować do Polonji

w Katowicach pod „Bo 2714“

Poszukuję

sfcnefypisflcl
polsko - niemieckiej, władająca językiem 
polskim i niemieckim w słowie i piśmie, 
pisząca biegle * na maszynie i obeznana 

z pracami biurowemi 2713
Oferty osobiście pod adresem

Jan Widuch, inżynier budowl.
Katowice, Mickiewicza.

Meble
Z powodu prze­
budowania po.e- 
cam meble po 
najtańszych ce­
nach jąk: Jadai- 
ii, Syplaiki, 
Kuchnie i me­
ble pojedyncze.

K.
Katowice

ul Kościuszki 13 
Telefon 1170

& eKl '»OJ* *"*

Buchalter
bilansista, samodzielny, polski 
korespondent, ze znajomością w 
piśmie i słowie języka niemiec­
kiego, piszący biegle na maszynie, 
obejmie natychmiast odpowiednie 
stanowisko. 2712

Łaskawe zgłoszenia do admini­
stracji „Polonji“ w Katowicach 
pod „Zdolny lat 29“.

Przed wy. 
Jazdern na
letnisko nie 
należy zapo­

minać o środkach pielę­
gnujących cerę, w które 

należy zaopatrzyć się ui
Sennd 3f£miotcllt

„Drogerja Iris“ 
Mysłowice, Bytomska 8.
II. skład: „Drogerja pod 
Aniołem“ Wielkie Piekary 

Marjacka 47.

— 80 —

przenikliwych’ rztffów oka holenderskiego rezydenïa, ani mał­
żonki swej uroczej spojrzeń niespokojnych.

Po uczcie natomiast zażądał poufnej z rodzicem rozmowy.
Aby innym nie psuć wesołej zabawy, usunęli się obaj dyi 

skrętnie do odległej komnaty, położonej na najwyższem pię­
trze pałacu. Tu syn wyjawił ojcu przyczyny swego przygnę­
bienia i smutku. Oto jadąc konno ze Samarang, zwiedził po 
drodze kilka plantacji holenderskich baronów. Widział lud 
swój zaprzągnSity w jarzmo pracy bezlitosnej, wyczerpującej, 
morderczej. Widział bladych chłopców, których słabe, nie- 
rozwinięte jeszcze płuca ssały w siebie kłęby kurzu i pyłu w 
suszarniach herbaty po 12 do 14 godzin na dobę. Widział cię­
żarne kobiety oraz małe dziewczątka brodzące całemi dniami 
W bagnach malarycznych, przygotowywanych pod uprawę 
ryżu. Widział mężczyzn krzywonogich, ze zgiętym kręgosłu­
pem, z wykoślawionymi rękoma od bezustannego dźwigania 
ciężarów, przerastających grubo siłę ich mięśni i ciał źle od­
żywionych. Spotykał całe setki szkieletów, całe tysiące kra­
jowców, chorych na malarję, dezynterję, cholerę... wypędzo­
nych skutkiem tego poza obręb ludzkich siedzib i umierających 
z głodu... z głodu umierających w tej najżyźniejszej krainie 
świata. Spotykał wsie całe zarażone do ostatniego człowieka 
chorobą, przyniesioną przez chwilowo stancjonowanych żoł­
nierzy, która nieleczona przez nikogo rozszerzała się dzięki 
brakowi hygjenÿ i wrodzonemu temperamentowi mieszkań­
ców w sposób zastraszający. Spotykał przerażające objawy 
ciemnoty,, zabobonów, pomieszania pojęć religijnych Islamu, 
Buddyzmu, animizmu i wierzeń czcicieli ognia, zwolenników 
ofiar ludzkich.

Dwie pełne godziny malował następca tronu jaskrawemi 
barwami obrazy przesmutne, jakie mu się przewinęły w ciągu 
krótkotrwałej podróży przez małą cząstkę wyspy, a kiedy 
(wreszcie znużony skończył, stary król wzruszył ramionami 
i rzekł:

— Cóż ja na to wszystko poradzę?
Potem widząc zupełne osłupienie syna, ujął go serdecznie 

pod ramię i poprowadził go ku oknu, skąd roztaczał się prze­
pyszny widok na okolicę,

— Tam spojrzyj! — rzekł, wskazując palcem w stronę 
wzgórza, krwawiącego się w blaskach zachodzącej kuli sło­
necznej...

— Widzisz tę twierdzę?... Tam siedzą oni... prawdziwi pa­
nowie mego kraju... Ja jestem królem, ale týlko we własnym 
haremie, bo i do pałacu nawet ich ręce sięgają... To chciej 
zrozumieć, synu!

Ale książę Wa-Tunga nie mógł, czy nie chciał zrozumieć 
i od owej rozmowy zaczął się rozdźwięk pomiędzy królem 
a następcą tronu. Książę Wa-Tunga nie znalazł żadnego 
sprzymierzeńca ani pośród przelicznych dworaków, ani nawet 
W osobie .własnego, młodszego, brata, który go wprost wy--
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